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Nowe bojowe zadania 
Samopomocy Chłopskiej

W dniu dzisiejszym rozpoczyna w Warszawie obrady 
I I I  Krajowy Zjazd Związku Samopomocy Chłopskiej.

Zjazd ten zamknie kolejny etap pracy wielkiej, niemal 
półtora milionowej organizacji i  postawi przed nią nowe 
poważne zadania.

Do zadań realizowanych przez ZSCh po I  i  I I  zjeździe 
należało m. in. umasowienie organizacji, udzielenie maksy
malnej pomocy Rządowi Ludowemu w przeprowadzaniu 
reformy rolnej i  likwidowaniu obszamictwa, w walce o za
gospodarowanie Ziem Zachodnich. Związek Samopomocy 
Chłopskiej walczył w tym okresie o umocnienie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, walczył z kapitalistami i  speku
lantami wiejskimi, z reakcją utrudniającą na każdym kro
ku mordem, szykanami i plotką przebudowę ustroju ro l
nego w Polsce.

Jeżeli złudne nadzieje polskiej mikołajezykowskiej reak
c ji i je j anglosaskich mocodawców na rozbicie sojuszu ro
botniczo - chłopskiego, na powstrzymanie szybkiego roz
woju odrodzonej demokratycznej Polski spaliły na panew
ce, to jest to w dużej mierze zasługą ZSCh.

Jeżeli zjednoczyliśmy spółdzielczość na wsi i jeśli sku
tecznie realizujemy demokratyzację i  oczyszczalne aparatu
spółdzielczego od obcych i  wrogich klasowo elementów __
to jest to również niewątpliwą zasługą ZSCh.

Stary statut ZSCh określa tę organizację jako „Zrze
szenie wszystkich chłopów w jednplitej organizacji zawo
dowej realizującej zasa&y PKWN” .

I I I  Zjazd, k tóry rozpatrzy m. in. nowy statut, postawi 
przed Związkiem dalsze bojowe zadania zmieniając jedno
cześnie w poważnym stopniu jego charakter.

Zadania te precyzuje dokładnie pierwszy paragraf pro
jektowanego statutu, który brzmi: „Związek Samopomo
cy Chłopskiej jest masową bezpartyjną organizacją sto
jącą na gruncie sojuszu robotniczo-chłopskiego, wypełnia
jącą zadania demokracji ludowej i  reprezentującą interesy 
phłopów mało i średniorolnych” .

Tak więc walczyć będzie Związek Samopomocy Chłop
skiej na nowym etapie sw ej. pracy o klasowy charakter 
organizacji, mobilizować ^ędżie podstawowe masy chłop
skie do walki o nowe oblicze wsi.

Związek Samopomocy Chłopskiej, reprezentant chłopów 
mało i średniorolnych, toczyć będzie na wsi walkę klaso
wą z reakcją, wyzyskiem i  spekulacją kapitalistów w iej
skich, które godzą właśnie w drobnych i  średniorolnych 
chłopów1*

Z terenu spółdzielczości wiejskiej, z kręgu zagadnień 
ekonomicznych — rozszerza się walka ZSCh przeciw ka
pitalistom wiejskim, na samorząd, administrację, na 
Ośrodki kultury i  oświaty.

Będzie ZSCh organizatorem nie tylko gospodarczego ale 
i  społecznego i  kulturalnego życia, zasadniczego swego 
Ogniwa — gromady, mobilizując do walki o przebudowę 
ustroju rolnego podstawowe masy chłopskie, wciągając do 
czynnej pracy kobiety i  młodzież.

Jako niezmiernie ważny czynnik kontroli — czuwać bę
dzie Związek Samopomocy Chłopskiej — przedstawiciel
stwo chłopów mało i  średniorolnych — nad spółdzielczo
ścią wiejską, nad sprawiedliwym rozdziałem kredytów, 
nad sprawiedliwym obciążeniem podatkowym, nad zmobi
lizowaniem wszystkich sił do walki z analfabetyzmem, nad 
szkoleniem dzieci mało i średniorolnych chłopów, nad ogól
nym rozwojem kulturalnym polskiej wsi.

W zwycięskim rozegraniu te j walki dopomoże Związko
wi dalsze pogłębianie sojuszu robotniczo-chłopskiego, dal
sze rozwijanie łączności fabryk ze wsią, która dała już 
konkretne i  piękne rezultaty.

W walce tej dopomogą Związkowi Samopomocy Chłop
skiej organizacje terenowe naszej P artii ja k  również or
ganizacje stronnictw ludowych.

Dzięki stałej pomocy Rządu przejawiającej się m. in.
W poważnych nakładach inwestycyjnych, dzięki wytężonej 
pracy ZSCh i pogłębianiu sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
walka o przebudowę ustroju rolnego w Polsce, walka 
o wyższy poziom życiowy polskiego chłopa i  wyższy po
ziom naszego rolnictwa — zostanie wygrana.

Polska klasa robotnicza wita I I I  Zjazd Związku Samo
pomocy Chłopskiej.

Pod hasłem  sojuszu robotniczo-chłopskiego 
rozpoczyna obrady 111 Krajowy Zjazd ZSCh
Warszawa serdecznie powitała delegację kołchoźników radzieckich

Z całego krain przybyły setki delegatów na Zjazd
W niedzielę 3 bm. o godz. 10 rano w wielkiej hali na Słu

żewcu rozpocznie obrady I I I  Krajowy Zjazd Związku Samo
pomocy Chłopskiej. W sobotę Warszawa witała pierwsze gru
py delegatów przybywające na Zjazd z szeregu województw 
kraju. Na lotnisku stołecznym serdecznie witana była 
15-osobowa delegacja kołchoźników radzieckich, która go
ścić będzie na obradach Zjazdu ZSCh.

Zjazd ZSCh będzie obrado
wać pod znakiem pogłębiające
go się sojuszu chłopsko-robot- 
niczego. Znajdzie to silny w y
raz w  udziale licznych delega
cji robotniczych, górników, me
talowców, robotników rolnych 
i innych oraz przedstawicieli 
związków zawodowych. W cza
sie trwania Zjazdu chłopi od
wiedzą robotników wielu fa
bryk warszawskich oraz robot
ników, zatrudnionych na trasie 
W—Z i przy budowie domu 
PZPR.

Setki delegatów 
przybywają do stolicy

W sobotę, w  przeddzień Zjaz
du, zjeżdżały do Warszawy 
liczne grupy delegatów, wybra
nych podczas ostatnich wybo
rów w gminach i  powiatach. 
Pierwsza delegacja, w  liczbie 
273 osób, przyjechała do War
szawy o godz. 7.38 z woj. łódz
kiego. Poza tym w  dniu wczo
rajszym przyjechały delegsćje. 
z woj. wrocławskiego — 345
osób, białostockiego 140 osób 
oraz poznańskiego — 270 osób. 
Przyjeżdżające delegacje witane 
były na dworcach udekorowa
nych transparentami przez 
przedstawicieli Zarządu Głów
nego ZSCh.

Powitanie
delegacji radzieckiej

Dnia 2 bm. wylądowała na 
Okęciu 15-osobowa delegacja 
kołchoźników radzieckich, która 
przybyła na I I I  Krajowy Zjazd 
Zw. Samopomocy Chłopskiej,

rozpoczynający się 3 bm. Na 
czele delegacji chłopów ra
dzieckich stoi przewodniczący 
kołchozu „Zdobycz Październi
ka“ , Dubkowiecki. W skład de
legacji wchodzą Bohaterki Pra
cy Socjalistycznej Olena Cho- 
pta, Maria Sawczenko i Prasko- 
wia Malinina oraz akademik 
Jan Łaptiew.

Przybywającą delegację po
w ita li na lotnisku: z ramienia 
Rządu RP tow. wicemin. Tka- 
czow, z ramienia KĆ PZPR 
tow. tow. Chełchowski i D łu
ski, w  imieniu Z. S. Ch. ob. ob. 
Schayer, Domański i Sobieraj- 
ska, z SL — ob. Głowacki, z 
PSL — ob. ob. dr Thomas, Wa
rowny i  Fołta, z Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej — 
tow. Wroński, oraz przedstawi
ciele prasy.

Obecny był również ambasa
dor Lebiediew w  otoczeniu 
członków ambasady radziec
kiej.

chłopów polskich, 
Ktorć niedawno gościły na U- 
krainie, były serdecznie w ita
ne i  podejmowane przez koł
choźników ukraińskich. Dziś 
chłopi polscy z całego serca w i
tają delegatów kołchozów ra
dzieckich. Nawiązywanie bez
pośrednich kontaktów, wymiana 
doświadczeń, zapoznanie się z 
osiągnięciami rolnictwa ra
dzieckiego, które jest najbar
dziej postępowe w świecie, po
zwoli chłopm polskim na szyb
sze wprowadzenie nowych me
tod produkcyjnych, a tym sa
mym podniesie poziom materiał 
ny i kulturalny wsi polskiej.

taządek dzienny obrad 
II longrasn Zwiqzków Zawodowych

Prezydium KCZZ ogłasza na
stępujący porządek dzienny o- 
brad I I  (V III) Kongresu Związ
ków Zawodowych w Polsce, któ 
ry  został zwołany do Warszawy 
na dni 22 — 28 maia 1049 t .:

1) Otwarcie Kongresu:
a) zagajenie;
błwybór prezydium;
c) uchwalenie regulaminu 

obrad:
2) Sprawozdania:

a) Komisji Centralnej Zwiąż 
ków Zawodowych;

b) Komisji Rewizyjnej.
8) Referaty:

a) rola Zw. Zawodowych w 
systemie demokracji lu
dowej;

b) Zw. Zawodowe w walce 
o pokói światowy;

c) zadania Zw. Zawodowych 
przy realizacji 6-letniego 

planu gospodarczego.
4) Statut Zrzeszenia Pracow

niczych Związków Zawodowych.
5) Wybory władz Zrzeszenia.
Równocześnie Biuro Kongre

sowe przypomina, iż zgodnie 
z § 13 Statutu Zrzeszenia na 
Kongresie rozpatrywane będą 
wnioski członków Zrzeszenia, któ 
re zostaną zgłoszone na 4 tygo
dnie przed Kongresem oraz te, 
których nagłość uchwali Kom i
sja Wnioskowa. Projekty wnio 
sków na Kongres należy przesy 
łać do dnia 22.IV 1949 r. do Biu
ra Kongresowego, Warszawa 
ul. Kopernika 36/40.

P r z e m ó w ie n ie

Delegacja kołchoźników radzieckich w Warszawie

Wczoraj do Warszawy -przy była delegacja kołchoźników. radzieckich na JII Zjazd 
ZSCh. Na lotnisku delegację powitali amb. Lebiediew, tow. wicemin. Tkaczow i  tow. 
Chełchowski. W skład delegacij wchodzą Bohaterki Pracy Socjalistycznej: Olena Chopta,

M. Sawczenko i  Praskowia Malinina

Dzięki współzawodnictwa pracy 
wzrastają oszczędności w gospodarce

Hiepnerwanie impifwefą meldunki o zobawiązamach I-ma?owych
Z całego kraju napływają zobowiązania oszczędnościowe i po

stanowienia przedterminowego wykonania planu w ramach zo
bowiązań 1-majowych. Poważne oszczędności, uzyskane dzięki 
wynalazkom robotników oraz współzawodnictwu pracy.

Dwaj robotnicy huty szkła 
technicznego: ob. Filinger i  ob. 
Peter, zastąpili kosztowny apa
rat do wyrobu rurek szklanych 
urządzeniem samodzielnie za
projektowanym i  wykonanym; 
Użytkowanie tego urządzenia, 
które nie powoduje obniżenia ja 
kości i  tempa produkcji, przy
nosi hucie 3.600 tys. zł oszczęd
ności rocznie. Wynalazcom przy 
znane zostały premie pieniężne 
w wysokości 10 tys. złotych.

Traktorzysta, Stanisław Duda,

z zespołu Państwowych Gospo
darstw Rolnych w Moszczenicy, 
przepracował na traktorze w r. 
ub. 1.220 godzin pracy.

„Ustaliłem swój własny sy
stem oszczędzania — stwierdził 
ob. Duda. — Codziennie poświę
cam od 15 do 20 minut na kon
serwację jednej z części skła
dowych mojego traktora. W ten 
sposób w ciągu miesiąca sam. 
przeprowadzam dokładny prze
gląd silnika, nie narażając pań
stwa na wydatki, związane ze

zbędnymi remontami. Dzięki tej 
metodzie traktor mój przekra
cza z łatwością ustalone normy 
produkcyjne.“

Traktorzysta, Stanisław Du
da, zaoszczędził ok. 300 tys. zł.
Osiągnięcia oszczędnościowe 

współzawodnictwa zespołowego

Nadchodzą również wiadomo 
ści o poważnych oszczędnoś
ciach, uzyskanych dzięki współ
zawodnictwu zespołowemu.

Kolejarze wałbrzyscy, którzy 
w styczniu zaoszczędzili 550 tys. 
zł, w lutym podnieśli tę sumę 
do 2 miln. 380 tys. zł. W ciągu 
kwietnia kolejarze wałbrzyscy 
zobowiązali się zaoszczędzić 8 
miln. zł.

(Dokończenie na str. 2)

Wychodźiwo polskie we Francji
masowo zgłasza akces do Kongresn Pokoju

Delegaci z Esilegg świata przyjadą na Zfazd Paryski

Pak! atlantycki przekształca 
W. Brytanią w satelitę O S I

Lewica asglelska z®P®wiada ostra walkę z polityką nądsi
LONDYN. — Jeden z przywódców brytyjskiej Partii Ko

munistycznej Palm Datt wystąpił publicznie w okręgu wybor
czym Bevina z ostrą krytyką polityki i ostrzeżeniem narodu bry
tyjskiego przed skutkami paktu atlantyckiego. Równocześnie nie
zależny poseł Platts Mills w wywiadzie udzielonym korespon
dentowi PAP określił przystąpienie rządów zachodnich do paktu 
atlantyckiego jako „zdradę narodową".

(a) LONDYN (PAP) — Wice
przewodniczący brytyjskiej par
tii komunistycznej Palm Dutt, 
który w przyszłych wyborach do 
parlamentu będzie kontrkandy
datem Bevina w okręgu Wool- 
wich (południowe przedmieście 

'Londynu), rozpoczynając swą 
kampanię wyborczą oświadczył 
m, in. „W przede dniu podpisa
nia paktu atlantyckiego urzą

dzamy tę olbrzymią demon-1 
strację w okręgu wyborczym Be 
inna, aby wyrazić powszechne o- 
burzenie i  opozycję wobec poli
tyki, którą reprezentuje pakt at 
lantycki“ .

„Zwalczamy Bevlna i jego po
litykę zagraniczną, gdyż zagraża 
ona interesom brytyjskim, inte
resom pokoju. Komplementy 
Churchilla pod adresem Bevina

dowodzą, że polityka Partii Pra
cy jest polityką torysów“ .

W. Brytania satelitą USA 
Min. Bevin — ciągnął dalej 

Palm Dutt — utrzymuje, że 
pakt atlantycki jest dużym osią
gnięciem w walce o pokój. To sa. 
mo utrzymywał Chamberlain, 
gdy zawierał układ monachijski 
przed 11 laty. Przeciwko Mona
chium protestowała jedynie par
tia komunistyczna. Historia do
wiodła* że partia komunistyczna 
miała słuszność. Pakt atlantycki 
nie jest paktem pokojowym. Na 
skutek tego paktu W. Brytania 
staje się lotniskowcem amery
kańskim, co ściągnąć może na 
nią jak najpoważniejsze niebez
pieczeństwa.

(Dokończenie na str. 2)

ram. Modzelewskie go 
w prasie ZSBK

(a) MOSKWA (PAP) — Cała 
prasa radziecka, podaje w obszer 
nym streszczeniu przemówienie 
min. Modzelewskiego w spra
wie odmowy rządu francuskie
go przedłużenia konwencji o re
patriacji Polaków z Francji.

7 kwIeSain — 
posiedzenie Selma
Kancelaria Sejmu Ustawodaw 

czego RP zawiadamia, że posie
dzenia Sejmu i komisji odbędą 
się wgmachu sejmowym przy 
ulicy Daszyńskiego nr 4 — we
dług następującego planu:

1) Posiedzenie plenarne Sejmu 
Ustawodawczego RP odbędzie 
się we czwartek, dnia 7 kwiet
nia br. o godz. 10.

2) Posiedzenie Komisji Prze
mysłu i Handlu odbędzie się we 
środę, dnia 6 kwietnia c godz. 
10.

(a) PARY® (PAP). Wychodźstwo polskie we Francji bierze 
czynny udział w akcji na rzecz obrony pokoju. Związek Pola
ków, byłych uczestników Ruchu Oporu w St. Etienne, uchwalił 
rezolucję, w której podkreśla, że „imperializm amerykański od
dał wojenny arsenał Zagłębia Ruhry w ręce kapitalistów h i
tlerowskich, co stanowi groźbę d la pokoju światowego. Jesteśmy 
dumni, że organizacja nasza zgłosiła swój udział w Światowym
Kongresie Zwolenników Pokoju

Rezolucja oddziału Związku 
Polaków, b. uczestników Ruchu 
Oporu, w Haiilicourd zaznacza, 
że „jeszcze nie zostały zagojone 
rany po ostatniej wojnie, a im 
perialiści amerykańscy uzbraja
ją  już  Niemcy. Stoimy — stwier 
dza rezolucia — u boku tych, 
którzy pragną trwałego poko
ju “.

Podobnej treści rezolucję u- 
chwaliły: Rada Narodowa Pola
ków w St. Etienne, Związek Ko
biet im. Marii Konopnickiej w 
Lille oraz oddział organizacji 
Pomocy Ojczyźnie w St. Pietre- 
la-Palud (departament Rodanu)

CHINY — na Kongres przybę 
dzie delegacja, licząca 49 osób. 
W skład delegacji wchodzą

przedstawiciele największych or 
ganizacji chińskich.

AUSTRALIA — komitet wy
konawczy studentów Australii 
przesłał następującą depeszę: 
„Popieramy całkowicie rezolu
cję Kongresu Wrocławskiego i 
postanawiamy przystąpić do 
owiatowego Kongresu Zwolenni
ków Pokoju“ .

AUSTRIA — udział w Kon
gresie zapowiedzieli m. in. na- 
sępujący intelektualiści; Essler 
dr Frey, dr Glueck, dr Hollit- 
scher, Korale, dr List, Sacher, 
Wied i prof. Roilatt.

KOREA — na Kongres Parys 
lii przybędą delegaci 31 organi
zacji. skupiających łącznie 12 
milionów członków.

W. BRYTANIA — wśród bry
tyjskiej klasy pracującej wzra
sta z każdym dniem kampania
na rzecz pokoju. Coraz liczniej- 
sze są zgłoszenia delegacji, któ
re wezmą udział w Kongresie 
Paryskim.

S tanis ław  E ro d zk i: SOCJAL 
IM P E R IA L IZ M  — ID EO 
L O G IC Z N A  BRON W A L L  
STREET.

Inż. Jan L a to u r d y re k to r
techn iczny Centralnego 
Zarza.du E n e rge tyk i: E- 
N E R G E T Y K A  POLSKA 
ZW Y C IĘ SK O  ZA K O Ń C ZY
l a  .k a m p a n i ę  s z c z y 
t u  ZIMOW EGO.

Zaharia  Stańcu, Prezes 
Zw iązku  L ite ra tó w  Lu do 
w ej R epu b lik i R um uń
sk ie j: W ALC ZY M Y  W  O- 
P.RONIE POKOJU I  K U L 
TURY.

M. B ro w iń sk i: A M E R Y K A N  
S K I S ZA N TA Ż „S T R A 
TE G IC Z N Y “ .

M ieczysław  Jastrun : W 
STULECIE ŚM IER C I PO
ETY.

J. A . Szcz.: S ŁO W A C K I O 
W A T Y K A N IE .



s TRYBUNA LUDU

ñpsl m im , Dcsb-Kocloło i© rolników 
praei siewami wiosennymi

(a) W dniu 3' bm. minister 
rolnictwa i  reform rolnych ob. 
Jan Dąb-Kocioł wygłosił do 
rolników przemówienie radio
we, w  którym omówił tegoroez 
ną wiosenną akcję siewną oraz 
wssWal wazysikich rolników 
do terminowego ukończenia za
siewów, starannej uprawy ro
li i  do wapółnaw-odnictwa w 
pracach wiosennych.

„Powiększając -etosem: ziemi, 
pod zasiewy -*- powiedział m i
nister — winniśmy dołożyć 
wszelkich starań, aby równo
cześnie zwiększyć wydajność z 
jednego hektara. Gdyby rolni
cy zwiększyli wydajność swo
ich pól tylko o jeden >\vm- 
tal z ha. to dochód rofeSfśw w

skali całej Polski powiększył
by się o 32 m iliardy zł“ .

Nawiązując do wielkich sa- 
dm, jakie stoją przed rolnict
wem na odcinku hodowli, min- 
Dąb-Kocioł powiedział: „Przy 
rozszerzaniu obszaru zasiewów 
wiosennych należy się szczegól
ni« catrossczyć o zwiększeni« 
roślin pastewnych, aby w ten 
sposób zabezpieczyć dostatecz
ną ilość sraszy dla rozwinięcia 
w Polsce hodowli bydła i  trzo
dy ch l^m e j".

uwagi poświęcił m lnt- 
likw idacji odłogów i orga- 

filzowaniu akcji pomocy sąśteiz 
kiej. s której powinni skorzy
stać wyłącznie najbiedniejsi 
rolnicy.

Wspfijÿvaea spélilziolszoâci 
wiftfsklei s IS  Ch

(b) Prr/iĄ spółdzielczości wiej 
sJriej ł>ardBo ściśle wiąże się z 
pracuj ZSCh. W zwiąsku ze 
Zjaźdem Krajowym ZSCh przed 
sińwicisl PAP uzyskał od dy
rektora Centrali Rolniczej Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska" 
tow. A. Bekiera następującą wy 
powiedź na temat współpracy 
spółdzielczości wiejskiej zc Zw. 
Samopomocy Chłopskiej.

Centrala Rolnicza Spółdzielni 
„Samnpornoc Chłopaka“  (CRS) 
i wszyscy spółdzielcy wiejscy w 
całym kraju — podkreślił tcw. 
Bykier — ze szczególną uwagą 
przysłuchiwać się będą donio
słym obradom I I I  Zjazdu ZSCh., 
który określi jego rolę, cele i 
zadania w  obecnym nowym o- 
kreste.

Określenie roli, celów i  za
dań ZSCh. jest jednoczesnym 
określeniem roli, celów i  zadań 
Centrali Rolniczej Spółdzielni, 
tak ściśle bcwiera splotły się 
drogi tych dwóch podstawo
wych organizacji chłopskich.

ZSCh. pierwszy przystąpił do 
tworzenia, sieci gminnych.' spół
dzielni, pierwszy zainicjował 

*■ ________

organizowanie spółdzielczych o-
środk.ów maszynowych i prze
prowadził zwycięską walkę o 
jednolitą, demokratyczną spół
dzielczość rolniczą.

Rezultatem tej walki była 
przebudowa struktury spół
dzielczości, na której to bazie 
powstała i rozwija się Centra
la Rolnicza Spółdzielni.

Obecnie ZSCh ma do speł
nienia w dziedzinie spółdziel
czości wiejskiej ogromne zada
nia.

Związek Samopomocy Chłop
skiej będzie kierował akcją ko
mitetów członkowskich. Na te
renie gminy ZSCh bodzie re
prezentował biednych i śred
niorolnych chłopów oraz czu
wał nad ich potrzebami poprzez 
rady kontroli gminnych spół
dzielni. ‘

W czasie Zjazdu zostanie 
przeanalizowany przez delega
tów ZSCh nowy statut gmin
nych spółdzielni.

W oparciu o wielką organi
zację ZSCh — spółdzielczość 

i wiejska wkracza na drogę dal- 
I szego swego rozwoju.

»Pernos« OSA doprowedilia 
Wlosshy do k iy zf an gospodarczego
Obrad? KS Wlaskief Ferii! Ksmimhtffsznsi
(aj RZYM (PAP). Komitet 

Centralny Komunistycznej Par
t i i  Włoch rozpoczął obrady nad 
drugim punktem porządku dzień 
Dego, dotyczącym sytuacji go
spodarczej Włoch i  w alki zw 
zawodowych. Referat sprawo
zdawczy wygłosił sekretarz ge
nueńskiego komitetu prowincjo
nalnego Agostino Novella.

Analizując sytuację gospo
darczą Włoch, mówek stwier
dził, że oficjalne dane' staty
styczne nie odzwierciedlają rze
czywistego stanu rzeczy. Pakty 
dowodzą, że sytuacja gospodar
cza Włoch nie jest ustabilizo
wana. Dowodzą tego również 
stale malejące cyfry obrotów 
handlowych ze Z w. Radzieckim 
i innymi krajam i Europy 
Wschodniej. Anormalna sytua
cja gospodarcza kraju — stwier

dza Novella — jest przede
wszystkim następstwem tzw. 
pomocy marsh akowskiej, która 
wywołuje jedynie spekulacje.

Dowodem ciężkiej sytuacji go 
spodarczej Wioch jest stały 
wzrost bezrobocia, które nawet, 
według danych urzędowych, 
zwiększyło się z 1.732 tys. w 
październiku 1943 r. do 2.150 
tys. w  grudniu tegoż roku.

Przechodząc do omówienia 
sytuacji w  ruchu zawodowym, 
referent podkreślił, że General
na Konfederacja Pracy powin
na jak najenergiczniej przeciw
stawić się zamachom na jedność 
ruchu zawodowego.

W zakończeniu swego spra
wozdania Novella stwierdził, 
że od marca 1948 r. liczba człon 
ków Komunistycznej Partii 
Włoch wzrosła o m ilion osób.

Wysoko ©centa WlKZi fCCWIP(l) 
nakłada na młodzież mowo zadania

(a) MOSKWA (PAP). W dal
szym ciągu obrad X I Zjazdu 
K«m*oraołu toczyła się dyskusja 
nad sprawozdaniem Komitetu 
Centralnego. Liczni mówcy pod 
kreślili wielkie znaczenia wyso
kiej oceny dotychczasowej pra
cy radzieckiego Komsomołu 
przez KC WKP Co). Stwierdzili 
oni również, że ocena ta nakła
da na przyszłość jeszcze więk
sze zobowiązania na komsomol
ców.

Dyskusja wykazała także po
ważne osiągnięcia organizacji 
komsomolskich w  poszczegól
nych republikach związkowych. 
Sekretarz staiingradzkiego korni 
tetu obwodowego Komsomołu

Donisow. omówił wielką rolę 
Komsomołu w odbudowie tego 
miasta. Dla odbudowy Staliagra 
du organizacje komsomolskte 
skierowały a różnych stron 
ZSRR ponad 25 tys. osób.

W imieniu zagranicznych or
ganizacji młodzieży, w  piątek 
powitali ziazd: sekretarz KC 
związku młodzieży pracującej 
Rumunii — Florescu oraz sekre 
tara KC związku młodzieży Lu 
dowej Albanii — Remis-Ali ja.

Na zjazd przybyła również 
delegacja sił zbrojnych ZSRR, 
w imieniu której przemówił bo
hater Zw. Radzieckiego, gen. Ba 
kłnnow.

Posiedzenie M W  FEL
(a) W dniu 2 kwietnia odby

ło się pod przewodnictwom pre 
zesa Stronnictwa Józefa Niecki 
całodzienne posiedzenie Naczel 
nego Komitetu Wykonawczego 
PSL, w  którym wzięli udział 
członkowie i zastępcy NKW, 
członkowie Prezydium Rady 
Naczelnej oraz kierownicy Wy 
działów Sekretariatu Naczelne
go PSL.

W wyniku obrad NKW pow
ziął szereg uchwal, w  których 
m in. czytamy:

„Wzywamy masy pracują
ce chlorów ‘ do pełnego u- 
działu w pracach gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop 
ska“ oraz w FZGS.

Naczelny Komitet Wykonaw
czy PSL zatwierdził uchwałę 
Prezydium Stronnictwa, solida
ryzując się ze stanowiskiem 
Rządu RP w sprawie właści
wego uregulowania stosunków 
między Państwem a Kościo
łem

■ NKW PSL przyjął również 
do wiadomości sprawozdanie 
Prezydium z posiedzeń Głów
nej Komisji Współpracy Stron
nictw Ludowych i wyraża prze 
konanie, że rok obecny będzie 
rokiem programowego i  orga
nizacyjnego zjednoczenia ruchu 
ludowego,

KOMUNIKAT NKW FSL
Na wniosek Prezydium K lu 

bu Poselskiego PSL Naczelny 
Komitet Wykonawczy PSL na 
posiedzeniu w dniu 2 kwietnia 
br. wykluczył z szeregów Stron 
nictwa posła dr Stanisława Ja- 
gusza za niezgodne z lin ią  poli
tyczną PSL wystąpienie jego 
na terenie prac parlamentar
nych oraz za stałe uchylanie 
się od brania czynnego udziału 
w pracy Stronnictwa.

Naczelny Komitet Wykonaw
czy PSL uchwalił jednocześnie 
wezwać ob. posła Stanisława 
Jagusza do złożenia mand * i 
ooselskiezo

USU iqdnfrl
umlędzfnoiodowleiita

(a) PARYŻ, (PAP). — Lendyń 
ski korespondent dziennika „L i
beration“  donosi, że Ameryka
nie domagają się umiędzynaro
dowienia portów Strassburga i 
Kolonii na Renie i oddania ich 
wspólnej administracji Franzu - 
zów i Niemców.

Korespondent zaznacza, że żą 
danie amerykańskie było zasad - 
nic-.ą przyczyną niepowodzenia 
rozmów londyńskich w  sprawie 
statutu okupacyjne* > Niemiec 
Zachodnich.

lomaalśd I insfallćii! 
wSsso? nfetHnoesonl 
w  e t e o n ie  g s & t ls a

(a) RZYM (PAP). 1 kwietnia 
odbyło się w  Rzymie posiedzenie 
Komitetu Pcrozumtewawczego 
partia komunistycznej i  socjali
stycznej, poświęcone uzgodnie
niu metod walki z podżegaczami 
wojennymi. W posiedzeniu wzią 
li udział z ramienia partii komu 
nistycznej Longre. Soocimarro 
i Patetta. zaś z ramienia partii 
socjalistycznej Jaconietti, Lom
bardii i Pieraccini.

W opublikowanym komunika 
c!e Komitet Porozumiewawczy 
stwierdza, że zjednoczenie naro
du włoskiego w obronie pokoju 
winno być oparta na tak szero
kich podstawach, aby mogło o- 
bjąć tych wszystkich, którzy 
przeciwni są polityce sojuszów 
wojskowych i prowokacji wojen 
nej. Komunikat podkreśla, że 
Komitet Porozumiewawczy po
wziął szereg decyzji, zmierzają
cych do uzgodnienia i  wzmoże ■ 
nią akcji socjalistów i komuni
stów w obronie pokoju.

Dyktator Syrii 
r M M d s i l  p f f i l a m e n i
(a) LONDYN (PAP). Jak poda 

je z Damaszku agencją Reutera, 
obecny dyktator Syrii, gen. 
Za im, rozwiązał parlament. De
cyzją zapadła na skutek niernoź 
ncści utworzenia rzadra z przed 
stawioleld partii, wchodzących 
w skład obecnego parlamentu.

Zaim powołał do życia spe
cjalną komisję, która ma opra
cować nową konstytucję i  no
wą ustawę wyborczą. Do tego 
czasu nieograniczoną władza w 
Syrii będzie się znajdowała w 
rekach szefa sztabu arm ii gen. 
Zakaa.

Iowę procesy 
i ofsssSewaaia 

dziakosy ladowycii 
w Ironie

(a) MOSKWA (PAP) — Agen
cja TASS podaje z Teheranu o
rozpoczęciu przed tamtejszym są 
dem wojskowym procesu prze
ciwko dalszej grupie członków 
Partii Ludowej Iranu. 9 oskar
żonych odpowiada za „rozpow
szechnianie idei komunizmu“ . 
Obrońcy zakwestionowali pra
wo sądu wojskowego rozpatry
wania tej sprawy.

Według informacji dziennika 
.,Dad“ w  całym Iranie areszto
wano około 500 działaczy Partii 
Ludowej. W miastach prowincjo 
nalnych przygotowuje się rów
nież szereg procesów przeciwko 
członkom tej partii. Rozprawy 
będą się toczyć w  sądach w oj
skowych.

M o n o p o l  H S S  

zsa surowce Kanady
(a) SZTOKHOLM (PAP). — 

Korespondent dziennika „Ny 
Dag“ donosi z Ottawy, że w  cza
sie, rokowań w  Waszyngtonie 
wokół paktu atlantyckiego rząd 
kanadyjski zgodził się na przy
znanie St. Zjednoczonym wyłą
cznego prawa na wywóz z Ka
nady pewnych rodzajów surow
ców. M. in. Amerykanie zapew
n ili sobie monopol na nikel, o- 
łów, kobalt i  azibeat.

W k ilk u  wlemsncfa
W AS ZYN G TO N  (PAP) W sobotą 

o rlb y ło  się pierwsze w spólne posie
dzenie m in is tró w  spraw  zagranicz
nych k ra jó w  uczestniczących w  pak 
cie a tla n tyck im . O p u b liko w a n y  po 
posiedzeniu k o m u n ika t stw ie rdza , że 
m in is tro w ie  zaaprobow ali bez żad
nych  zm ian teks t p a k tu  pó łnocno - 
a tlan tyck iego .

LO N D Y N , (PAP). A gencja  Reute
ra donosi z Itangunu, ża p rem ie r 
S u rm y  T h a k in  N u p rz y ją ł dym is ję  
5 cz łonków  gabinetu.

LO N D Y N , (PAP). W p ią tek  roz- 
noczął się s tra jk  1.700 ro b o tn ikó w  
zakładów  w łó k ie n n iczych  P la tt 
Sros and Co w  okręgu Manchester.

PAF.Y .t. (PAP). J a k  donosi z N an- 
k in u  agencja France Prasce studen
ci m ie jscow ych wyższych ucze ln i po 
s ta n o w ili zas tra jkcw aó n r  czas n ie - 
o k re flo n y  z pow odu r 'e ,,<—yych  
zajść, podczas k tó ry c h  dw óch  s tu 
dentów  zostało zab itych , a oko ło  200 
odniosło rany.

LO N D Y N , (PAP). Zakaz m in is tra  
spraw  w ew nę trznych  organizow ania 
pochodów po lityczn ych  na te ren ie  
L o n d yn u  un ie m oż liw ia  urządzenie 
pochodów p ie rw szom a jow ych. De
cyzja ta  w yw o ła ła  powszechne obu
rzenie w  b ry ty is k ie h  masach p racu 
jących.

» llfá f j przenigdy narady Europy 
iy likn li! paktu agresorów«
© w nszynpteńskim  spiskn przeciw ko peksfowi

mm
D in  E f e n t a

(a) MOSKWA. — Organ wythdałn propagandy KC WKP(b) cza
sopismo „Kultura i Żyźń“ zamieściło obszerny artykuł znakomi
tego pisarza radzieckiego M i Erenburga, demaskujący agresywne 
cele paktu północno - atlantyckiej?®.

Nawiązując do wypowiedzi roz 
głośni amerykańskiej „Głos A- 
mefyki", która twierdzi, jakoby 
w USA wszystko zapowiadało 
pokój, Erenburg pisze, że obec
nie w Ameryce w  rzeczywistości 
wszystko tchnie wojną.

Tak np. gazety z San Fran
cisco donoszą, że pani CI ara 
Boof-I.uss wygłasza w  teatrze 
operowy*» odczyty p t  „Chrze
ścijaństwo a bomba atomowa“ . 
W chicagowskim cyrku tre-soy/a- 
na kobyła I^ r ly  Wunder wlblja 
nawet na specjalnie skęnstruowa 
nej dla niej maszynie do pisania 
słowo „wojna".

Mam jednak wrażenie — pisze 
Erenburg — że nawet kobyła 
la d y  Wunder je it  już obecnie 
nieaktualna. Do N.,,Jorku przy
był ha występy gościnne taki as, 
ak pan Churchill, który urnie 

nie tylko powtarzać słowo „w o j
na“ , lecz takie ergantzować woj_ 
nę.

Za kilka dni odbędzie się W 
Waszyngtonie przedstawieni» ga
lowe: podpisanie paktu północ
no - atlantyckiego. W odróżnie
niu od menueta tresowanej świ
ni, atrakcja ta będzie obfito
wała w momenty ideologiczne. 
Przedstawiciel potężnego Luk
semburga złoży przysięgę, że od
grodzi biedną Amerykę od czer
wonego niebezpieczeństwa. M i
nistrowie Francji i Włoch, skła
dając swoje narody, na ołtarzu 
Wali Street, r.ie omieszkają ja
ko dobrzy katolicy powiedzieć: 
Bóg dał, Bóg wziął. W ostatniej 
figurze menueta wystąpi Portu
galczyk, który zdąży opowie
dzieć o niezłomnej decyzji Sala- 
zara bronienia wielkich zasad de 
mokracji.

„New Jork Times“  — konty
nuuje Erenburg — pisze, że 
„najlepsze umysły zachodnie stra 
ciły rok na ułożenie paktu pół
nocno -  atlantyckiego“ . Powie
dzenie to jest zbyt skromne. Te 
„najlepsze umysły zachodnie“ 
przygotowywały plany nowej woj 
ny już nie od roku. Jeszcze to
czyła się wojna przeciwko H it
lerowi i  Japonii, jeszcze Amery
kanie wysyłali do Rosji konser
wy wysyłali i  depeszę powitalne, 
a już „lepsze umysły zachodnio" 
myślały o zniszczeniu Zw. Ra
dzieckiego.

Obecnie szydło wylazło z wor 
ka. Wszystko wprawiono w ruch, 
od papieża rzymskiego, który no

wytn Krzyżakom obiecuje Kró
lestwo Boże, aż do sierżanta z
Tex a su, który przyrzeka dymi
sjonowanym SS-owcom z Mo
nachium czy Frankfurtu szmat 
polskiej ziemi w przyszłości, » 
paczkę papierosów amerykan 
skich w* chwili obecnej.

Nieszczęściem imperialistów 
amerykańskich — stwierdza E- 
renburg — jest to, że posiadają 
wprawdzie dostateczną ilość wó
dz'rej ów w mundurach i  w  cy
wilu, ale trudniej za to o żoł
nierza, a wojować bez. żołnierzy 
jest równie niemożliwe, jak przy 
gotować pieczeń z zająca bez za
jąca,

W Fontainebleau zorganizowa
ny został sztab generalny armii 
zachodniej; Przyjechali tam ge
nerałowie, adiutanci, intendenci, 
pisarczyki, Żywo stukają ma
sz;,my do pisania, Pułkownik 
luksemburski zawadiacko salutu 
je generała amerykańskiego. Od
bywa się to wszystko w pałacu, 
w którym Napoleon, pobity przez 
Rosjan, zrzejjł się korony. Na
poleon uczynił to po zdeptaniu 
Europy.

Ja radziłbym jednak dowód
com armii zachodniej — pisze 
Erenburg — żeby podpisali akt 
rezygnacji, nie czekając na wy
nik, bowiem wyprawa może wca 
le nie dojść do skutku. Chur
chill» strzelają, a narody kule 
noszą.

Po to, żeby stworzyć rzekomo 
ściśle obronny pakt północno
atlantycki, Amerykanie puścili w 
ruch groźby i  ochłapy, kukury
dzę i w izyty amerykańskich krą 
żcwnlków, dolary i kadzidło.

Każdy rozumie — pisze dalej 
Erenburg — że pakt Waszyngton 
Ski to nie porozumienie równo
prawnych stron, ale umowa mię
dzy panem a najemnikiem. Lu
dzie widzą również, że grabież
cy zza oceanu grożą światu. 
Strajkują robotnicy Włoch, prze 
klinają amerykańskich agreso
rów górnicy W. Brytanii i  Fran
cji. Ludzie pracy potępiają lu 
dożerców. Na kongresie amery
kańskich zwolenników pokoju, 
który odbył się przed k ilku  dnia 
m i w  New Yorku, rozległ się 
głos przodujących, szlachetnych 
Amerykanów i głos Walłace‘a, 
głos uczonych 1 pisarzy, ich na
miętne wezwanie do pokoju i do 
walki z podżegaczami wojenny
mi. Głosu ich nie mógł zagłuszyć

zorganizowany chór faszystow
skich pikieciarzy, który powta
rzał hasła nienawiści, znane 
światu z hitlerowskich brukow
ców.

Pismo „New York Tribune“ —
czytamy w artykule Erenburga 
— oświadczyło niedawno, że 
pakt atlantycki ostatecznie roz
bił świat na dwie połowy. Ame
rykański dziennik, pisząc o tym, 
miał na myśli rozbicie geografi
czne, ale słowa te odnoszą się 
nie tylko do mapy świata, lecz 
do politycznego 1 moralnego roz
bicia ludów. Świat rzeczywiście 
podzielił się na twórców i 
grabarzy, na budowniczych i 
Wandali, na atomowców i obroń
ców życia.

Rozbita jest Francja, Włochy 
i  Anglia. Zaznaczyły śi.ę takie sa 
me rysy w samej Ameryce. 
Obrońcy pokoju przechodzą do 
ofensywy. Henry Wailace nie 
jest komunistą. Opat Roulier nie 
jest komunistą. Pisarz Martin 
Chauffier nie jest komunistą. 
Dlaczego są oni teraz w jednym 
szeregu z komunistami? Dlatego, 
że nienawidzą wojny.

W Paryżu ma się wkrótce od_ 
być światowy kongres zwolenni
ków pokoju. Zbiorą się komuni
ści i liberałowie, katolicy i  pro
testanci, ludzie różnej ideologii, 
różnych wyznań. Łączy .ich zde
cydowana wola zapobieżenia 
wstrętnemu zamachowi na po
kój, na kulturę i życie.

Z wielką nadzieją spoglądają 
narody Europy, a także i  czoło
wi ludzie Ameryki, na Żw. Ra
dziecki. Wiedzą oni, że my nie 
szyJmjemy się do wojny. Wiedzą 
także, że jeżeli agresorzy zechcą 
zrealizować swoje niecne zamia
ry, zastaną nas gotowymi. U m i
łowanie pokoju, prawdziwa nie 
rzucająca się w oczy potęga Zw. 
Radzieckiego dodaje otuchy 
wszystkim uczciwym ludziom, 
występującym przeciwko czar
nemu paktowi. Agresorzy mówią 
o nawałnicach, które mają znisz 
czyć zbiorć, a my mówimy o wal 
oe z posuchą. Agresorzy mówią 
o bombie atomowej, a my mó
wimy o prawie narodów do wol
nego ' i  spokojnego życia. Agre
sorzy wygrażają, my odpowiada, 
my z umiarem i godnością, gdyż 
wiemy, że za parni stoją wszyscy 
ludzie prości oraz czołowe umy
sły ludzkości.

Umowy są zwykle ratyfikowa
ne przez instytucje ustawodaw
cze. Jest również inna ratyfika
cja, dokonywana przez narody. 
„Nigdy, przenigdy narody Euro
py nie ratyfikują paktu agreso
rów“ .

Paki ailanlfald pizeksztolca 
Wielką- iffla ilę  w sai®ii!ą U S I

(Dokończenie ze str. 1)
Pakt atlantycki — podkreśla 

Palma Dutt — czyni z W. B ry
tanii satelitę St. Zjednoczonych. 
V/. Brytania obecnie nie mote 
nawet ruazj^ć palcem bez uprzed 
niej zgody Waszyngtonu.

Naród bryty jsk i 
nie zna paktu

Podpis Bevina w Waszyngto- 
nia — stwierdza Dutt — nigdy 
nie będzie miał mocy wiążącej 
dla mas pracujących W. Bryta
nii. Brytyjska klasa robotnicza 
nie stanie się pionkiem w  ręku 
muRimilionerów amerykańskich. 
Wojną rozpętana przez imperia
listów, spotkałaby się z oporem 
caćej klasy robotniczej, która nie 
zawaha się przed niczym, aby 
zadać klęskę reakcji, światowej. 
Przemawiam nie tylko w imie
niu partii komunistycznej, lecz 
także w imieniu dużego odłamu 
Partii Pracy, który z niepoko
jem śledzi obecną politykę rzą
du.

Zbliżający się Kongres Poko
ju  w  Paryżu — oświadczył w 
konkluzji Palme Dutt — w któ
rym  zgłosili już udział delegaci 
reprezentujący 509 milionów lu 
dzi, czyli i/n część mieszkańców 
globu ziemskiego, udzieli nam 
odpowiedzi na politykę paktu a- 
tlantyckiego i  wskaże światu dro 
gę do pokoju i współpracy mię
dzynarodowej .

Zdrada narodowa
(a) LONDYN (FAP). — Nieza

leżny poseł do parlamentu i  wy
b itny znawca spraw międzyna
rodowych, John Platts Mills, u- 
dzlełił korespondentowi PAP wy 
wiadu na temat paktu atlantyc
kiego, w  którym oświadczył m. 
in.:

„Uważam, że obecnie, gdy 
pakt ten ma być podpisany, za
niepokojona powinna być nie 
tyle klasa robotnicza państw 
demokracji ludowej i  Zw. Ra
dzieckiego, ile narody Europy 
zachodniej, których rządy dopu
ściły się w  stosunku do nich
7 r̂*ocłv.

Fakt atlantycki upoważnia bo 
wiem amerykański Departa
ment Stanu do interwencji w 
krajach, które pakt podpisały i  
pozwała Ameryce na rozpoczę
cie wojny na ich terytorium. 
Każdy z tych rządów zgodził się 
już z góry na interwencję ame
rykańską. Takie jest istotne zna 
czernie art. 5 paktu.

Art. 4 przewiduje, że jeśli rząd 
amerykański dojdzie do przeko
nania, 5 Iż niezależność politycz
na jednego z sygnatariuszy jest 
zagrożona, wówczas może zawe
zwać państwo to do konsultacji. 
Strajk powszechny we Francji, 
czy też masowa demonstracja w 
parlamencie włoskim, może być 
dostatecznym powodem do Inter 
wencji amerykańskiej. Wystar
czy także, by mieszkańcy Lon
dynu sprzeciwili się pochodom 
faszystów ulicami miasta. Ame
rykańskie kolumny pancerne, 
armaty i samoloty pojawią się 
w tym kraju, tak jak pojawiły 
się wojska Hitlera w  Wiedniu i 
Pradze Wówczas jednak rządy 
te sprzeciwiły się pochodowi H it 
tera. Nasze rządy natomiast zgo 
dziły się już z góry na inwazję 
amerykańską.

Masy bi .yfjijylaa obalą pakt

Cena polityczna, jaką mamy 
zapłacić za ten palet, jest już 
dostatecznie wielka, lecz wydat
ki, które będziemy musieli łożyć 
na zbrojenia w  związku z tym 
paktem — okażą się nie do znie
sienia. Wydatki te podważą zu
pełnie brytyjską gospodarkę i  
sprawią, ża postęp społeczny u- 
legni.e zahamowaniu.

Koła rządzące na Zachodzie, 
przystępując do paktu, nie wsią 
ly  jednak pod uwagę ważnego 
czynnika, a mianowicie woli kia 
sy1 pracującej. Robotnicy. fran
cuscy i włoscy dowiedli już, że 
nie pozwolą, by kraje ich stały 
się czynnymi partnerami tej 
perfidnej i agresywnej koali
cji.

W W. Brytanii mimo .potwor
nego zakłamania i natężonej pro 
paeandy reakcyjnej, masy ludo

we trzymają się z dala od tego 
paktu. Cena jednak, jaką W. 
Brytania będzie musiała płacić 
w ciągu najbliższych miesięcy, 
uświadomi narodowi brytyjski» 
mu haniebne warunki paktu a- 
tlantyekiego. Mesy brytyjskie 
obrócą się wówczas przeciwko 
paktowi i przyczynią się także 
do jego obalenia.

Prawdziwa sylwetka 
Churchilla

(a) LONDYN, (PAP). Prasa 
brytyjska omawiając przemó
wienie Churchilla w Bostonie 
podkreśla, że wystąpienie Chur 
chilla miało właśnie ukorono
wać kampanię propagandową 
na rzecz paktu atlantyckiego.

„Daily Worker“  przypomina
karierę polityczną mówcy bo- 
stońskiego. Kariera Churchilla
— to długa seria niebezpiecz
nych btedów. Churchill zacho
wał się błędnie, gdy marnował 
zasoby brytyjskie w  beznadziej 
nej wojnie interwencyjnej w 
R.osji. Zajął też błędne stanowi
sko w roku 1S2G, gdy popierał 
właścicieli kopalń węglowych w 
okresie strajków; Popełnił błąd 
w. roku 1927, gdy wygłaszał hyin 
ny pochwalne na cześć Mussoll- 
niego. Zachował się nieodpowie 
dzialnie, gdy w roku 1930 rzu
cał oszczerstwa ns naród hin
duski i  obrażał Gandhiego. Błę< 
ne było również stanowisk« 
Churchilla jako stratega pod
czas drugiej wojny światowej.

Churchill — stwierdza „Dsil; 
Worker“  — gdy mówi o Z w. Ri 
dzieckim przestaje myśleć nor 
rnalnie. Sieje strach i nienawiś< 
aby wytworzyć atmosferę histe 
r ii wojennej. Jest to technika 
demagogicznej propagandy, 
nika goebbalsowsko - chur 
lowska, której celem jest przy
gotowanie gruntu do agresji

„Daily Wcrker“ piętnuje po
litykę informacyjną BBC, "l 
nadała ogromny rozgłoś przemo 
wianiu Churchilla. Naród 
brytyjski — stwierdza dziennik
— nie ulegnie propagandzie 
BBC.
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List Polaków z Ruchu Oporu 
do towarzyszy ł>roni wc Francii

Grupa b. członków francu
skiego Ruchu Oporu — człon
ków Zw. Bojowników z fa
szyzmem i najazdem hitlerow
skim o Niepodległość 1 Demo
krację — skierowała za pośre
dnictwem Związku do Rady 
Narodowej Ruchu Oporu we 
Francji pismo w którym czy
tamy m. in.:

„Drodzy Przyjaciele * Ruchu 
Oporu!

Jeszcze w  1918 r. Rząd Pol
ski zawarł Konwencje Emigra
cyjną z Rządom Francuskim, 
na podstawie której setki ty 
sięcy robotników 1 chłopów 
polskich wywędrowało do Frań 
cjL Pracując razem 3 nami w 
kopalniach, fabrykach i  na roli 
najlepiej wiecie, jak wiele ko
rzyści uzyskała Francja z na
szego potu i trudu.

Gdy przyszły lata wojny a fa 
•zyzmem hitlerowskim, tysiące 
naszych rodaków podążyło na 
północny-wsch ód 1 do lin ii Ma
ginota bronić ziemi francuskiej, 
której Wyście'foronili.

A  gdy kraj Wasz został U- 
Jarzmiony przez okupanta h it
lerowskiego, czyż ńie stanęliś
my z Wami od razu w pierw-« 
szych szeregach walki z oku
pantem?

Gdy niosąca wolność naro
dom Armia Radziecka zdoby
wała Berlin, nasze sztandary 
załopotały obok Waszych nad 
Badenlą, zwiastując światu 
zwycięstwo nad hitleryzmem.

Nadszedł wreszcie ctóeA, kie 
iSy przystąpiliście do odbudowy. 
W tym samym czasie, ojczyzna 
nasza również została uwolnio
na. Armia Radziecka pomogła 
naszemu narodowi zdobyć nie 
tylko wolność narodową, lecz 
również wolność społeczną.

U nas klasa robotnicza wzięła 
władzę w  swoje ręce. Hitlerow
ska spuścizna w  Polsce była po
tworna. 6 miłń. zamordowanych, 
miasta nasze w  ruinach, nasza

stolica w  gruzach. Naród nasz 
wołał o pomoc, potrzebował na
szych ramion, naszych mózgów.

Staraliśmy się więc pogodzić 
potrzeby demokratycznej Fran
cji z polskim interesem narodo
wym. Gdy polscy górnicy na 
Wasz apel szli w  niedzielę do 
kopalni — dawali węgiel Fran
cji, a zarobek niedzielnej dniów
ki — Polsce.

Nasz Ludowy, Demokratyczny 
Rząd chciał, by powrót nasz do 
Polski odbywał się z uwzględ
nieniem p o trze  gospodarki na
rodowej Francji. Dlatego też na 
podstawie Konwencji z 1919 r . 
Rząd nasi aawarł w  1948 dwie 
kolejne umowy repartíacyjn« g 
Francją. Umowy i» przewidy
wały, że robotnicy 1 rolnicy bę
dą wyjeżdżać z Francji grupami, 
by nie narażać na szwank gos
podarki francuskiej. Rząd nasz 
zgodził się nawet na utworzenie 
polsko-francuskiej komisji mie
szanej, której zadaniem było ba
dać sytuację każdego reemigran 
ta, tak aby jego przedwczesny 
wyjazd nie zaszkodził gospodar. 
ce Francji.

Niestety, w  ostatnich miesią
cach ub. r. zaczęły się szykany, 
które coraz bardziej utrudniały 
powrót naszych rodaków do. o j
czyzny. Ostatnio rząd Wasz o- 
świadczył, że w  ogóle odmawia 
zawarcia umowy repatriacyjnej, 
podając, że Polacy mogą wracać 
indywidualnie „orient - exorea- 
sem“ .

Niesłychany jest fakt, że rząd 
Wasz z Jednej strony praktycz
nie nie wypuszcza z Francji Po
laków, a z drugiej strony stosu
je wobec Polaków - górników 
polityki dyskryminacji, aresztu
je bezpodstawnie przy lada o- 
kazji i  wydala z Francji jak 
zbrodniarzy.

Rząd Wasz nie udziela reemi
grantom zbiorowych wiz wyjaz 
dcwych, nie pozwala na zorganil

zowane zbiorowych pociągów 
repatriacyjnych i  na zabranie ze 
sobą mienia. Do Francji jechali 
emigranci polscy zbiorowo, wra
cać powinni również zbiorowo.

Odmowa rządu francuskiego 
stanowi pogwałcenie Konwencji 
z 1919 r. i jest sprzeczna z pod
stawowymi zasadami sprawied
liwości, wyrządzając /moralną i 
materialną krzywdę tym, którzy 
mają tak wielkie zasługi w  dzie
le wyzwolenia i  odbudowy Fran
cji.

Tego rodzaju stanowisko przy. 
czynią się do siania nieufności 
między naszymi narodami. Stoi- 
my we wspólnej walce przeciw 
podżegacz»® wojennym — we 
wspólnej walce o pokój. Jesteś
my przekonani, że podejmiecie 
bez zwłoki akcję, która «kłoni 
Wasz rząd do zaniechania tego 
niesłychanego traktowania na
szych rodaków. Leży to w inte
resie Francji i  Polski.

W imię wspólnie przelanej 
krwi, wspólnych walk i  wspól
nych zwycięstw, wzywamy Was, 
drodzy przyjaciele: domagajcie 
się od Waszego rządu, by umoż
liw ił naszym braciom powrót do 
ojczyzny. Wzywa ich kraj oka
leczony i zrujnowany. Wzywamy 
ich do pokojowej odbudowy, do 
uczynienia z naszego kraju tw ier 
dzy tych ideałów, za które ginęli 
d'Esteine d'Orves, Gabriel Péri 
i  rodzina Burezykowskich.
List podpisali byli członkowie 

Ruchu Oporu we Francji: 
A ud rze je w sk l Ju lia n , M jr .  B a r- 

Clel, B lacha Jan, D łu sk i Ostap, D łu - 
ska S tanisława, p p łk . G erhard, ppłk. 
Jeleń Bolesław , Juszczyk Józe f, K a 
m iń sk i Jacques, Kazubek, K ornec
k i  Roman, K ow a lsk i E dw ard , 
p ik . K raku s  Ignacy, generał 
Księżarczyk, K u d ła  W acław , Ł o 
zińska Eugenia, p łk . M aślankie- 
w icz Bolesław , p ik . M icha lak , M a l- 
kaw a, M azurow a P aulina , M akucho
wa A n ie la , P ieczyńska M aria , P ię t
ka  Tomasz, R u tko w sk i Szymon, Si
w ek Józef, S tep lew skl S tanisław , 
T ep ich t Jerzy, Ty lec W ładysław , 
U linan  Jan, W arow ny Jan , W olań- 
slci, Zdań Jan.

Z wyjątkiem Portugalii, w  któ 
rej faszyzm może już bez pomo
cy socjaldemokratów bezpośred 
nio realizować swe krwawe dzle 
ło — we wszystkich rządach eu 
ropejskich uczestniczących w 
Pakcie Atlantyckim czołowe 
Pozycje zajmują prawicowi 
socjaliści. Już jeden fakt 
dostatecznie świadczy o „a- 
wangardowej“ ro li zdradzie
ckiej socjaldemokracji w  mon
towaniu agresywnych bloków 
przeciwko ZSRR 1 krajom budu 
jącym socjalizm. Albowiem n ikt 
poza socjaldemokracją, nie po
tra fiłby  ideologii imperializmu 
przyodziać w płaszcz „demokra
tycznych“ frazesów; n ik t nie po 
tra fiłby zatrutej strawy prepa
rowanej przez Wall Street sprze 
dawać europejskiej klasie robot 
niczej w  formie „postępowych'' 
haseł i  pseudosocjallstycznych 
programów.

Tradycje zaprzaństwa 
Zdradziecka socjaldemokracja 

trzeba przyznać, ma długą ru
tynę i  dawne tradycje w  oszuki
waniu klasy robotniczej. Hasło 
„jedności europejskiej“ , służące 
obecnie za podstawę ideologicz
ną paktu atlantyckiego, nie po 
raz pierwszy wysuwane jest 
przez agentury imperializmu. Od 
czasów wojny imperialistycznej 
1914 — 1918, poprzez cały okres 
międzywojenny, do chw ili obe
cnej — hasło to często wy grze 
bywano było z zapomnienia w 
okresach kiedy kapitalizm prze
chodził głęboki kryzys. W takich 
chwilach usłużna eocjaldemokra 
cja rzucała hasło Jedności euro 
pejsklej" czy JPaneuropy" tzn. 
Jedności kapitalizmu europejskie 
go przeciwko europejskiej rewo
lucji.

Ni« Jeet więc przypadkiem, ża 
nawet organizacyjnie wszystkie 
te twory były zawsze bezpośred
nio powiązane z dominującą si
łą w obozie taiiperialtetyczinym. 
Kontakty „Paneuropy" 2 wywia 
dem hiHerowskim są równie do 
brze znane, jak ścisłe więzy łą
czące obecnych „zjednoczeniow- 
ców“ z wywiadem amerykań
skim. Zmienił się ty lko moco
dawca, teoretyczne podstawy 
pozostały te same.
Ochłapy ze śmietnika teorii

Fundsmaaty Jodiłoćkd europej 
sklej“  twarzy śmietnik rozbitych 
i  prze* tycio odrzuconych, 
krutawasych „teorii1*. Jedną t  
nich jest «lenta prze* Jniferdln- 
ga 1 Kaut«ky‘ego teza © „ulffcra- 
irnperializmie“ . Głosiła ona, że 
rosnąca koncentracja kapitału 
prowadzi do uzgodnienia intere
sów między poszczególnymi gru 
parni kapitalistów, między bur- 
żuazją poszczególnych krajów,

S ocja lim peria lizm  -  
ideologiczna b roń  W a ll-Street

Stanisław B rodzk i

w następstwie czego powstają 
warunki zanikania przeci
wieństw wewnątrz-fcpperialiaty- 
cznych 1 narodzenia Się ulitra-
imperialistycznego, wszechświa
towego państwa.

Istotna treść tej „teorii“  jest 
bardzo przejrzysta: chodziło o 
stępienie ostrza -walki klasowej,
0 posianie w  klasie robotni
czej wiary w  stabilizację kapita 
lizmu i  niewiary w  możliwość re 
wolucji. Takie było zamówienie 
społeczne wysunięte przez w iel
kie monopole właśnie wtedy, .kie 
dy przygotowywały się one do 
rozpętania wojny światowej, a 
więc do wykazania na konkret
nych przykładach fałszywości 
teorii „ultraimperializmu". 
Prawicowi socjaliści, zawsze 
wierni nakazom wielkiego ka
pitału, zamówienie to realizo
wali: „teoria“ o ultraimperializ- 
mie przetrwała do dziś (p. Bru- 
ma: „A  i ‘echelle humaine“ ), po
mimo miażdżącej k ry tyk i Leni
na, pomimo trzydziestolecia wlel 
kich wstrząsów, które potwier
dziły leninowską tezę 0 impe
rializmie jako okresie kryzysów
1 rewolucji, które udowodniły, 
żo imperializm prowadzi nie do 
zanikania, lecz do zaostrzenia 1 
pogłębienia wszystkich konflik
tów rozdzierających ustrój ka
pitalistyczny.

Sitna rabusiów
Krytykując wysunięte w  cza

sie wojny 1914 — 1918 hasło 
„Stanów Zjednoczonych Euro
py“ Lenin pisał:

Zjednoczone Europy 
przy kapiiaMmAe są równozna 
czne z porozumieniem co do po 
działu kolonii... Oczywiście, mo 
zliwe są c h w i l o w e  porozu
mienia pomiędzy kapitalistami 
i pomiędzy mocarstwami.
W tym sensie możliwe są rów
nież Stany Zjednoczone Euro
py jako porozumienie europej
skich Itapitalistów... co do cze
go? Tylko co do tego w jak i 
sposób wspólnie dławić socja
lizm w Europie wspólnie ochra 
niaó zrabowane kolonie..."

Chwilowymi porozumieniami 
kapitalistów były koallcj« Im
perialistyczne w  czasie różnych 
wojen, których celem była re
wizja uprzednio dokonanego po 
działu świata. Wiemy również 
jak i cel ma porozumienie państw 
imperialistycznych w  rodzaju 
paktu atlantyckiego: montowa
nie bloku agresji przeciwko

Energetyka polska zw ycięsko zakończyła  
kam panię szczytu zim owego

In ż . Jan L a to u r
Ograniczenia w  zużyciu ener

gii elektrycznej oraz karne 
opłaty za przekroczenie „kon
tyngentu“ zostały zniesione 
przez Centralny Zarząd Energe
tyk i z końcem marca na całym 
obszarze państwa. Oznacza to, 
te  energetyka polska przeszła 
zwycięsko przez okres szczytu 
zużycia elektryczności w  okre
sie jesienno-zimowym 1948/49.

Energetycy uważają okres 
szczytu za czas wielkiej próby, 
w  którym energetyka zdaje 
egzamin ze sposobu 1 gruntow- 
ności przygotowania do eksploa 
tacji urządzeń wytwórczych. W 
okresie tym zbiegają się bo
wiem duże trudności: najwięk
sze w  okresie rocznym zapo
trzebowanie mocy, najtrudniej
sze warunki eksploatacyjne 1 
najdłuższy dobowy okres wyko
rzystania pełnej mocy urządzeń 
produkcyjnych.

Można i należy stwierdzić, że 
lekka zima nie była decydują^ 
cym czynnikiem, który dopo
mógł do opanowania szczytu 
1948/49 r.

Czyn kongresowy klasy robot 
lilczej spowodował w  ostatnich 
miesiącach 1948 roku znaczny 
Wzrost zarówno zapotrzebowa
nia mocy, jak i  zapotrzebowa
nia energii. Pomimo to, nasz 
podstawowy układ energetycz
ny, tzw. system południowy, 
Sięgający od'Nysy do Sanu na 
południu, a na północy aż do 
Płocka, dysponował przez okres 
szczytu, niemal dostateczną mo
cą. Nie było więc konieczności

żadnych poważniejszych wyłą
czeń i  ograniczeń produkcji 
przemysłowej.

Pewną rolę w  opanowaniu 
szczytu odegrały ograniczenia 
konsumeji energii elektrycznej. 
Należy podkreślić poważny 
wzrost dyscypliny społecznej, 
szczególnie w  wielkich ośrod
kach w  Warszawie, Łodzi i  na 
Górnym Śląsku.

Sukces opanowania szczytu 
każe nam zastanowić się, ja 
kie były podstawowe przyczyny, 
że energetyka sprostała znacz
nemu wzrostowi zapotrzebowa
nia energii i  przeszła przez ten 
okies lepiej, aniżeli w  poprzed
nim sezonie, mimo że w 1948 r. 
pojemność produkcyjna wytwór 
ni energii nieznacznie tylko 
wzrosła w  porównaniu z 1947 
rokiem.

Tymi podstawowymi przyczy 
nami były: Wzrost masowego 
ruchu współzawodnictwa pracy 
i masowa kontrola przygoto
wań do szczytu zimowego.

Energetyka Przeprowadziła 
po raz pierwszy systematyczną 
akcję przygotowania do szczy
tu w roku 1947. W połączeniu 
z przeprowadzoną w lecie pla- 
notvą akcją remontów, zadecy
dowało to o przebiegu kampa
nii szczytowej w 1947/48 roku. 
Akcja miała jednak charakter 
wybitnie administracyjny. Prze 
prowadzenie jej polegało prze
de wszystkim na mobilizacji 
pewnej ilości doświadczonych 
inspektorów-inżynierów, 'znają
cych proces produkcji energii

elektrycznej i  trudności okresu 
szczytowego oraz na możliwie 
starannym przeprowadzeniu 
przez nich inspekcji urządzeń 
wytwórczych. Najlepszy jednak 
aparat inspekcyjny nie jest w 
stanie wniknąć dostatecznie głę 
boko w urządzenia, przewi
dzieć wszystkie „ra fy“ , o które 
rozbić się może nawet dobrze 
przygotowany plan techniczny. 
Z tego powodu przygotowania 
do szczytu 1948/49 oparte były 
na zasadzie rozszerzenia akcji 
inspekcji i  masowego udziału 
załóg wytwórni i  sieci. Nie od
znacza to bynajmniej rezygna
cji z inspekcji wysoko wykwa
lifikowanych techników, a na 
odwrót — pogłębia ten element 
przygotowania.

Akcja została rozpoczęta sto
sunkowo późno, udział bowiem 
wielu setek robotników 1 maj
strów wymaga przygotowań 
dłuższych, aniżeli zorganizowa
nie inspekcji, prowadzonej 
przez kilkunastu specjalistów.

Podstawą powodzenia i  sku
teczności akcji było kierowni
ctwo partyjne. Istota akcji po
legała na tym, że zostały u- 
tworzone komisje, kontrolują
ce przygotowania do szczytu, a 
złożone przez specjalistów in 
żynierów, doświadczonych ro
botników, przedstawicieli orga 
nizacji partyjnej nadrzędnej, ko 
mitetu partyjnego i  rady zakła

dowej badanego zakładu. Korni 
sja ta starannie badała stan u- 
rządzen produkcyjnych i  przy
gotowanie do szczytu i  składa
ła sprawozdanie ze swej dzia
łalności na ogólnym zebra-nlu 
zakładu, lub na zebraniach od
działowych, mobilizując do ak
cji przygotowawczej szczytowej 
całą załogę zakładu. Rzecz jas- 
na, że ^wysoko kwalifikowani 
specjaliści, i  właśnie oni, mo
gli i powinni byli wyjaśnić ta
kie podstawowe elementy, jak 
np. stan gospodarki przyrządów 
pomiarowych, czy jakość prze
prowadzonych remontów, ale 
przy okazji masowej kontroli 
stawały się widoczne korzyści 
płynąca z d oś wind ożeni a fachów 
ców, bezpośrednio obsługują
cych urządzenia. Niejednokrot
nie na masówce zakładowej 
robotnik, który przybył na in 
spekcję z innego zakładu, objaś 
mał swoich towarzyszy, dzielił 
się z nim i własnymi doświad
czeniami: „Myśmy sobie pora
dzili z niebezpieczeństwem za
marzania w  taki a taki sposób, 
m jśmy pokonali nasze trudnoś 
ci ze składem węgla w  sposób, 
który niewątpliwie i  u was po
może“ .

I tak np. mistrz elektrowni 
„Chorzów“ tow. Józef Wdówka 
nie tylko wziął udział w  lustra 
c.ii przygotowań do .szczytu, ale 
przeprowadził instruktaż racjo
nalnego palenia pod kotłami w 
elektrowniach „Małobądź“ i 
„Jowisz“ . Mistrz elektrowni 
..Zabrze“ ob. Reinhold Gramal-

la wydatnie przyczynił się do
poprawy warunków bezpieczeń 
stwa pracy elektrowni „Juliusz 
— Kazimierz 3“ . — Szczególnie 
aktywnie zachował się zespół 
elektrowni „Szombierki“ . Mis-trz 
tej elektrowni ob. Ludwik l i 
do j oraz sekretarz organizacji 
partyjnej tow. Stanisław Ro
siak przeprowadzili lustrację 
oraz obsłużyli narady wytwór
cze następujących elektrowni: 
„M iko ła j“ ,- „Wieczorek“ i  „M i- 
kulczyce“ . Ich interwencja spo 
wodowała, że brakujące części 
urządzeń zostały na czas dostar 
czone. Poza tym zasługą tow. 
Rosiaka jest przebudowa kotła 
14 własnymi siłami załogi elek 
trowni „Szombierki“ .

Podkreślić należy, że akty
wną opiekę nad akcją sprawo
wały komitety wojewódzkie 
partii. Jednocześnie liczny w 
niej udział wzięli bezpartyjni 
aktywiści produkcji.

Słowem zarówno kierowni
ctwa partyjne, jak i szeroki u~ 
dział bezpartyjnych i  party j
nych aktywistów produkcji by
ły  decydującym elementem po
konywania trudności szczytu 
bieżącego roku.

Opóźnienie zapoczątkowania 
produkcji nie pozwoliło na peł 
ne wykorzystanie tych wielkich 
możliwości, jakie może dać tyl 
ko masowa aktywność w przy
gotowaniach do zimy. W roku 
1949̂  to doświadczenie będzie 
musiało być /wykorzystane.

E5RH 1 krajom demokracji lu 
dowej. Alo by aazwmć takie ko
alicje rabusiów „Zjednoczeniem 
Europy" — aa to trzeba perfidii 
Bluma, zdrady Bevina, zaprzań
stwa Spaaka i  demagogii! Schu- 
machera.

Suwerenno^ <5
w „wieku amerykańskim”  
Łudziłby się ten, kto by są

dził, że udział socjaldemokratyz 
mu w dziele budowania Ideolo
gii obozu agresji ogranicza S:ę 
do teorii „ultraimperializmu". 
Od czasów, gdy Lenin oceniał 
jej pozycje, socjaldemokracja po 
czyniła dalsze postępy na drodze 
zdrady: drugi fila r teoretyczny 
jedności europejskiej“ — wal

ka z suwerennością narodową — 
jest również tworem socjaldemo 
kracji. Treść tej teorii jest bar
dzo prosta:

.Suwerenność narodowa — 
twierdzi oficjalnie wydawni
ctwo P artii Pracy, „Feet on 
thé Ground"  —  to pojęaie aka 
demickie, przeznaczone dla f i
lozofów".

A Rlum usłużnie wtóruje, oś
wiadczając, że:

„...era niepodległych państw 
należy już do przeszłości..."

Chodzi więc o to, by gorzką 
praktykę zamieniani* krajów 
marshallowskich w  koloni« o- 
słodzić cukierkiem socjaldemo
kratycznej te o rii Chodzi o to, 
by Francuzom, Włochom, Bel
gom czy Anglikom, którzy zmu
szeni są ograniczać własną pro
dukcję lub likwidować całe ga
łęzie przemysłu — wytłumaczyć 
„ideowe" cele tego rabunku. Cho 
dzi o to, by pod hasłem: „Po co 
wam niepodległość?" udusić we 
krw i powstania w Vietnamie, In 
donezji i  na Malajach, by pod 
tymże sztandarem przygotowy
wać agresję przeciwko suweren
nym krajom obozu pokoju.

Od socjaJ-szowiiiizmu 
do soc ja l-kosmopolityzmu
Przetłumaczyć interesy ban

kierów i podżegaczy wojennych 
na Język mas ludowych — oto 
zadanie współczesnej socjalde
mokracji. Wall Street potrzebny 
Jest parawan dla planu Marshal 
la — socjaldemokracja usłużnie 
odgrzewała zbankrutowaną teo
rię „ultraimperializmu“ , pod
żegaczom wojennym potrzebne 
jest uzasadnienie paktu atlanty
ckiego — „socjaliści" na rozkaz 
lansują Ideę „jedności europej
skiej“ ; imperialiści amerykan 
scy chcą uśpić czujność ludów, 
by tym łatwiej pozbawić je nie
podległości — socjaldemokracja 
staje na baczność z gotową tezą 
o „przestarzałej" suwerenności.

I  nie jest nawet dziwne, że 
socjaldemokracja, która zawsze 
stała na pozycjach szowinizmu i 
nacjonalizmu — obecnie żegluje 
na barce kosmopolityzmu. Albo
wiem w obecnej swej postaci 
kosmopolityzm nie jest niczym 
innym, jak eksportowaną for- 

i.mą amerykańskiego nacjonaliz
mu, nacjonalizmu Wall Street — 

przejawia się on w  uwiel
bieniu „boogie-woogie“ i  „Coca- 
Cola“ , czy w  rezygnacji z suwe
renności w  imię „wyższych“ in
teresów banku Morgana. Od so- 
cjal -  szowinizmu do socjal-ko3- 
m opolity amu nie potrzebny
był nawet skok; wystarczyło 
zmienić szyld nad tym samym 
zbankrutowanym przedsiębior
stwem. Zaiste, od czasów naredo 
wego -  socjalizmu, słowo „so
cjalizm“ nie było bardziej nadu
żywana dla ciemnych celów 
międzynarodowej reakcji

Qulslingowie 
ruchu robotniczego

Tajemnica roli, odgrywanej 
przez socjaldemokrację jako a- 
wangardy imperializmu amery-

kańskiago w Europie, polegli 
właśni« na je j użyteczności, u f  
możliwości nadużywania o u w y  
„ioeje linn". To tyfko Blum mo- 
i«  przekręcać cytaty *  klasy* 
ków marksizmu i  uzasadniać 
„postępową rolę amerykańskie
go kapitalizmu"; to właśnie Bo* 
vin może sprostytuować wznio- 
słe pojęcie socjalistycznego inter 
nacjonalizmu i  zamienić je na 
obłudne frazesy o „un ii europej 
skiej“ ; to tylko Spaak potrafi 
wytłumaczyć trzystu tysiącom 
bezrobotnych Belgów, że stracili 
oni pracę w  imię „zniesienia su
werenności narodowej“ , tej no
wej „amerykańskiej drogi do
socjalizmu“ . f

Toteż nic dziwnego, że „socja
liści“ stoją na czele wszystkich 
organizacji montowanych prze* 
wywiady anglosaskie jako wstęp 
do „U n ii Europejskiej". Francu
zi: Blum, Jahaux, Pivert i  Che
valine, Anglicy: Mackay, Ed
wards i  Blakbum, Belgowie! 
Spaak i  Bohy, Niemcy: Schuma
cher i  Schmidt, Holender Brug- 
mans — oto „socjaliści“ zasia
dający wraz z Churchillem 1 róż 
nymi emigracyjnymi szumowi
nami w  radzie nadzorczej f i l i i  
Wall Street zwanej „jednością 
europejską“ . Oto listek figowy 
dla „kartelu Imperialistów" jak 
Len.n 35 lat temu nazwał pla
ny „Stanów Zjednoczonych Eu
ropy“ .

Historia ruchu ro b o tn ic z o  
tak bogata w  piękn* 1 wznioił« 
okresy posiada również 1 etem- 
ne karty. Al« tak czarnej karty 
zdrady 1 zaprzaństwa, Jak obeo- 
ay aocjalimperlalizm — hiato- 
ria ruchu robotniczego nie zna. 
poza kolaboracją * hitleryzmem, 
w której również wybitną rolę 
odegrali „socjaliści“  Paul Faure, 
de Man i  inni. I  zapewne ś^d hi 
storii oceniając obecną kolabora 
cję prawicowych „socjalistów" 
z imperializmem amerykańskim 
nie znajdzie różnic między Spaa- 
kiem a Degrellem, między Blu- 
mem a Lavalem, między Schu- 
macherem a Qulslingiem.

~ ---------------- -1

Ameryka 
za kurtyną

Rząd S tanów Z jednoczonych dal 
w  sposób wcale n iedw uznaczny do 
zrozum ien ia , że nie ty c z y  sobie 
dalszego p rzebyw an ia  In te le k tu a 
lis tó w  z s r r  i  U ra j6w  K uropy 
W schodnie j na te ry to r iu m  am ery 
kańsk im . Po nlesvpuszczeniu dele
gatów  k ra jó w  zachodnio -  eu rope j 
sk ich  na kongres n o w o jo rsk i, je s t 
to  w  ciągu k ró tk ie g o  czasu d ru g i 
a k t d y s k ry m in a c ji w  stosunku do 
p rzeds ta w ic ie li postępowej o p in ii 
społecznej.

Zaiste zabójczy p rzyk ła d  am ery 
kań sk ie j gościnności i  w o lności 
m yś li. Delegaci zagran iczn i n a  kon  
gres n o w o jo rsk i m ie li j u t  zakon
tra k tow an e  odczyty 1 w ystępy a r- 
tystyczne w  różnych m iastach a- 
m crykańsk ich . Proszę iy ik o  po
m yśleć ja k  groźny dla u s tro jn  pa 
nu jącego w  Stanach Z jednoczo- 
nych  m óg łby  być  np... kon ce rt 
Szostakowicza!

D elegatów  k ra jó w  E u ro py  Wscho 
d n ie j przedstaw iano p e rfid n ie  Ja
ko  rzekom ych p rzeds ta w ic ie li rzą
dów ty c h  k ra jó w . K ie d y  zaś od
m aw iano w iz  de legacjom  k ra jó w  
zachodnio - eu rope jsk ich  l  po tud- 
dn iow o - am erykańsk ich , użyto  a r 
gum entu, że odm owa w iz  nastą
p iła  dlatego, iż  delegacje te n i e  
rep rezen tu ją  rządów  sw oich k ra 
jó w . A le  w  w ie lu  w ypadkach cel 
Kyl ten  sam. Chodzi m ianow ic ie  
o to, aby przedstaw ić wszelkiego 
rodza ju  p rze ja w y  m yś li postępo
w e j ja k o  m achinacje  „rzą d ó w  ko 
m u n is tycznych “ . D z is ie js i w ładcy 
D epartam entu Stanu obaw ia ją  się, 
aby na ród  am erykańsk i nie zrozu 
m ia ł, te  In te le k tu a liś c i postępowi 
zgrom adzeni pod sztandarem w a l
k i o p o kó j, reprezentu ją  p raw dz i
w ą op in ię  sw oich narodów. B o ją  
się on i, aby w ysok ie j w artości p ro 
du kc je  artystyczne nie p rzekona ły 
A m erykanów  o w ysokim  poziomie 
k u ltu ry  w  k ra ja ch  postępowych. 
Chodzi Jednym słowem o to , aby 
w okó ł narodu am erykańskiego u - 
trzym ać żelazną k u r ty n ę  k ła m 
stwa, oszczerstw an tydem okra tyc* 
nych i  ob łudy. Każde w ystąp ien ie  
przedstaw icie la m yś li postępowej 
na teren ie  S tanów Z jednoczonych 
s tanow iłoby w y ło m  w  te j k u r ty 
nie. Do tego zaś rząd am erykań
sk i nie chce dopuścić w  żadnym  
w ypadku. j .l .

\
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Czyn 1'majowy ZMP'Owcow Parowozowni Warszawa—Praga L is t i o d p o w fe d á

jfak nie powinno psooowoć 
wisfslca ertfoaiaacjn partyjno

ZMP-cwcy parowozowni Warszaioa — Praga podjęli hasło Czynu Pierwszomajowego, zo
bowiązując się przeprowadzić remont dwóch parowozów ponad plan

Walczymy w obranie paksfa I kotary
Z a k ą r ia  S tanc  uOstatniej jesieni, Światowy 

Kongres Intelektualistów we 
Wrocławiu zakończył się krót
kim  przemówieniem Aleksandra 
Fadiejewa, który powiedz; ał, 
że „Kongres nie skończył się 
przyjęciem rezolucji, lecz do
piero rozpoczął swoje prace“ .

Wydarzenia, które miały miej 
sce od ostatniej jesieni do chwi
l i  obecnej, potwierdziły słowa 
wielkiego pisarza radzieckiego. 
W miarę upływu czasu, przy
brała na sile walka obozu anty- 
imperialistycznego z potężnym 
Związkiem Radzieckim na cze
le przeciwko blokowi wojny 
pod kierownictwem anglo-ame- 
rykańskim.

W ostatnich dniach odbył 
się w  Bukareszcie Kongres Po
koju, w  którym liczny udział 
wzięli intelektualiści naszej Lu 
dowej Republiki, — pisarze, lu 
dzie nauki i  sztuki, profesorzy, 
lekarze, architekci, inżyniero
wie itd. W walce o pokój nasi 
naukowcy, artyści i  literaci idą 
krok w  krok z naszą klasą ro
botniczą pod kierownictwem 
je j Partii.

Walka o pokój jest nierozer
walnie związana z całą twór
czością naszych intelektuali
stów w służbie klasy robotni
czej, w  służbie narodu rumuń
skiego, w  służbie budownictwa 
socjalizmu w naszej Ojczyźnie.

Malarze i  rzeźbiarze rumuń
scy w  ostatnim czasie przeszli 
na nowe tematy: współzawod
nictwa socjalistycznego, walki 
przeciwko burżuazyjnemu na
cjonalizmowi i  inne związane 
z życiem narodu. Tematy te są 
również wyrazem pracy na
szych kompozytorów i litera
tów. 16 wielkich premii Akade
m ii Ludowej Republiki Rumuń
skiej przyznana, właśnie w cią

gu tego tygodnia, najlepszym 
i najbardziej wartościowym nau 
kowcom, artystom, literatom, 
tym, którzy twórczością swą 
pomagają narodowi w  walce o 
budowę socjalizmu, w  walce 
przeciwko podżegaczem do no
wej wojny, przeciwko imperia
listom i ich sługusem.

By skończyć jak najprędzej 
z ciemnotą, pozostawioną w 
dziedzictwie przez dawny ustrój 
burżuazyjno-obszarniczy, i  by 
zaspokoić szeroki popyt na sło
wo drukowane wśród szerokich 
mas ludowych, wydano i  roz
powszechniono bardzo wielką 
ilość książek. A eto niektóre 
cyfry:

Wydawnictwo Rumuńskiej 
Partii Robotniczej wydrukowa
ło od wyzwolenia do chwili 
obecnej dzieła 357 autorów 
(879 tytułów) w  18.833.892 egzem 
plarzach.

Wydawnictwo Państwowe wy 
drukowało w  latach 1947—1948 
320 autorów, w  1.600.000 egzem
plarzach.

Młode wydawnictwo Związ
ku Literatów Ludowej Repu
b lik i Rumuńskiej (Epla) wydru
kowało, od lata 1948 roku do 
chwili obecnej, 55 autorów w 
1.233.500 egzemplarzach.

Ożywioną działalność rozwi
nęło wydawnictwo „Książka Rę 
syjska", które wydrukowało w 
języku rumuńskim 330 autorów 
w 3.510.150 egzemplarzach, w 
języku węgierskim 72 autorów 
w 427.800 egzemplarzach.

Z klasyków przetłumaczono u 
nas dzieła Balzaka, Dickensa, 
Szekspira, Moliera, Goethego, 
Ceryantesa, Flauberta, Lwa

Tołstoja, Czechowa, Gorkiego, 
Petófiego, Byrona, Gogola, Pusz 
kina, Gribojedowa, Stendhala, 
Lermontowa 1 innych.

Przetłumaczyliśmy dla na 
szych czytelników również dzie
ła współczesnych pisarzy zagra
nicznych,, jak: Bertoida, Jorge 
Amado , Howarda Fasta, W i iły  
Brcdla, Egona Erwina, Sinclai
ra Lewisa, Uptena Sinclaira, 
Claude Morgana, Salacrou, 
Priestley'a, G. B. Shawa i Elio 
V ittorini. Wkrótce ukażą się 
dzieła Andersena Nexo, Lang- 
stona Hughes, Alberta Maltza, 
M ulk Raj Ananda i  Anny Se- 
ghers.

Pisarze radzieccy Al. Fadie 
jew, K. Simonow, l i ja  Eren
burg, Leonid Leonow, Borys 
Gorbatow, Michał Szołochow i 
inni, są powszechnie czytani 
przez szerokie masy ludowe na 
szćj Republiki.

Znamy w języku rumuńskim 
Włodzimierza Majakowskiego i 
wielu innych poetów radziec
kich. W tym roku będziemy 
również m ieli w języku rumuń
skim przekłady Czemyszewskie 
go, Dobrolubowa i  Bielińskie 
go.

Na scenach naszych teatrów 
grywane są sztuki klasyczne, 
sztuki rumuńskie o tematyce 
współczesnej, sztuki radzieckie 
i  sztuki zagraniczne, które słu
żą sprawie pokoju.

Wszystko, co tworzymy, wszy 
stko,- co zapożyczamy od pisa
rzy radzieckich i od postępo
wych pisarzy całego świata, słu
ży szerokim masom ludowym, 
służy idei trwałego pokoju mie
dzy narodami.

Twórczość naukowa, literacka 
i artystyczna Ludowej Republi
k i Rumuńskiej, znajduje się W 
służbie pokoju i  kultury.

Zły przykład pracy podstawo 
wej organizacji partyjnej na wsi 
ujawnił nam list, otrzymany z 
woj. kieleckiego, pow. Jędrze
jów, wieś Leśnica 

Korespondent, ob. Janikow
ski. znany sprzed wojny z lewi
cowych poglądów ludowcowych, 
a obecnie bezpartyjny, pisze:

„Wiem z gazety, że PZPR to 
organizacja legalna, do której 
może każdy należeć i  która 
walczy z wyzyskiem i staje w 
obronią wyzyskiwanych mało
rolnych chłopów. U nas we wsi 
ta organizacja jest, tylko me 
wiem, czy to ta sama, o której 
w  „Chłopskiej Drodze“  czytam 

bo należy do niej zaledwie 
parę osób. Od czasu do czasu 
przyjeżdżają jacyś ludzie. Nie
którzy szepczą po cichu, że to 
z FZPR; robią zebrania, na któ 
re sołtys, jako sekretarz, zwo 
łuje członków przez posłańca 
Jakie sprawy omawiają, nikt 
nic nie wie, a jak ich pytać, to 
mówią, że „to sprawy party j
ne" i  otaczają się tajemnicą, 
W naszej wiosce są uprzedze
nia do tych osób, fc0 gdyby oni 
coś dobrego rob ili dla ogółu, 
to po co taka tajemnica“ .

owej, ani kobiecej, a praca spo
łeczna leży odłogiem.

Fakty te są niestety .prawdzi
we. Organ:zacja partyjna wsi
Leśnica zrozumiała istoty

I r .  ■ *

List ob. Janikowskiego sygna
lizuje poważne braki w pracy 
organizacji partyjnej na terenie 
wsi Leśnica. Po zbadaniu spra
wy na miejscu okazało się, że 
organizacja partyjna w  Leśnicy 
liczy .od chwili swego powstania 
w  1848 r. wszystkiego 6 człon
ków, mimo, że na wsi tej prze
ważają gospodarstwa małorol
nych chłopów i  organizacja pa 
tyjna ma możność znacznie 
zwiększyć stan członków. BI ż- 
sze zapoznanie się z pracą orga 
nizacji wykazało, że sekretarz 
nie prowadził żadnych protokó
łów zebrań, co więcej, wyszło 
na jaw, że organizacja w  Leśni 
cy w  ogóle nie figuruje w  ewi
dencji partyjnej Komitetu Po
wiatowego w Jędrzejowie.

Zebrania partyjne otaczane 
były istotnie tajemnicą, a chło 
pi nie wiedzieli, czym się orga
nizacja partyjna zajmuje. We 
wsi nie ma organizacji ZMP-

zadań pracy part:; na wsi, oder 
wała się od masy chłopskiej, 
zamknęła się w swoim ciasnym 
kręgu, skutkiem czego wyniki 
pracy są bardzo nikle. Organiza' 
cja partyjna w Leśnicy zapom
niała o tym. że -do najważniej
szych zadań podstawowej orga
nizacji partyjnej na wsi należy 
utrzymywanie łączności z chł-o- 
perhii, - uświadamianie chłopów 
o 'słuszność; polityki naszej par
tii oraz mobilizowanie ich do 
wykonam a zadań stawianych 
pesaz partię i Rząd. Czy człon
k o w i, partii w  Leśnicy wywią
zali się z tych zadań? Trzeba 
oświadczyć wyraźne że nie. Weź 
my np- sprawa kontraktacji 
trzody chlewnej. Ma p.ąnoWSną 
ilość 3-8 sz.uk, zakontraktowano 
dotąd zaledwie o sztuk świń.

We wsi nie ma filii spółdziel
ni. Organizacja partyjna nie 
troszczy się o poprawę materiał 
nych 1 kulturalnych warunków 
bytu chłopów. W Leśnicy nie 
zorganizowano świetlicy, gdzie 
mogliby się zbierać chłopi w 
celu przeczytania gazety,, posłu
chania muzyki i  pogadanek 
przez radio, gdzie wreszcie mo 
glyby się odbywać występy ch^ 
ru, czy zespołu artystycznego, a 
przecież organizatorem tego 
winna być organizacja partyj
na.

Organizacja party jna, żyje w 
odarwianłu c-d masy chłopów, 
nie przewodzi im w codziennej 
pracy, nie zapoznaje ich z pra
cą Partii, nie stara się udostęp
nić im  uchwał Partii i  Rządu, 
nie pomaga im w usuwaniu bo
lączek, których tern jeszcze jest 
wiele.

Cóż więc dziwnego, że chłopi 
w Leśnicy spoglądają nieufnie 
na członków Partii, którzy nie 
opiekują się nimi, nie pomaga
ją im w walce z wyzyskiem bo
gaczy wiejskich, nie pomagają 
im w przezwyciężeniu ciemno
ty, w  budowaniu lepszego, szczę 
śliiwszego życia w Polsce Ludo
wej.

Organizacja partyjna w Leśni 
cy nie sprawuje też pieczy‘ nad 
■wychowaniem młodzieży chłop
skiej1, którą puszczono somopas. 
nie wciągnięto jej do czynnej 
pracy społecznej na wsi, wyda
no ją na żer czynników obcych 
i  wrogich.

Jakie wnioski należy wyciąg
nąć z pracy podstawowej orga
nizacji partyjnej w Leśnicy?

Należy zwrócić uwagę na nie
dostateczną opiekę ze strony 
Komitetu Gminnego w Mało
goszczy i  Komitetu Powiatowe
go w Jędrzejowie, które przeja
w iły mało zainteresowania dzia
łalnością organizacji partyjnej 
v/ Leśnicy, nie pomagały jej w 
pracy i dopuściły do popełnie
nia tam karygodnych błędów.

Organizacja w  Leśnicy winna 
po wybraniu nowego sekreta
rza — ściślej związać s’ę z ma
są bezpartyjnych chłopów, w ni
kać głęboko w ich codzienne 
troski i  potrzeby, uświadamiać 
ich o zadaniach, jakie przed n i
m i stoją i  zadania te wcielać w 
życie.

Musi ona odbywać regularnie 
zebrania partyjne oraz ogólne 
zebrania z udziałem bezpartyj
nych chłopów i  omawiać na 
nich zagadnienia dotyczące u-
iepssenia pracy, podnoszenia 
świadomości politycznej, zarów
no członków Partii, jak i  bez
partyjnych, informować ich o 
życiu w kraju i  za granicą.

Winna ona omówić statut Par 
tli, zaprowadzić protokółowa
nie zebrań partyjnych i sporzą
dzanie sprawozdań dla Komite
tu Gminnego.

w Leśnicy powinna być ostrze
żeniem, jak nie należy prac 
wać.

Natomiast komitety gmin« 
winny bardziej, operatywniej 
sprawniej kierować pracą pod

nych.
JAN WIECHNO 

Instruktor 
■z. Orgaateacyjneg

KC PZPR

Amerykański szanłai »strategiczny«
(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“)
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Szczytna droga Komsomola
W Moskwie odbywa się X I 

Zjazd Wszechzwiązkowego Le
ninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży. Wychowany 
i  kierowany prze? partię bol
szewików, przez Lenina i  Sta
lina, Komsomoł stał się organi
zacją masową, skupiającą obe
cnie w swoich szeregach ponad 
9 milionów członków.

Już podczas listopadowych dni 
1917 roku młodz:eż robotnicza 
i  chłopska, kierowana przez 
partię, wraz ze swymi ojcami i 
starszymi braćmi brała udział 
w zwycięskim natarciu na ka
pitalizm. W latach wojny domo
wej komsomolcy dawali liczne 
przykłady bohaterstwa, wytrwa 
łości rewolucyjnej i męstya. Za 
bojowe zasługi tych lat rząd ra
dziecki odznaczył Komsomoł or
derem Czerwonego Sztandaru.

W okresie tworzenia gospoda: 
k i narodowej ZSRR Komsomoł 
oddawał wszystkie swe siły od
budowie zniszczonego przemysłu 
i  transportu oraz podniesieniu 
rolnictwa.

Ogromną pomoc okazał Kom
somoł partii bolszewickiej i r/.ą 
dow- radzieckiemu w okres:? 
powstawania zespołowych gospo 
dsrstw rolnych.

Setki tysięcy komsomolców 
brały udział w budowie ośrod
ków przemysłowych — w ra
mach drugiego planu pięciolet
niego. Komsomolcy wnieśli'po
ważny wkład w stworzenie no
wego ośrodka przemysłowego na 
Dalekim Wschodzie — Komsc- 
molska nad Amurem, w budo
wę Kuźnieckich Zakładów Hut

niczych, matra moskiewskiego
itd.

W latach drugiej wojny świa
towej młodzież radziecka w  ©- 
krutnych zmaganiach z wrogiem 
dała niezliczone przykłady bo
haterstwa, waleczności i  odwagi. 
Społeczeństwo radzieckie ma ży 
wo w pamięci bohaterskie czy
ny M ikołaja Gastello, Stefana 
Zdorowcowa, Piotra Charitono- 
wa.

Sławą okryli się komsomol
cy podczas obrony miast radzie
ckich. W obronie Moskwy, w 
październiku 1941 roku, wzięło 
udział 260.000 komsomolców. W 
bojach pod Leningradem zrodzi! 
się ruch strzelców wyborowych, 
który rozpowszechnił się nieba
wem na innych frontach. Boha
terskich czynów dokonywali też 
komsomolcy podczas obrony O- 
dessy i  Sewastopola. 7.656 kom
somolców odznaczono orderami 
i medalami za obronę Stalingra 
du.

Miłość całego narodu zyskali
patrioci, walczący na tyłach nie
przyjaciela. Dla wielu pokoleń 
za wzór będą służyć imiona bo
haterów Związku Radzieckiego, 
Lizy Czajkinej, Zoi Kosmodem- 
jańskiej, U ljany Gromowej, Ser 
giusza Tiulenina, Luby Szewco
wej, Aleksandra Czekalina, Wio 
dzimierza Kurylenko, Iwana Z:e 
mnuchowa, Iwana Charczenko i 
•wielu, wielu Innych.

Około 3,5 miliona młodych żoł 
nierzy radzieckich zdobyło ordę 
ry  i  medale. 7 tysięcy Komso
molców uzyskało ty tu ł bohate
ra Związku Radzieckiego. Orde

ry  i  medale otrzymało też 50.000 
młodych partyzantów.

W 1945 roku Wszechzwiązko- 
wy Leninowski Komunistyczny 
Związek Młodzieży został od
znaczony orderem Lenina za wy 
bitne zasługi wobec ojczyzny w 
latach drugiej wojny światowej 
i  za owocną pracę nad wycho 
waniem młodzieży radzieckiej w 
duchu miłości ojczyzny.

Po zwycięskim zakończeniu 
wojny naród radziecki z zapa
łem walczy o realizację powoje o 
nej pięciolatki stalinowskiej. Jak 
zawsze, tak i  w tym okresie, 
Komsomoł jest najbliższym 
współpracownikiem partii i  nie 
szczędząc sił, pracuje dla dobra 
ojczyzny.

Stalinowski plan przeobraże
nia przyrody stał się nowym 
źródłem inicjatywy komsomoł- 
skiej. W roku 1943 wiejskie or
ganizacje komsomolskie wzięły 
czynny udział w  zakładaniu łes 
nych pasów ochronnych, w  ro
botach irygacyjnych, w  zakła
daniu stawów i zbiorników wod 
nych.

Szczególną uwagę zwracają 
organizacja komsomolskie na 
sprawę komunistycznego wycho 
Wania młodzieży, w myśl histo
rycznych uchwał partii, dotyczą 
cych spraw ideologicznych.

Pod przewodem partii Lenlna- 
Stałina Komsomoł śmiało i  pew
nie idzie naprzód, oddając wszyst 
kie siły ogólnonarodowej spra
wie rozwoju gospodarki narodo
wej ZSRR,

M. JĄKOWLEW

Paryż, w kwietniu 
Kiedy Stany Zjednoczone ob

jaw iły  światu Plan Marshalla 
w  Szatkach „pomocy wyłącznie 
gospodarczej“  dla zniszczonych 
krajów Europy, kierownicze 
strefy tych krajów zdawały so
bie doskonale sprawę, że ukry
wa on w sobie proklamowaną 
poprzednio dla Grecji i  Turcji 
„doktrynę Trumana", to j©st 
awanturnicze plany szantażu 
wojennego, połączone z wyści
giem zbrojeń i  gospodarką, pod
porządkowaną strategii. Dziś, 
kiedy rozbójnicze zamysły im 
perializmu amerykańskiego zo
stały otwarcie ujawnione w pak 
cie brukselskim i w  pakcie a- 
tlantyckim, niektóro odłamy 
burżuazji zachodnio -  europej
skiej spostrzegają z niemiłym 
zdziwieniem, że imperializm a* 
merykański, pod pretekstem 
„konieczności strategicznych" w 
serdecznym uścisku sojuszni
czym zaczyna dusić gospodar
kę ich własnych krajów w wal
ce o rynki zbytu dla amerykań
skich kapitałów i  produktów.

Konkurencja 
pod maską „strategii”

Niedawno paryskie wydanie 
„New York Herald Tribune" 
(organ administracji marshal- 
łowskiej) przypuściło generalny 
atak pióra niejakiego Williama 
Love na paryską filię  amery
kańskich zakładów Forda, któ
ra jest spółką francuską, za 
rzekome pogwałcenie klauzul 
planu Marshalla przez dostar
czenie Polsce części zamien
nych do ciężarówek i trakto
rów, w  tym pewnej ilości łożysk 
kulkowych, „posiadających po
tencjalną wartość wojskową" 

Dziennikarz powołał się na 
art. 117 d. amerykańskiej u-

Jtawy o planie Marshalla. A r
tykuł ten przewiduje możliwość 
wstrzymania krajom marshal- 
lowskim dostaw materiałów, 
które kraje te re-eksportowały 
by do państw nie-marshallow- 
skich wbrew zakazowi ze stro
ny Stanów Zjednoczonych.

Autor artykułu nie ukrywał, 
że sprawa łożysk kulkowych 
jest tylko pretekstem, gdyż — 
w istocie rzeczy 

Ofensywa „New York Herald 
Tribune" zakończyła się błys
kawiczną klapą. Już nazajutrz 
pismo zmuszone było do zamie
szczenia listu prezesa francus
kiej spółki „Forda“ , w którym 
stwierdza on, że denuncjacja 
organu marshallowskiego po
zbawiona jest podstaw, ponie
waż firma jego nie otrzymywa 
ła nigdy żadnych dostaw w ra
mach planu Marshalla. Z o- 
świadczeniem tym zbiegło się 
dementi artykułu, opublikowa
nego przez francuskie MSZ, 
oraz dalsze komentarze dzień 
ników francuskich i wreszcie
_zażenowane wyjaśnienie sze
fa m isji marshallowskiej we 
Francji, Dawida Bruce, przy 
znające, że „chodzi tu raczej o 
problem gospodarczy niż woj 
skowy“ .

Choć brutalnie i  niezręcznie 
— problem został jednak po-, 
stawiony, a o to zapewne cho
dziło. W illiam Love — typ a-
merykańskiego dziennikarza - 
detektywa, osobiście myszkują
cego po fabryce Forda — zanim 
wystąpił z ostatnimi „rewela
cjami“ , zamieścił w początkach 
marca artykuł, w  którym wy
stępował, jako gorący rzecznik 
wzmożenia obrotów handlo-

restrykcje.

czuciem Love.
Polski węgiel k lu je  w oczy

Europy Zachodniej.

jeszcze inne powody.
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JULIUSZ SŁOWACKI 1849-1949
Juli

Polska Ludowa 
uczci pamięć 

insza Słowackiego

\

W Muzeum Narodowym w 
Warszawie odbyła 3ię w dniu '!■ 
kwietnia konferencja prasowa, 
zorganizowana przsz Komitet 
Wykonawczy obchodu setnej 
roczni.cy Śmierci Juliusza Sło
wackiego, na której obecni byli 
minister Ku ltury 1 Sztuki Dy
bowski i wiceminister tow. So
korski.

Konferencję zagaił min. Dy
bowski, podkreślając wielką w3 
gę, jaką Polska Ludowa przy' 
Wiązuje do obchodów, związa
nych z uczczeniem parni ęd ge
nialnych twórców.

! Obchody mickiewiczowskie 1 
chopinowskie trwają już od ki1 
ku miesięcy j obejmują swym 
zasięgiem cały kraj. Obchody 
poświęcone pamięci Juliusza Sło 
wackiego rozpoczynają się W 
dniu dzisiejszym.

Ukonstytuował s'ę Ogólno
polski Komitet Honorowy i Wy 
konawczy Obchodu Roku Sło
wackiego, nad którym protekto
rat objął Prezydent Bolesław 
Bierut

Przewodniczącym Komitetu 
Wykonawczego jest minister 
Dybowski, wiceprzewodniczą
cymi zaś tow. tow. w -cemin. So
korski i  wicemin. ' Oświaty E 
Krassowska.

Inauguracyjne posiedzenia Ko 
mitetu Wykonawczego odbyło 
się dnia 1 kwietnia. Ustalono na 
nitn program uroczystości Roku 
Słowackiego.

Tow. wicemin. Sokorski 
zapoznając zebranych z tym pro 
gramem powiedział: — „Obcho
dom Roku Słowackiego należy 
nadać jak najszerszy zakres, u- 
powszechniając twórczość i dzla 
łalność społeczną Juliusza Sło
wackiego szczególnie wśród 
tych, którzy byli dotąd izolowa 
ni od zdobyczy kulturalnych 
Biuro Komitetu przygotowuje 
już materiały do akademii rocz 
ideowych ■ oraz broszury dis 
szikół, świetlic młodzieżowych, 
robotniczych, wiejskich j  tołnler 
skich na terenie całego kraju

Uroczysta akademia inaugu
rująca Rok Słowackiego odbę
dzie gię w Warszawie dnia 9 
kwietnia. Tła program jej złożą 
się: przemówienie premiera
ranklewicza, referat o Słowac
kim prof. K. Wyki i  część ar
tystyczna, w której wezmą u- 
dział najlepsi aktorzy Teatru 
Polskiego.

W poszczególnych woje wódz 
twach organizacją obchodów 
zajmują się Terenowe Komitety 
Mickiewiczowskie. Poza tym 
przez okres trwania Roku Sło- 
wackiego w teatrach stołecz
nych i  prowincjonalnych będą 
grane utwory dramatyczne poety- 
Przygotowuje się już „Ballady
nę", „Złotą Czaszkę", „Fantaze- 
go", „Mazepę“ i  „Marię Stuart“

W .akcji obchodowej weźmie 
również poważny udział Polskie 
Radio i  Film  Polski. Przygoto 
wujo się ogólno - krajowy kon
kurs recytatorski oparty na 

1 tych samych założeniach, co re 
cytatorski Konkurs Mickiewi
czowski oraz radiowy cykl pieś
ni do słów Słowackiego. Film 
Polski przygotowują montaż po 
święcony specjalnie stuleciu 
śmierci Słowackiego.

Również w ramach akcji ob
chodowej Ręiku Słowackiego or
ganizuje, się wystawę w Muzeum 
Narodowym oraz wystawy objaz 
dowe, które docierając do naj
dalszych zakątków kraju będą 
zapoznawały szerokie rzesze spo 
łeczeństwa z życiem i twórczoś
c i  wielkiego romantyka.

W okresie trwania Roku Sło
wackiego zostanie wydany spec 
ja’ny znaczek pocztowy oraz 
pocztówki i portret Słowackie
go.

Ossolineum rozpocznie nato
miast wydawnictwo dzieł zbioro 
wych.

Historia wpływu ł oddziały
wania poezji Słowackiego jest 
długa-i nieprosta. Wiadomo, że 
Słowacki, za życia nieuznawa- 
®y> często lekceważony lub nie
dostrzegany. dopiero w kilka- 
nasoe lat po śmierci zaczął 
przenikać do szerszych sfer czy
telników. W  pewnym okresie 
rozwoju naszej lite ra tury zda
wało się nawet, że odniósł po- 
zgonne zwycięstwo nad Mic
kiewiczem, zwycięstwo, o któ
rym marzył w ciągu życia, 
w całości. oddanego poezji. 
„Młoda Polska“  widziała w au
torze „Króla Ducha“  najpełniej
sze wcielenie swego ideału poe
ty. Ukoronowaniem tego uzna
nia dla Słowackiego było ~  
spóźnione o lat dwadzieścia w 
stosunku do najwyższego nasi
lenia jego popularności — soro- 
wadzenie prochów poety do 
kraju i pochowanie na Wawelu 
obok Mickiewicza

Przyczyny przerndczeiiis 
za życia,

Jakie były przyczyny zapo
znania poezji Słowackiego w 
czasach gdy żył i działał? Jakie 
były przyczyny milczenia, któ
rym pogrzebano go za życia?

Różne i skomplikowane. Poe
zja Słowackiego była trudniej
sza, mniej dostępna od poezji 
Mickiewicza, odbiegała nie tyl
ko od tego, co przywykło się 
w tym czasie u nas uważać za 
poezję, przekroczyła również 
widocznie granice wyobraźni i 
wrażliwości przeciętnego czy
telnika polskiego, nawet tego, 
który wychował się na twór
czości Mickiewicza. Kiedy Sło
wacki przeczytał wujowi swe
mu Januszewskiemu w czasie 
jego pobytu we Włoszech no
we utwory, Januszewski powie
dział mu otwarcie: „Szlachta nie 
zrozumie“ . I rzeczywiście silach 
ta nie rozumiała. Ola nas waż
ne jest i to, że nie rozumiała, i 
to <— dlatego nie rozumiała.

Przecież Słowacki nie był 
poetą oderwanym od tego, 
czym żyła emigracja polska. 
Jeszcze w Warszawie, po wy
buchu powstania listopadowego, 
napisał kilka wierszy o tematy
ce rewolucyjnej. Wiersze te zy
skały mu nawet pewien, nie
znaczny zresztą, rozgłos. „Kor
dian". pisany w Genewie, dra
mat, który miał być odpowie
dzią na „Dziadów“ część. III, 
poruszał bardzo istotne sprawy, 
te same, które w rzeczywistości 
politycznej roznamiętniały wy
chodźstwo. Usiłował przecież 
Słowacki w „Kordianie“ ukazać 
proces formowania się ruchu

W  s tu le c ie  śm ierc i
M ieczys ław  jas trun*/ w

poety
rewolucyjnego, wprowadził nie 
tylko bohatera, „dziecko epo
k i“ . lecz również kazał wystą
pić bezimiennej masie ludzkiej, 
zastanawiał się nad przyczyna
mi upadku powstania, analizo
wał fakty, w ostrym blasku sa
tyry ukązał wodzów rewolucji 
listopadowej i niedojrzałość 
polskiej myśli politycznej. We 
wcześniej napisanym poemacie 
pt. „Lambro“ sławił walkę Gre
ków o wolność. Wkroczył do 
literatury nie tylko jako autor 
melancholijnej i przesubtelnionej 
„Godziny myśli“ , lecz. również 
jako twórca dziel o treści poli
tycznej, rewolucyjnej. W y  korzy 
stał w swoich utworach to, co 
w dziele Byrona miało wymowę 
bantu, walki z ustrojem Europy 
ponapoleońskiej.
. Europa. Świętego Przymierza, 

wroga ludom i postępowi. Euro 
pa po rewolucji lipcowej, opie
rająca władzę nad ludami na 
przemocy pieniądza, ^/yhodowa 
ła typ poety zbuntowanego prze 
ciw tyranii rządców 1 przeciw 
społeczeństwom mieszczańskim, 
które w jej cieniu żyły i rosły.

Wiersz „Paryż" świadczy, że 
te sprawy nie były obce wy
gnańcowi polskiemu, który zna
lazł się w tłumie emigracji poli- 
sto.padowej nad Sekwaną. Obo
jętność Francji Ludwika-Filipa 
dla sprawy polskiej nie usposa
biała go życzliwie do tego kra
ju. Obcość bardziej zaawansewa 
nej formacji społecznej W stosun 
ku do zacofania feudałno - szla
checkiego Polski ówczesnej 
wprowadzała go w rozterkę. 
Mierziło przywiązanie emigracji 
do kościoła rzymskiego. W  ro
ku 1832 przeczytał breve papie- 
rza Grzegorza X V I, który po
tępił powstanie listopadowe, go 
dząc się na mord i zniszczenie 
wielu tysięcy Polaków i nazwa! 
powstanie buntem „przeciw wła 
dzy prawowitego monarchy“ . 
Słowacki dał odpowiedź, jedyną 
w literaturze polskiej, w słynnej 
scenie „Kordiana".

Radykalizm poety
Radykalizm Słowackiego nie 

mógł podobać się szerokim ko
łom emigrantów, przywiązanych 
dg tradycji stanowej i religijnej. 
Słowacki zdawał sobie sprawę 
z tego faktu, i kiedy w „Grobie 
Agnmemnona“ piętnował „cze
rep rubaszny“ , przypisując tra
gedię Polski głupocie, egoizmo
wi i niedojrzałości klasy,' która 
rządziła Polską przez wieki, os
karżeniu temu nadał ton osobi
stej urazy. Fakt ten nie zmniej
sza siły tego jedynego w swoim 
rodzaju oskarżenia.

Tendencje antykierykalne i 
plebejskie nabierają rozmachu w 
„Beniowskim". W  tym .czasie 
zbliża się poeta do Towarzy
stwa Demokratycznego. Pełne 
pasji oskarżenia kleru rzymskie
go, jezuitów, sympatia dia ludu, 
wyrażająca się we wspaniałe 
zorkiestrowanych strofach,' in
wokacje w rodzaju: „Twa zgu- 
ga w Rzymie!“ , „Lud pójdzie

przerażać konserwatystów spod 
znaków księcia Czartoryskiego.

W  niewydanym za życia dra 
macie pt. „Fantazy" wyraził 
Słowacki swoje sympatie dla 
dekabrystów, majora rosyjskie
go czyniąc centralną i najsym
patyczniejszą postacią utworu. 
W  pozostawionych w rękopisie 
dalszych pieśniach „Beniowskie
go" wróżył ludowi zwycięstwo:za mną , wszystko to musiało

Ludy, bo wkrótce będziecie jak bogi!
Co rozwiążecie wy w żelaznej dłoni,
To rozioiązane będzie już na wieki,
A kto odejdzie od teas — gdzie się schroni? 
Z was port zatraty będzie, i opieki.

Kiedy Zygmunt Krasiński o- 
ił sufoje reakcyjne „Psalmy 

Przyszłości“ , w których polemi
zował z postępową rewolucyj
ną ideologią Henryka Kamień
skiego, jeden Słowacki zareago
wał gwałtownie. W  utworze pt.
„Odpowiedź nh Psalmy Przy
szłości" Słowacki — nie bez 
wpływu książki Kamieńskiego

Honor myślom, z których błyslca 
Nowy duch i forma nowa!
Bo są światu jak  zjawiska 
Jak jutrzenka są różowa,
Jak ogniste meteory 
Stopom ludu podesłane...

Bo ty nie myśl, że z anioły 
Tylko beza myśl nadchodzi, 
Czasem Bóg ją  we krw i rodzi, 
Czasem rzuca przez Mongoly!

I  nikt z ruin nie korzysta,
Jeno wszczynający ruch,
Wieczny Rewolucjonista,
Pod męką ciał leżący Duch.

„O  prawdach żywotnych naro
du polskiego" — przeciwstawił 
feudalno - szlacheckim poglądom 
autora „Irydiona“ swoją myśl 
rewolucyjną. Mimo mistycznej 
osłony wyraźnie wypowiada się 
w tym utworze pochwała rewo
lucji, tworzącej nowe formy ży
da na gruzach zniszczonych u- 
strojów:

Z niezw. kią siłą przeciwsta
w ił się Słowacki zacofanej ideo
logii Krasińskiego. Przekazał

wiekom portret 
swoich czasów:

wstecznika

■ w

Kiedy gore śiciat cierpieniem,
Kiedy wzbiera czynu fala,
On się kładzie wstecz kamieniem 
Na ruch ludzki nie pozwala...
Czynu ludu nie ma w dłoni...

Skier nie weźmie z jego oka:
Tylko z nędznej starej płachty 
Zamiast wieszcza —  sztandar jego: 
Krzyk: — „Na Boga czerwonego!
Ty — kto jesteś? — Nie rżn ij szlachty!u

Utwór ten, napisany w roku 
18-15, utkazał się dopiero w pa
miętnym roku Wiosny Ludów.

Słowacki, mimo że był chory 
i pogrążony w rojeniach misty
cznych, zdobył się przecież na 
działanie. Pojechał do Poznania, 
oy zorganizować tam wespół z 
demokratami polskimi powsta
nie.

W  rok później już nie żył.

Umarł w opuszczeniu i bez 
sławy, on, twórca kilkunastu 
dramatów, nieporównanych po
ematów i wierszy. Słowacki 
przez całe życie walczył o pod
niesienie literatury ojczystej. Po
ezję polską zeuropeizował. Przy 
swoił kulturze polskiej tony naj
większej poezji światowej od 
Dantego, Szekspira i Calderona 
— po Byrona i W iktora Hugo.

Wydał walkę sarmantyzmowl 
i zaściankowej ciasnocie myśli. 
Był obywatelem świata, nie prze

stając być wielkim patriotą, któ
ry śmiało mógł o sobie powie
dzieć te słowa:

„Żyłem z wami, cierpiałem i płakałem z wami,
Nigdy mi kto szlachetny nie był obojętny” .

Tragiczne powikłania, wyni- ści Towiańskiego. Wiersze:

S ł o w a c k i  „•
Krzyczeli: „Polska! Polska!“ ... lecz jednego razu 
Chcąc krzyczeć, zapomnieli na ustach wyrazu;
Pewni jednak, że Bóg im prawo krzyku przyzna 
Szli 1 krzyczeli jeszcze: „Ojczyzna! Ojczyzna!“
Wtem Bóg z Mojżeszowego ukazał się krzaka 
I  przeraził je wszystkie, zapytawszy. „Jaka?"

*
Biada wam — gdy się budzi duch i obudzony 
Stoi świeżą krw ią nową żywota czerwony.
Gdy okiem błyskawicy na wsze strony błyska 
I  świat do nowych, wielkich lotów powoływa.
Wyście wynieśli dawnych królów prochowiska 
Z kościami w  trumnach; zamiast krzyczeć: Poloka żywa, 
Wyście krzyczeli: niechaj żyje... z cudzej pracy,
A  ty ł wam szpikowali ołowiem Prusacy.

*
„Mierzysz chłopa swym rozumem, a on wyższy jest od cie

bie wiarą swoją.

Uszanuj grubą siermięgę, bo strój przyszłych żołnierzy, co 
Polską wywalczą.

I  zdobędziesz serc« sercem, a gdy czasy będą spełnione, 
chłop ci' poda swą prawicę do budowy wielkiej".

*
We wszystkim, chcąc wyjść z biedy trzeba drogę odmienić, 

trzeba formę wziąć nową. I^acz trzeba to uczynić prędko 
i  energicznie, nie tracąc czasu na zatrzymywaniu rzeczy, któ
re od nas odlatują w przepaść. A  pańszczyzna i królowie 
szlachty polskiej jest jedną z takich rajskich róż, które już 
Ewa polska na wieki utraciła. A  że powinna była to utracić, to 
świadczy mała miłość, którą sobie u ludu zyskała.

Wyjdzie stu robotników,
Oborzą miasta grunt,
Wyrzucą łokieć — funt —
Klatki, pełne Wróblików 
Otworzą — i przed tłuszczą 
Ptaszki na wolność puszczą... 
Muzyka nieustanna:
„Wolność! Wolność! — Hosanna!" 
Święci staną w katedrze 
Trzej... i zawezwą ducha ..
Lud księgi praw rozedrze 
Próchno kart porozdmueha, 
Weźmie stare sztandary 
Wyprowadzi jak mary 
Za kościół — na mogiły,
Zapali by świeciły 
¡Światu dawnemi dzieły 
Błysnęły i spłonęły.
Bije godzina ranna 
Masy rzekły: Hosanna!

Ziarnem Polski być jeden prosty człowiek może,
Jak w ziarnku żyta — żyje całe przyszłe zboże. 
Ludzie wielcy, a z siebie ruch urodzić zdolni,
Pośród min pękających chodzą najjwwolniej.
Kościół Twój tam, skąd Boskie płynie ci natchnienie, 
A  nie tam gdzie krzyż widzisz, belki i kamienie. 
Religii, która się w duchu krajów wzmaga,
Nie pacierz, lecz najlepszym dowodem — odwaga.

kające z ówczesnej sytuacji po
litycznej Polski i  Europy odbiły 
się również na twórczości Sło
wackiego. Podobnie jak ideolo
gia Słowackiego, niejednolity 
jest również styl jego utworów. 
W pływy baroku szlacheckiego, 
podniesione echami z Calderona 
do zastanawiającej siły wyrazu, 
mieszają się w jego twórczości 
z poetyką realistyczną i racjo
nalistyczną. W  niektórych dzie
łach, lub fragmentach dzieł Sło
wackiego, uderza trzeźwość spój 
rzania na życie i łudzi, pojawia 
się prostota, godna mickiewi
czowskiej, kiedy indziej humor 
rozjaśnia jego utwory, kiedy in
dziej ironia nadaje im ostrość 
nieporównaną. Nawet w okre
sie mistycznego zamroczenia, 
któremu przecież ułegl również 
Mickiewicz, zdobywa się Sło
wacki raz po raz na niespodzie
wanie trzeźwą ocenę działalno-

„Matecznik“ , „Wielcyśmy byli 
i śmieszniśmy byli“ , protest prze 
ciW wysłaniu listu od Koła To- 
wiańczyków do cara, świadczą 
o tym wymownie.

Tragiczne powikłania ’

Słowacki zaczął swą artysty
cznie dojrzałą twórczość utwo
rem „Godzina myśli". Zazna
czył w tytule intelektualny cha
rakter, utworu i niewątpliwie — 
do czasu przejęcia się ideologią 
mistyczną, w licznych dziełach 
dawał wyraz swemu intelektual
nemu stosunkowi do rzeczywi
stości; w „Kordianie" i „Ee- 
niowskm" przeciwstawił się z 
niewątpliwą słusznością mesja- 
rejstycznym koncepcjom Mickie
wicza. W  „Grobie Agamemr.o- 
na“ dopatrywał się nieszczęścia 
Polski w braku twórczej myśli, 
w intelektualnej jdowości kul
tury narodowej:

...słowa te nie zadrżą długo 
W sercu, gdzie nie trwa myśl nawet godziny — 
Mówię — bom smutny —  i  sam pełen winy.
Sęp ci wyjada nie serce, lecz mózgi.

Występując w jednymw jecnym z 
pism prozą przeciw ideałowi 
„kolorowego ułana“ — konty
nuował niejako walkę Jana Śnią 
deckiego z obskurantyzmem szła 
cheekkn, głoszącym smutnej pa
mięci zasadę, że „kto się rodzi 
na polskiej ziemi, oprócz pała
sza, do niczego nie zdatny".

Ideologia mistyczna, którą 
przejął się poeta, w ciężkim o- 
kresie historii Polski, zwichnęła 
jego wielkie skrzydła, odcięła go 
na ogół od myśli racjonalnej, od 
realistycznego ujmowania zja
wisk.

Tę właśnie, najsłabszą stronę 
twórczości Słowackiego przeję
ła „Młoda Polska" z Przyby
szewskim na czele. Do tej ideo
logii, do posępnej ideologii „Kró 
la Ducha“ nawiązywał Piłsud
ski. Ale nie wolno zapominać, 
że w okresach reakcji politycz

nej i społecznej skrzywiono rów 
hi-eż z niemniejszym powodze
niem sens twórczości Mickiewi
cza, wydobywając jedne utwo
ry, inne usuwając w cień lub 
przemilczając zupełnie.

Wielka sztuka Słowackiego, 
jego, który stworzył nowy język 
poetycki w Polsce, jego, który 
wydobył z mowy polskiej, nie
znane nawet Mickiewiczowi, no 
we harmonie, nie może być obo
jętna nikomu, kto uważa, że bez 
rozsądnej ciągłości nie ma pełni 
życia kulturalnego.

Pisano wiele o rojeniach mi
stycznych Słowackiego, a!e nie 
wydobyto dotychczas z dosta
teczną uwagą treści racjonal
nych tego poety.

i  Słowacki jest nasz
A  przecież znał on, jak nikt 

w ówczesnej Polsce, niebezpie
czeństwa i podstępy marzenia:

...O, jak  cudna
Ta błyskawica, co nas w jednym rzucie 
Przenosi za grób — ale jak obłudna! 
Trzebaż, ażeby przyszło ciał zepsucie 
I  kości ziemia rozebrała brudna —
Aż z duszy, z życia i  wypadków ciągu 
Uderzy białe światło, jak z posągu?

Wcale nie chodzi nam o to, 
aby to światło uderzyło z po
sągu Słowackiego. N ikt nie. ma 
zamiaru ukrywać powikłań i tra
gicznych nieporozumień poety i 
człowieka — Juliusza Słowac
kiego. Ale byłoby również błę
dem nie doceniać nieśmiertelnej 
wielkości jego dzieła. I może nie

będzie przesadą, gdy powiemy, 
że jak Chopin w muzyce, tak 
Słowacki w poezji przepoił tra
dycję polską wartościami ogól
noludzkimi i niesłyszane przed 
nim harmonie i nieznane posta
cie piękna narzucił wyobraźni 
narodowej.
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Preliminowane wpływ?
Z danin publicznych w soku lii i

Zobowiązanie pierwszomajowe m łodzieży szkolnej

Wpływy z danin publicznych 
Stanowią główne źródło pokry
cia wydatków państwo\vych i  w 
ogólnych dochodach budżeto
wych zajmują pierwsze miejsce 
(78 proc).

Kwota wpływów z danin pu
blicznych na rok 1949 wyniesie 
849,7 m iliarda zł, co stanowi 
wzrost w porównaniu z rokiem 
poprzednim o ok, 86 miliardów 
złotych.

Preliminowana na rok bież. 
kwota podatku obrotowego skła 
da się podatku od obrotu w wy
sokości 228,2 miliarda zł oraz z 
opłat za karty rejestracyjne w 
wysokości 1,2 mld. zł. Podatek 
dochodowy preliminuje się w 
wysokości 70,2 mld. zł. Wpływy

z podatku od wynagrodzeń sza
cuje się na 22,5 mld., tj. o 50 
proc. więcej niż w  1948 r. Zwyź 
ka ta tłumaczy się wzrostem za 
trudnienia i  wzrostem funduszu 
płac. Podatek gruntowy przynie 
sie 43,2 mld. zł, a po uwzględ
nieniu zniżek dla drobnych 1 
średnich gospodarstw oraz ulg 
podatkowych dla rolników 1 ho
dowców, wymiar podatku grun
towego wyniesie ok. 37 mld. zł, 
w tym Udział Skarbu Państwa 
przewiduje się w  wysokości 10,1 
mld. zł. Wpływy z podatku od 
nabycia praw majątkowych sza 
cuje się na 5,3 mld. zł, z opłaty 
skarbowej na ok. 3 mld. zł oraz 
wpływy z celnych opłat mani
pulacyjnych na sumę 3,5 mld. 
złotych.

25 tys* dolnośląskich koleinfsy 
Gilgfffi coraz lepsze wyniki

Jak wykazało ostatnie plenar
ne posiedzenie Komitetu Okręgo 
wego Współzawodnictwa Pracy 
DOKP - Wrocław, współzawod
nictwo pracy wśród kolejarzy 
dolnośląskich rozwija się bardzo 
pomyślnie. 25 tys. dolnośląskich 
kolejarzy osiąga coraz lepsze wy 
niki, przekraczając masowo no
wo wyznaczone normy.

W styczniu i  lutym bież. roku 
na czoło kolejarzy - przodowni
ków pracy DOKP - Wrocław wy 
sunęli się: przodownik rzemieśl
niczy Warsztatów Głównych Pa
rowozowni we Wrocławiu — Ja- 
kób Skwarek, który osiąga przy 
rozbiórce remontowej parowo
zów 165 proc. normy, przodow

nik rzemieślniczy Warsztatów 
Parowozowych w Oleśnicy — 
Kalikst Kałużny (160 proc.), 
monter oddziału elektrotechnicz
nego we Wrocławiu — Julian 

Szpak (150 proc. normy).
Kolejarze, racionalnizatorzy i  

wynalazcy oraz uczestnicy współ 
zawodnictwa pracy w  styczniu i 
w lutym bież. roku zmniejszyli 
znacznie koszty eksploatacji ko
lei, wysuwając DOKP - Wroc
ław na pierwsze miejsce w  kraju 
pod tym względem.

W I  kwartale bież. roku wpły
nęło 31 nowych projektów u- 
sprawnień, z których większość 
1 znalazła już zastosowanie.

Wlókailorae z Wnllnia 
w malm legalności ze wsieg

W ramach pomocy dla ludno
ści wiejskiej, ekipa robotnicza 
PZZL N r 18 Oddział w  Wahnie, 
wyremontowała 1 przygotowała 
do siewów wiosennych wszyst
kie maszyny ośrodków maszyno 
wycb w Jugowicach 1 Waliniu.

Robotnicy wykonali również 
remonty maszyn 1 zabudowań u 
biedniejszych chłopów obydwu 
miejscowości.

Zespoły świetlicowe fabryki 
wyjeżdżają często na wieś z b©-

Igatyrn programem widowisko
wym, rozrywkowym i Odczyta
mi.

Praca w świetlicy fabrycznej 
zyskała sobie u mieszkańców 
wsi pełne uznanie, czego dowo
dem jest przeciętna frekwencja 
dzienna w świetlicy, wynosząca 
ponad 200 osób. Fabryczny klub 
sportowy śpieszy z pomocą chło. 
pom -  sportowcom z okolicznych 
wsi, wypożyczając sprzęt sporto
wy.

Źeglnga i  poa9!?
PR AW A  PORTU 

BAZOW EGO D L A  ZESPOŁU 
G D Y N IA  — G D A Ń SK  

W edług In fo rm a c ji, uzyskanych 
przez Państw . P rzedsięb iorstw o M a
k le rsk ie  „B a it ic a “ , zainteresowana 
kon fe re nc ja  żeglugowa obn iży ła  do
datek ta ry fo w y  do stawek fra ch to 
w ych  pom iędzy G dyn ią  - Gdańskiem 
a p o rta m i In d i i  — P akis tanu i  C ej
lonu.

W  m ia rę  zw iększania się eksportu  
I  P o lsk i 1 państw  środkow o - eu ro
pe jsk ich  do w ym ie n io n ych  w yże j 
k ra jó w , dodatek fra c h to w y  będzie 
da le j obn iżony lub  ca łkow ic ie  znie- 
alony.

PO M Y Ś LN A  S YTU AC JA  
N A  R Y N K U  R Y B N Y M  

O sta tn ie bardzo dobre po łow y dor 
sza u m o ż liw ia ją  zaopatrzenie ry n k u  
w  s topn iu  zaspokającym  ca łkow ic ie  
popyt.

C entra la  ryb na  odbiera do 270 ton 
te j ry b y  dziennie. Dorsz k ie ro w a n y  
Jest przede w szys tk im  na ryn ek  
w ew nę trzny.

NOW E JE D N O S TK I 
M O R SKIE  I  RZECZNE 

B udowa dlaszyeh rudow ęg low ców  
posuwa się szybko naprzód.

P rzy  trzec im  rudow ęg low cu ukoń

czony został m ontaż całego ka d łu 
ba, k tó ry  jes t ju ż  zan itow any i  czę
ściowo pom alow any. W c h w ili obec 
ne j p rzygo to w u je  się p łozy do w o
dowania. C zw arty  rudow ęg low lec 
jes t ju ż  zam ontow any na pochy ln i, 
p ią ty  zaś zam ontowano na p o chy l
n i, założono podw ójne  dno oraz roz
poczęto m ontow an ie  grodzi, w ręgów  
i pasów poszycia. Pod szósty rudo- 
w ęglow iec założono stępkę t zam on
tow ano na p o chy ln i.

P rzedsięb iorstw o po łow ów  da leko
m orsk ich  „D a lm o r"  o trzym ało  z 
M in. Żeg lug i k re d y ty  na zakup 12 
now ych  tra w le ró w  ryb ack ich . N ie 
k tó re  z ty c h  jednostek w ykonane 
będą w  k ra ju  in n e  zaś zostaną za
m ów ione w  stoczniach zagranicz-

T ow arzystw o po ło w ó w  „A rk a "  
zleciło  Z jedn. S toczni P o lsk ich  b u 
dowę dalszych 10 k u tró w  sta lowych. 
Stocznia Gdańska pod ję ła  się budo
w y  kad łubów , a Stocznia Północna 
w ykona w szystk ie  prace w ew nę trz- 
ne.

D y re kc ja  S toczni O drzańskich 
p rzys tąp iła  do przygo tow an ia  p ro 
d u k c ji ba rek rzecznych. Pierwsze 
b a rk i odrzańskie w yprodukow ane  
będą jeszcze w  bież. ro ku . W 1950 r. 
stocznie odrzańskie przys tąp ią  do 
p ro d u k c ji s e ry jn e j.

Wiadomości z kraju
4RADY A K T Y W U  W IEJSKIEG O  
ZM P  N A  D O LN Y M  SLĄSKU  

IV dw unastu pow ia tach ro ln iczych  
ilnego Śląska o d by ły  się z udzia
ni b lisko  600 działaczy . m ło ilz is - 
w ych, na rady a k tyw u  w ie jsk iego 
UP, poświęcone podsum ow ania 
un ików pracy  nad um asow iem em  
gan izacji ZM P na w si. O m uwio- 
i rów n ież spraw y w c iągn ięc ia  ca- 
| m łodzieży do a k c ji „ H “  oraz p ro  
am dzia ła lności, zw iązanej z rea- 
acją p lanu oszczędnościowego I 
ilk ą  z analfabetyzm em .
ZTA ZD  TO ZU PR ZEŁO ŻO N Y 

N A  23 — 24 K W IE T N IA  
Z a p o w ie d z ia n y  na 9 — 15 k w ie tn ia  
. I  O gó lno -K ra jow y  Z ja ,.d Delt. 
tów  T o w a rz y s tw a  O chrony Zalro- 
la Ludności Ż yd ow sk ie j w  Polsce
sta ł z powodu mającego =.*ę od .Ac
wnocześnle Z jazdu  Z w . Prac. Służ 
, Z d ro w ia  przełożony na -s

Z jazd*odbędz ie  się w  W arszawie 
salach Dom u K u ltu ry  Ż yd ow sk ie j 

•zy u l. J a g ie llo ń s k ie j 28.
TY S IĄ C Z N Y  S TA TE K  

'W  PORCIE S ZC ZE C IŃ S KIM  
31 m arca b r. do Szczecina y n y -  
,’t f iń s k i statek „M a rie !,o rg  po 
ansnort węgla, Jest to  tys ięczny 
atek, ja k i zaw iną ł do p o rtu  w  10- 
a bież. W ro kn  ub. tys ięczny sia
l i  p rz y b y ł w  dn iu  1 lipca . 

d o l n y  s d ą s k  r o z p o c z ą ł
SIEW Y W IOSENNE 

W  w iększości pow ia tów  Dolnego 
ląska, z w y ją tk ie m  oko lic  goosk lc i 
podgórsk ich, rozpoczęto o iU  ■ siew

W  w iosennej a k c ji  siew ne j p rz o d u
■ now . Ś w idn ica . Na d ru g im  m ie j 
iu  zna jdu je  się pow ia t B rzeg.

JU N A C Y  U R A T O W A L I MOST
p r z e d  p o w o d z i ą

Junacy hu fca  gm innego '„S P “  w  
¡c ikach  — pow. B ie lsk  - P odlask i 
^a la rm ow an i przez w ó jta  i “ ?n y  
¡»bezpieczeństwie, zagrażającym  
¡ostow i, w sku te k  nagłego podnie- 
lenia stanu w ody na rzece Nurzec, 
»spieszyli na tychm iast na ra tunek, 
■o ro zb ic iu  n a p ływ a ją ce j k n  n ic 
iczpleczeństwo zostało z loka lizow a

n a  w yróżn ien ie  zas łuży ł! .Ignacy: 
[adeusz D ąbrow ski, Jozef Ju rkow ie *
■ M a rian  N iko ło w sk l.

* ;ńęj
i

Młodzież szkól warszawskich zorganizowana w Służbie Pol sce porządkuje w ramach zóbo 
wiązań pierwszomajowych pa rk i i  zieleńce Warszawy

Delegaci na Kongres ZSCh 
wyieHiafg z Wrocławia

Przedstawiciele wsi mówić będą o potrzebach swego teren®
(OD WŁASNEGO KORESPONDENTA „TRYBUNY LUDU“)

Wyjazd delegatów na Kongres Związku „Samopomocy Chłop
skiej“  do Warszawy, z Dolnego Śląska, poprzedziły zebrania w ca
łym województwie, na których chłopi przekazali delegatom za- 
ganienia i  bolączki swoich wsi.

Dnia 1 kwietnia zjechali dele
gaci, powitani serdecznie przez 
wrocławski świat pracy.

Tuż przed odejściem pociągu 
do Warszawy, „łapiemy“ delega
tów. Po raz pierwszy jedzi© na 
kongres kilkadziesiąt kobiet. Są 
uśmiechnięto- i  przejęte ważno
ścią zadania.

Na chwilę przód odjazdem
Kierownik grupy, tow. Per- 

nal, rozdaje bilety, odpowiada 
na liczne pytania, lokuje dele
gatów w  przedziałach zarezerwo, 
wanego wagonu.

Pulmanowski, nowiuteńki wa
gon, zaprasza do podróży, ale 
czasu jest mało na refleksje, 
trzeba jeszcze porozmawiać z 
poszczególnymi delegacjami.

Przedstawiciel powiatu Milicz, 
ob. Stefan Plotka, mówi:

— Na kongresie powiem o 
tym, że w naszej spółdzielni jest 
za mało towarów i  brak teksty- 
1U, obuwia. Jesteśmy na samym 
skraju województwa, o miedzę 
z Poznańsktem, to i  zapominają 
o naa. I  nawozów te ł trzeba wię 
cej — dodaje po namyśle.

W trosce o wieś
— To samo z nawozami i  u 

nas — wtrąca się do rozmowy 
tow. Kaczmarek z pow. sycow- 
skiego, gm. Międzybórz. — Zie
mia nie najlepsza i  dlatego na
wozów trzeba dużo. U nas chło
pi zdają sobie sprawę z ważno
ści akcji hodowlanej. Mieliśmy 
zakontraktować 250 sztuk, a już

mamy zakontraktowane 300.
Ob. Helena Cichopek z pow, 

wołowskiego, jest członkinią Ra 
dy Nadzorczej Spółdzielni Po
wiatowej i  marzy o zelektryfi
kowaniu wszystkich „swoich 
wsi“ . Chciałaby, żeby przepro
wadzono jak najprędzej klasy 
fikacje ziemi, kontrole dotych
czasowej, bo wtedy podatek był 
by inny, lżejszy.

W tym samym przedsia}« je- 
dzi« delegatka z» Środy śląs
kiej, Zofia Konrad.

— Zostałam wybrana — mó
wi — i jadę się trochę pokłócić, 
żeby rolnikowi u nas było lżej. 
Umiemy pracować, niech nam 
tylko dadzą co potrzeba, to 
wszystkiemu poradzimy — zape
wnia statecznie, po gospodarska.

Rozmowy przerywa głos z me 
gafonu: „... proszę wsiadać, 
drzwi zamykać...“

MAJA SZULECKA

Ulepszenie metod 
Wofewóstzkich Szki

■ w

i J |V i

Załoga WSE is  3 we Wrocławiu pracuje 
pod hasłem: »oszczędzajmy narzędzia!

M Ł O D Z IE Ż  CZESKA 
Z W IE D Z A  N O W Ą RUDĘ 

W N ow e j Rudzie baw iła  delegacja 
m łodzieży czeskie j, k tó ra  w  ram ach 
w ym ia n y  k u ltu ra ln o  - ośw ia tow e j, 
w ys tąp iła  z bogatym  re pertua re m  
a rtys tycznym .

Po w ieczorze a rtys tyczn ym  m ło 
dzież poszczególnych szkół pow. 
k łodzkiego w ręczy ła  p rz y b y ły m  go
ściom piękne up o m in k i.

W ZR A STA  L IC Z B A  C ZŁO N KÓ W  
PSS W K R A K O W IE  

A k c ja  um asow ien ia spółdzielczoś
c i, prow adzona — pod hasłem »>Ka- 
żdy zw iązkow iec — cz łonkiem  spół
dz ie ln i spożywców “  dała dotychczas 
w  K ra ko w ie  ponad 15.000 now ych 
członków . Wobec n ieustającego na
pływał zgłoszeń na cz łonków  P ow 
szechnej S pó łdz ie ln i Spożywców, te r 
m in  zapisów został przed łużony.

UCZżV SIĘ TR A K TO R Z Y Ś C I 
M a ją tk i Państw ow ych Gospo

darstw  R o lnych  z pow ia tu  h ru b ie 
szowskiego i  tom aszowskiego dla 
p rzygotow an ia  w ykw a lifiko w a n e g o  
personelu technicznego do obsługi 
tra k to ró w , w ys ła ły  54 kandydatów  
na ku rsy  tra k to rzys tó w  do Gorzo
wa i  Lem borka.

T ra k to rzyśc i po przeszkolen iu 
wezmą udzia ł w  w iosennej a k c ji 

___  , .j oraz l ik w id a c ji ugo
rów .
S/S „P U Ł A S K I“  W  SZC ZEC IN IE  

D n ia  30 m arca b r. p rzyb y ł do 
Szczecina statek „P u ła s k i“ , k tó iy  
w y ła d o w u je  353 ton  kon op i im p o r
tow anych  z B e lg ii. S tatek ten  ze 
Szczecina odchodzi do G dyn i skąd 
w yruszy do A m e ry k i P o łudn iow e j.

„ P u ła s k i“  w raca do po rtu  m a
cierzystego ze stoczni, gdzie b y ł na 
p raw iony  po a w a r ii, k tó ra  m ia ła 

.iGjbce w  lu ty m  b r.
B E Z P ŁA T N E  G Ł O Ś N IK I 

RADIO W E
P ow ia tow y Społeczny K o m ite t 

K aclio fon izac jł K ra ju  w e’ W łoc ław 
k u  postanow ił z w łasnych fu n a u - 
szów zraa ia fon izow ać 35 roieszitan 
na juboższych o b yw a te li w  powie-

W Lu hrań cu  założone będą ąłoś- 
n ib i w  15 m ieszkaniach, w  Brześ
c iu  K u ja w sk im  w 20 m ieszkaniach.

We Wrocławskiej Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego (WSK) 
Nr 3, już na długo przed uchwałą rządową o systemie oszczędza
nia robotnicy ł technicy prześcigali się w pomysłach racjonaliza
torskich, których zastosowanie przyniosło fabryce znaczne
oszczędności.

Na biurku inż. Nowickiego — 
komisarza oszczędnościowego 
Wytwórni Sprzętu Komunika
cyjnego nr 3, pojawia się gruba 
teczka wypełniona „tym, co już 
było i  tym, co będzie“ . A  oto 
przykłady usprawnień i  pomy
słów, które dały wielkie sumy 
oszczędności.

Kierownik Wydziału Narzę- 
dziowni Teodor Putorak opraco
wał w  ubiegłym roku projekt 
przyrządu do nacinania gwintu 
trapezowego 3-zwojowego, lewo 
zwojnego w  pokrywie prawej 
obudowy silnika motocyklowe- 
g°.

Za tym — tajemniczym dla 
laika — sformułowaniem istoty 
wynalazku tkw i zrozumiała dla 
każdego suma 1.104.900 zlotowej 
oszczędności, uzyskanej dzięki 
zastosowaniu pomysłu w  ciągu 
zeszłego roku.

Wynalazek T. Putoraka redu
kuje czas wykonania operacji z 
85 minut do ^0 minut. Ob. Pu
torak otrzymał 40 tys. zł ty tu 
łem nagrody. Teraz „na warszta 
cie“ ma nowy projekt, ale wszel 
kie na ten temat pytania zbywa 
tajemniczym uśmiechem.

Majster narzędziowni Zem-

brzuskl wynalazł sposób na z li
kwidowanie owaltzacji przy szli
fowaniu gładzi cylidrowej. Usu
nięcie owalizacji nie tylko polep 
szy produkcję, ale da też dużą 
oszczędność w  czasie.

Zamiast żmudnej i  długiej pra 
cy tylko k ilka  celowych ruchów 
— a rezultat znacznie lepszy.

Plany
— Jak wszędzie się trochę 

oszczędzi, to w  sumie otrzyma
my poważną kwotę — mówi inż. 
Nowicki.

Podstawę obecnego planowa 
nia stanowi wykaz kosztów z 
ubiegłego roku. Zaplanowane 
oszczędności uzyska się przede 
wszystkim przez: rozszerzenie 
od 1 marca br. współzawodnic
twa pracy.

Dyrektor techniczny, tow. Czy 
żewski, stawia sprawę oszczęd
ności bojowo — po robociarsku.

— Zmniejszenie kosztów wlas 
nych, likwidacja przerostów per 
sonalnych w wydziałach niepro
dukcyjnych, a wykorzystanie 
tych ludzi gdzie indziej, uspraw 
nienie produkcji i transportu, 
to droga do realizacji planowego 
systemu oszczędzania.

O dpow leds i re d a k c ji
Stały Czytelnik ,.WB“ , War

szaw'» — Radzimy umieścić 
chłopca w jednej ze szkół przy
sposobienia przemysłowego. A k 
cję werbunkoy/ą kandydatów 
do tych szkół przeprowadza Po
wszechna Organizacja „Służba 
Polsce“ .

H. Jankowski, Łódź. — Chęt
nie spełnimy Waszą prośbę, pro 
simy jednak o pedanie numeru 
lub daty gazety, o którą Wam 
chodzi.

Józef Kielski, Łódź. — O pasz
port należy starać się w  Minis

terstwie Administracji Publicz 
nej — Wydział Paszportowy.

Mieszkańcy Międzyborowa — 
Radzimy zwrócić się do Powia
towego Komitetu Elektryfikacji 
Wsi.

Miron Owsiewski, Maków 
Maz. — Motocykl możecie nabyć 
w Centrali Handlowej Przemy
ślu Motoryzacyjnego „Motozbyt“ 
Warszawa, ul. Mazowiecka 13.

Stały Czytelnik, Częstochowa. 
— Nie możemy interweniować, 
gdyż nie podaliście do jakiego 
związku zawodowego należycie.

W Centralnej Szkole Partyj
nej w  Łodzi odbyła się krajowa 
narada kierowników i  asysten
tów wszystkich wojewódzkich 
Szkół Partyjnych. Celem nara
dy było omówienie metod nau
czania oraz zaznajomienie zebra 
nych z programerrf nowego ku r
su dla sekretarzy komitetów fa
brycznych i  ważniejszych gmin 
miejskich.

Kierownicy 1 asystenci byli 
obecni na seminariach Szkoły 
Centralnej oraz na specjalnie u- 
rządzonym dla nich wykładzie i 
seminarium kursu terenowego. 
Istotne i  trafne uwagi ogiz 
wnioski dyskutantów zmierzmy 
w kierunku udoskonalenia do
tychczasowych metod naucza
nia. Pod tym względem narada 
bezsprzecznie zapoczątkowała 
nową fazę w naszych szkołach 
partyjnych. Podsumowanie dys
kusji i  rozpracowanie wniosków 
i uwag będzie miało duże zna
czenie także dla naszych kursów 
terenowych, które wzorować się 
będą na udoskonalonych meto
dach partyjnych szkól woje
wódzkich.

Chodzi o to, ażeby szkoły wo
jewódzkie pomagały kursom te
renowym drogą narad i  urzą
dzania dla wykładowców tych 
kursów ćwiczeń. Jest to koniecz
ne, ponieważ wykładowcy na 
kursach terenowych nie posia
dają dostatecznej wiedzy peda
gogicznej i  często są przez ko
misje szkoleniowe pozostawiani 
sami sobie.

Dyskutanci, analizując meto
dy przeprowadzonego wykładu, 
wskazali, że wykładowcą musi 
wiedzieć, co chce osiągnąć przez 
swój wykład i  ten cel uczynić 
przewodnią myślą całego zaję
cia.

Nie może się zdarzać, że wy
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Na Apelu Wiosennym „SP*‘ hu fi gfmtr-y ^SP« w  i
-w Chorzowie podsumowano po szc*: dowód uświmdo-
ważne osiągnięcia w  zespoło miel dbyw* -telskiegc jus«9CJ
wym wspólzawdnictwle pracy zaoa >«~JV Państwu «Mk fcy*
W woj. śląsko - dąbrowskim. ał 1 ty*, ujbocandnJóf
W akcji tej na czołowe miejsce PI Tmrer hufców pow. S
wysunął się hufiec „SP“ przy hin *-*i . tnoi^sid*) i«drwai!o*
hucie „Batory“  gdzie 60 juna ny i WioSK-nr*yiTl {XI
ków przekracza systematycznie wid1 a' r. _ _  13
150 proc. normy. 263 proc. nor prac dl* fesAlu. yier/*fei*
my osiągnął junak Henryk K ra j hufc kśflkadzte h-
czewski, który pracując w  dzia ruiei fJtirw,
le produkcji zajął drugie m iej spor vycb orra i>racov
sce w zespole fabryki. Junacy da ;y bnd<rwie i  n.&pr?wta
postanowili na Apelu Wiosen dróf
nym podnieść jakość i  ilość pro N: Ąpelscł Wio**™ ych I11-
aukcji. nacj in'. iją równic bc-

Do zalesienia nieużytków wlą: •A “Mei wszomajo*
przystąpiły hufce „SP“ pow. nacj S®** je1irudnien* Od
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Robotnicy, dzięki Partii wpro
wadzeni całkowicie w  zagadnie
nie — odnoszą się do walki o 
oszczędność z entuzjazmem.

Tow.« Więcek ma „na swym 
sumieniu“ wiele ulepszeń. Talii 
niby drobiazg: wytłaczanie
otworów w elementach ogniw 
łańcucha silnikowego, Dziś, po 
zastosowaniu ulepszeń tow. 
Więcka czas wykonania został 
kilkunastokrotnie zmniejszony.

Tow. Więcek marzy o podnie
sieniu ku ltury technicznej. Nie 
wie on jeszcze o tym, że Komi
sja Oszczędnościowo - Uspraw
niająca postanowiła przenieść 
go do biura technicznego, gdzie 
będzie miał znacznie lepsze wa
runki dla opracowywania swych 
pomysłów.

Robotnik tow. Teofil Plutecki 
reemigrant z Francji twierdzi, 
„że oszczędzać nie jest trudno, 
gdy się o tym myśli i  chce“ .

Pielęgnacja narzędzi
Partia na terenie WSK nr 3 

wysunęła konkretny plan o- 
szczędnościowy na odcinku gos
podarki trudnymi dziś do zdo
bycia narzędziami.

Do akcji tej mobilizuje się 
wszystkich. Wszystkich, to nie 
znaczy 360 członków PZPR, ale 
dokładnie 1090 robotników, całej 
fabryki.

Dyrekcja doceniając ważność 
tego zagadnienia wyznaczyła pre 
mie za oszczędzanie i kary za 
niszczenie.

Do walki z marnotrawstwem 
czasu, do sprawy należytej kon
serwacji maszyn prowadzi dro
ga poprzez pracę kół, narady 
wytwórcze o stale zmieniającym 
się składzie uczestników - robot 
ników. co ma na celu wciąg
nięcie stopniowe wszystkich, po
przez propagowanie planowego 
systemu oszczędzania.

— Chcielibyśmy żeby nasza 
fabryka przodowała — mówi I I  
sekretarz.

Ambicje te nie śą wygórowa
ne, gdy się weźmie pod uwagę, 
że w WSK nr 3 każda rzecz spo
tyka się z pełnym zrozumieniem 
robotników, którzy np. plan za 
styczeń wykonali w 111 proc.

M. S.

tucholskiego. Junacy zobowią
zali się zalesić nieużytki w Wo 
ziwodzie, Zamrzenicy, Świcie i 
Wierzchlesde. Ponadto junacy 
zadeklarowali pomoc ludności 
wiejskiej W akcji wiosennych 
prac na roli. „Będziemy współ
uczestniczyć w  akcji „H “ — 
czytamy w uchwalonej rezolu
cji — podnosząc poziom hodo
w li w gospodarstwach swych 
rodziców'*.

Poważne osiągnięcia notuje
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W sobotę na p ły w a ln i A kade m ii 
W ychow an ia Fizycznego na B ie la 
nach rozpoczęły się M istrzostw a P ły  
w ackie  P o lsk i w  h a li k ry te j.  M im o 
dość odległego położenia A W F — 
zawody w y w o ła ły  bardzo duże zain
teresow anie i  zgrom adziły  kom p le t 
w idzów .

Świeżo w yrem ontow ana po znisz
czeniach w o jen nych  p ływ a ln ia  p re 
zen tu je  się n iezw yk le  okazale. Dość 
w ysokie  s łu p k i s tartow e b y ły  je d 
nak przyczyną licznych  fa ls ta rtów , 
gdyż p ływ acy  s ta rto w a li n ie  ja k  
zw yk le  na dw u k ro tn ą  kom endę, lecz 
na trz yk ro tn ą .

Tem peratu ra w ody by ła  dobra, do 
pisała rów n ież  organizacja zawodów 
k tó re  rozpoczęły się pu nk tua ln ie .

P ie rw szy dzień m is trzostw  nie 
p rzyn iós ł w  p lon ie  żadnych now ych 
reko rdów . N a uwagę zasługuje je 
dyn ie  w y n ik  G rem low skiego na 400 
m . st. dow. — 5:14,8, co jes t n a jle p 
szym pow o jennym  w y n ik ie m  w  Pol 
sce na ty m  dystansie, gorszym  za
ledw ie  o 1,3 sek. od re ko rd u  Polski 
Jędryska (1932 r.).

N iespodziewaną porażkę poniósł 
reko rdz is ta  P o lsk i na 100 m . st. klas. 
m o ty lk ie m  — Jab łoński. Zrew anżo
w a ł się za to na 100 m. st. grzb., zaj 
m u ją c  p ierw sze m iejsce.

Przed po łudn iem  rozegrano przed-
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Terminów© wykończenia trasy W-Z
twtaraniuie współzawodnictwo zatóg

Załogi „Beton-Stalu" 1 „Mo- 
sto-Stału“ , dwa przedsiębiorstw 
prowadzących budowę trasy 
W — Z podpisały umowę o pier 
wszsma j owym współzawodnic
tw ie pracy.

Celem współzawodnictwa jest, 
całkowite zakończenie prac na 
W — Z do dnia 17 łlpca br.

Współzawodnictwo opiera się 
na ścisłym wykonywaniu robót 
zaplanowanych na każdy dzień. 
Za wykonanie wyznaczonej 
„dniówki“ załoga otrzymuje 
punkty dodatnie, za uchybie
nia techniczne i  'usterki w wy
kończeniu liczy się punkty u-

jemne. Nie wykonanie prac do 
17 iipea wyklucza daną załogę 
ze współzawodnictwa.

Sprawdzanie wyników i ob
liczanie punktów załogi powie
rzyły specjalnej komisji, w 
skład której wchodzą dyrekto
rzy, przedstawiciele rad zakła
dowych, komitetów PZPR i 
przodowników pracy obu przed
siębiorstw.

Zwycięzca wyłoniony zosta
nie po ostatecznym zsumowainu 
zdobytych punktów. Ogłoszenie 
wyników nastąpi w  dniu otwar
cia trasy V»r — Z. (jam)

Akcja przesiedleńcza 
w woj. warszawskim

Akcją osadnicza w wojew 
warszawskim trwała nieprzer
wanie nawet w okresie miesię
cy zimowych. W lutym przesie
dliło się 155 rodzin rolniczych, 
liczących 697 osób.

Na pracę w majątkach wyje
chało 10 rodzin (45 osób) nie l i 
cząc robotników sezonowych.

Wyniki akcji marcowej nie są 
jeszcze' znane, ale z pobieżnych 
obliczeń wynika, że nasilenie j eJ 
ciągle wzrasta.

W woj, białostockim przygo
towanych zostało dla przesiedleń 
ców ogółem 1.170 gospodarstw, 
z czego 335 zniszczonych w 50 
proc. W gospodarstwach tych 
znajdzie pomieszczeni® 751 ro
dzin. Najkorzystniej byłoby k ie 
rować tam przesiedleńców z 
pcw. ostrołęckiego, węgrowskie 
go, sokołowskiego i mińsko - ma 
zowiecldego.

Na odbudowę i remonty przy 
gotowanych gospodarstw woj. 
białostockie posiada 96 miln. zł.

W roku bież. zostanie odbu
dowanych 300 zagród, w pierw
szym rzędzie dla nowych przy
byszów.

W woj. olsztyńskim 750 go
spodarstw, z czego 155 zniszczo
nych w 50 proc. czeka jeszcze na 
osiedleńców.

Kredyty przeznaczone na od

budowę zagród dla przesiedleń
ców wynoszą ogółem 335 miln. 
zł. Rodziny osiedlone mogą rów 
niez uzyskać kredyty na zasiew 
wiosenny oraz pożyczki na za
kup inwentarza żywego,

gdańskie będzie mogło 
przyjąć w pierwszym okresie 
253 rodzin. W pierwszym kwar
tale kredyty zostały rozdzielone 
w sposób następujący: na siew 

5 m iln zł, na orkę — 10 
miln. zł, na likwidację odłogów 

5 miln. zł, na zakup paszy — 
3,5 miln. zł, na zakup prosiąt — 
4,3 miln. zł.

Jak wynika z podanych cyfr, 
ludność przesiedlająca się otrzy 
muje od razu pełne możliwości 
rozbudowy i rozwoju swej no
wej gospodarki.

Od początku akcji kredytowej 
tj. od 1 .X I,1043 r. do 1,I II .  1949 r. 
udzielono w woj. warszawskim 
pożyczek na sumę 2S.no tys. zł.

Akcja przesiedleńcza rozwija 
się szybciej niż przewidywano. 
Istnieje, możliwość, że kredyty 
na marzec i kwiecień zostaną po 
większone o dalsza 40 miln. zł.

Naczelną troską terenowych 
Rad Narodowych winno być na
leżyte pouczenie zainteresowa
nego chłopa o tym, jakie możli
wości daje mu akcja przesied
leńcza. (ów)

Ik lyw  pscriylny robotników budowlanych
wskazuje drogi ©siezędisel gospodarki

Sprawa oszczędności w budownictwie jest zagadnieniem 
szczególnie 'palącym w Warszawie, gdzie koncentruje się 
największy w Polsce ruch budowlany. Do walki o oszczęd
ność stanęły organizacje partyjne na budowach, stanął 
aktyw partyjny robotników budowlanych. Świadczą o tym 
narady aktywu, organizowane przez Komitet Warszawski. 
Ostatnio odbyła się w KW narada transportowców t me
chaników przemysłu budowlanego.

Zagadnienie oszczędności 
ną środkach transportu i me
chanicznym sprzęcie budo
wlanym należy do najbardziej 
może skomplikowanych. A 
jednak śmiało wypowiedzi 
dyskutantów, biorących l i 
dzie! w naradzie aktywu par
tyjnego pracowników b 23,3 
transportowych i baz sprzętu 
budowlanego wykazały pro
ste, lecz zaniedbane dotych
czas sposoby oszczędzania 
wielkich sura na eksploatacji 
samochodów i  sprzętu.

Zlikwidować postoje
A  więc najważniejsze: jak 

uniknąć przestoi wozów, cze
kających nieraz po kilka go
dzin na załadowanie? Towa
rzysze proponują k ilka roz
wiązań. Przede wszystkim 
należy zainteresować mate
rialnie kierowcę pojazdu w 
ilości przewiezionego przezeń 
ładunku. Płatny „cd godziny“  
szofer chętnie ucina drzemkę 
w szoferce, cierpliwie czeka 
tego, aż robotnicy załadują 
mu wóz. A  godzina czekania 
wozu i  człowieka kosztuje po
nad 500 ri-

Po drugie — można i nale-

Po trzecie -— kolej z reguły 
podstawia wagony do rozła
dowania o godzinie 17-ej, a 
więc „po fajerancie“ . Zmuszą 
to do zatrudniania kierowców 
nadliezbowo, albo też trzeba 
płacić „osiowe“ . Dokładne u- 
sgadnianie godzin podstawia
nia wagonów może dać m ilio
nowe oszczędności.

Po czwarte — większość 
magazynów nie ma należycie 
urządzonych podjazdów, więc 
choć personel stoi na , wyso
kości zadania, odbiorcy i  ich 
wozy muszą czekać. Należy 
więc odpowiednio urządzić 
podjazdy.

Możliwości skrócenia prze
stojów samochodów zebrani 
wysunęli bardzo dużo. Szcze
gółowa ich analizą i  wprowa
dzenie w życie, to miliony zlo 
tych, które przestaną ulat
niać się w powietrze.

Przy maszynach 
ty lko  fachowcy

Lecz nie ty lko  ta sprawa 
była dyskutowana na nara
dzie aktywu. Wiele do życze-

ży wpłynąć na Centralę Zao- ; nia pozostawia również sy-
patrzenia CMB, Paged i  Cen
tralę Żelaza i  Stali), by do
kładnie wyznaczały godzinę 
zgłoszenia się po towar.

M łodziei szkól zawodowych 
pomaga małorolnym chłopom

Akcfa îsessSéw gtmnaæfsim m®iaïow®®o w Waiszawle
Dotychczasowe doświadczenia doraźnej pomocy załóg fa

brycznych ośrodkom maszynowym i  małorolnym chłopom 
wskazują, że należycie zorganizowany wyjazd ekipy zacieśnia 
więzy przyjaźni pomiędzy kiesą robotniczą a chłopstwem.

ideę łączności ze wsią zapoczątkowaną przez robotników 
„Ursusa“  podchwyciły nie tylko fabryki ale również młodziei 
szkół zawodowych i  przemysłowych.

Jedną z takich szkół, które w akcji pomocy wsi ma za sobą
c a łą  h is to r ię ,  je s t  G im n a z ju m  
go na Ż o lib o rz u  w  W a rs z a w ie .

Akcję swoją młodzież roz
poczęła już w okresie Czynu 
Kongresowego. Przez cztery 
miesiące chłopcy z zapałem po
magali mało i  średniorolnym 
chłopom z okolic Jabłonny i 
Nowego Dworu.

Wyremontowane plagi

Sekretarz Gminny Zarządu 
ZSCh w Jabłonnie ob. Zając z 
zadowoleniem oglądał  ̂ osiem 
wyremontowanych pługów^ 1 
trzy brony. Nowe lemiesze 
przy pługach, dorobione do
kładnie, śruby, nity — słowem 
przy każdym pługu całkowity 
remont.

Spojrzał również z uznaniem 
na robotę „młokosów“  74-letni
Paweł Sołtys ze wsi Łajski i | rowej.

i Liceum Przemysłu Metalowe

małorolny chłop z Rajszewa ob. 
Czajkowski.

We wsi Góra było jednak tro 
chę inaczej. Gdy chłopcy przy
wieźli wykonane przedtermino
wo koła do siewników, spotka
l i  się z nieukrywanym nieza
dowoleniem miejscowego kowa 
ia AIroza.

— Znany z  niego sknera —
mówili mieszkańcy wioski, z 
którymi chłopcy weszli w  do
brą komitywę — boi się, że 
zmniejszy, mu się zarobek.

Chłopcy zainteresowali się 
wobec tego warunkami pracy 
zatrudnionego w kuźni 19-let- 
p.iego praktykanta i okazało 
się, że otrzymuje on tylko 390 
z ł ' tygodniowo i kowal nie chce 
go zwalniać do szkoły wieczo-

Przewodniczący ekipy kol. 
Ryszard Kante i  .kol. Jerzy M i- 
chałkowski postanowili następ
nym razem dokładniej zbadać 
tę sprawę i wraz z miejsco
wym kołem ZMP pomóc prak
tykantowi.

Pomagamy już teraz

— Przyjemnie czuć się pełno
wartościowym obywatelem m i
mo, że jest się dopiero uczniem 
— .powiedział jeden z chłop
ców. Upłynie jeszcze kilka lat 
zanim Włączymy się w  tw ór
cze życie społeczeństwa i  od
wdzięczymy się państwu za 
naukę.

Akcja pomocy wsi, kf*>rą pro 
wadzimy obecnie przekonała 
nas, że już dziś jesteśmy po- 
trzebni, że już dziś coś robimy

ZMP-owcy z Żoliborza zajęci 
pracą społeczną nie zapominają 
jednak o nauce.

— Postanowiliśmy, że na 1 
Maja nie będzie u nas żadnego 
ZMP-owca „dwójkarza“  — in
formuje kol. Lutek — wszy
scy muszą się dobrze uczyć.

(zet)

stera dysponowania wozami 
przez przedsiębiorstwa — 
wskazują Towarzysze. K ie
rownictwo każdej, nawet ma
łej stosunkowo, budowy stara 
się dostać z Dyrekcji przed
siębiorstwa wóz ciężarowy. I  
często dostaje. A efekt jest 
taki, że wóz nie jest należycie 
eksploatowany, bo chwilami 
na tej budowie nie ma co 
robić.

Stąd wniosek: że organizo
wać system dostaw wewnątrz 
poszczególnych przedsię - 
biorstw, tak jak  to ma m iej
sce w SPB i  WPB. Kierownic
two budowy załatwia wszelkie 
dostawy przez Wydział Tran

sportowy. Szofer Wydziału 
dostarcza materiał i  wraca z 
powrotem do garażu. Dzięki 
temu systemowi samochody 
SPB przewiozły w, Warszawie 
w 1548 roku 160 tysięcy ton, 
podczas gdy ten* sam tabor 
rozrzucony na budowach w 
1947 r. przewiózł 52 tysiące 
ton.

Towarzysze wskazują na to, 
że często nie bywa leż 
dostatecznie ekspl oatowany 
sprzęt budowlany. Kierownic
two robót, skoro otrzyma ja 
kąś kopaczkę czy betoniarkę 
trzyma ją  zazwyczaj dłużej 
n;ż tego wymaga potrzeba. 
Często też. gdy maszyua wra
ca do Centrali Sprzętu okazu
je się, żc wskutek niewłaści
wego obchodzenia się z nią, 
maszyny zużyły się bardziej 
niż tego wymagała wykonana 
praca.

Własne pogotowie

Można więc i trzeba —  zda
niem towarzyszy — zachować 
przy każdej maszynie stały 
fachowy personel i  przydzie
lać go przedsiębiorstwom 
wraz z maszyną. Cenniejsze 
maszyny winny przy tym pra
cować na dwie, a nawet na 
trzy zmiany i  być natych
miast po wykonaniu pracy od
syłane na inne budowy.

I  jeszcze jeden „drobiazg” . 
Większość samochodów nie 
posiada najprostszych navyet 
narzędzi do doraźnych na
praw. Skutek jest raki, że 
na przykład wóz z pękniętą 
gumą godzinami wyczekuje 
„zmiłowania bożego” , bo szo
fer nie ma czym zmienić ko
ła, Zorganizowanie Pogotowia 
Technicznego dla wozów przed 
siębiorstw budowlanych jest 
kwestią palącą.

Chociaż.nie wszystkie może 
postawione wnioski i  propozy
cje są w dzisiejszych warun
kach realne, odprawa bez
względnie osiągnęła S w ó j cel. 
Transportowcy i  mechanicy 
wypowiedzieli walkę marno
trawstwu, a to jest podstawą 
wszelkich poczynań, zmierza
jących do oszczędzania, (jam)

O BW IES ZC ZEN IE  O L IC Y T A C J I RUCHOMOŚCI
K om o rn ik  Sądu G rodzkiego w  W arszawie re w iru  I I  K az im ie rz  

Landy, m a jący kan ce la rię  w  W arszawie, u l. M ała N r 78. na podsta- 
stawie a r,. 60!  k. p. o. podaje do pu b liczne j w iadom ości. Za dn ia  
9 kw ietn ia^ .IMS r .  o godz. 13-ei w  w arszaw ie  m-zy u l. Ludnej N r 6-8, 
odpędzie s ę 2-gą lic y ta c ja  ruchom ości, na leżących do .Tana Grabo- 

w s w e g o , sk łada jących  się z samochodu ciężarowego m a rk i „C he - 
v ro le t . wzyoonow y, oszacowanych na łączną sumę z ł 303.000.—.

Ruchomości m ożna oglądać w  dn iu  l ic y ta c j i  w  m ie jscu  i  w  cza
sie w yżej oznaczonym. 8? K

Tanie! i lepie! będzie się budować 
nawierzchnie ulic warszawskich

! p«*xw®lą zwiększyć mksm soból
—- Przede wszystkim dzięki dobrej organizacji pracy i  lep

szemu w y k o n a n iu  robót, przez zapobieżenia marnotrawstwu 
materiałów i  aprzfltu — osiągnęliśmy w pierwszym kwartale 
br. około 30 milionów zl oszcjędności — mówi członek Kom i
tetu Miejskiego Przedsiębiorstwa Robót
Drogowych tow. C ie p ie n ia k .

Dobiega kiyartót pracy MPRD.' 
Powstało ono jako samodzielna 
komórka wykonawcza po _re?5” 
ganizacji Wydziału Dróg i ° 
stów ZM. Pr zryją wszy jednak 
caty aparat terenowy Wydam 
Dróg i  Mostów, MPRD potrafi? 
ło uniknąć starego grzechu, ja 
k i nękał Wydział: prowadzenia 
działu produkcyjnego metoda
mi wybitnie administracyjnymi.

Tajemnica sukcesu
Poważnie oszczędności, które 

osiągnięto i które powinny 
nieść następne miesiące 
■ są wynikiem wprowadź» 
narad wytwórczych, _ re- 

ćzacji pracy i podniesie
my scypliny. Przyczyniła się 
ego racjonalizacja i kon- 
racja robót wspólnych, wy- 
.incwanie podnajemcow pry 

mych, którym zlecano „drób
-,‘isze prace“ . ^  . ,
Jeden np. z Oddziałów 
'RD (400 ludzi) tylko przez 

tu akie rozpoczynanie i

kończenie pracy, pobieranie na
rzędzi na 10 minut przed roz
poczęciem i zdawanie w  ciągu
10 minut po zakończeniu pracy 
— zaoszczędzi w ciągu roku 
1.615 tys. zł.

Wymowa liczb
Poważne oszczędności daje ró 

wnież konsekwentna walka z 
przerostami administracyjnymi.

Przy stanie 853 pracowników 
MPRD zatrudnia teraz 4 ma
szynistki, zamiast 11, którym i 
posługiwał się Wydział. Za
miast 7 referentów do spraw 
Ubezp. Społecznej — dziś załat
wia to jeden. Zamiast 11 rach
mistrzów pracuje dziś 4.

Wprowadzenie kartotek za
miast zawiłych i mało przejrzy 
stych ksiąg materiałowych, da
ło nie tylko łatwość stwierdze
nia ile ‘ sprzętu i materiałów 
jest w magazynach przedsię
biorstwa, co gdzie i  komu wy
dano, lecz przyspieszyło wielo 
krotnie związane z tym czyn
ności biurowe.

— Dawniej możnaby z łatwo
ścią sprzedać wagon cementu 
— mówi tow. Ciepieniak, ą 
n ik t by tego nie zauważył. Dziś 
trudno ukryć brak jednej ło
paty.

Wyda. finansowy mówi...

Dzięki wprowadzeniu  ̂w
Wydz. Finansowym MPRD je
dnolitego planu kont, odpadła 
cała masa dodatkowych czynno 
ści. Starą, olbrzymią księgę 
główną i  zwał ksiąg pomocni
czych, które jeszcze do nieda
wna rozkładało się z nabożeń
stwem na dwóch stołach, poka 
żuje się obecnie jako rekw i
zyt.

Dziś bilans zamknięcia roku 
można zrobić w  trzy tygodnie 
podczas gdy niedawno potrzebo 
wąno na to 3 miesiące czasu.

Niewątpliwie przy tej orga
nizacji pracy połączonej cią- 
gtym wyszukiwaniem nowych 
jej źródeł z nieustanną walką 
o oszczędność. MPRD w ra
mach 800 miln. zł kredytów, 
które otrzymało na roboty dro 
gowe w Stolicy w 1919, wyko
na znacznie więcej niż począt
kowo projektowano.

CEk)

UBEZPIRcZALNIA SPOŁECZNA W K A L IS Z U  
* p rzy jm ie  do p racy :

1) 2-ch le ka rzy  cho rób  ogólnych w  K aliszu .
2) le k a rz a  z m ie jscem  pracy  w  O patów ku,
I; z miejscem pracy w  zbiersku.
4) Lekarza z m ie jscem  p racy w  T u rku .
5  ne«arza z m ie jscem  prąpy w  Choczu.
J? K .e roW n ika  A p te k i w  Kaliszu.
7) M ag istra  fa rm a c ji.
o. R w ie  P ie lę g n ia rk i dyp lom owane.

f ) auczyc !e lkę  ao P re w e n to riu m  dia dzieci w  Sokołówee,
10) K u ch a rkę  do P rew en to riu m  dla dzieci w  Sokołówee.
I  M a m a  w raz  z życ io rysem  k ie row ać do D y re k c ji Ubezpieozalni 

K a lifa , u l.  K ośc iuszk i S. 85 K

Z A K Ł A D Y  W YTW ÓRCZE U R ZĄ D ZE Ń  TE LE FO N IC ZN Y C H
W arszawa, u l.  G rochowska 341 o rgan izu ją  

dw a 4-ro miesięczna k u rs y  dzienne czeladnicze d la  te lem echaników
i  te le m on te rów . Konieczne k w a lif ik a c je : 7 k l .  szko ły  podstawowej 
i  1 ro k  p ra k ty k i w  zawodzie e lek tryka .

Zgłoszenia p rz y jm u je  od zaraz B iu ro  Personalna Z. W . t l .  T. 88-K

Z je d n o c ze n ie  Energetyczne Okręgu W arszaw s k ieg o  •—
Sieć Elektryczna m. st. Warszawy, przystępując do opraco
wania planu inwestycyjnego na rok 1930, wzywa wszystkie 
instytucje, zakłady przemysłowe i przedsiębiorstwa na tere
nie Warszawy, aby do dnia 15.IV.49 r. zgłosiły inwestycje, 
których realizacja w roku 1950 pociągnie za sobą konieczność 
wykonania inwestycji w Sieci Elektrycznej.

W zgłoszeniach powyższych, adresowanych ̂ do Sieci Elek
trycznej m. st. Warszawy, Wybrzeże Kościuszkowskie 41, 
prosimy podać: ^ .

1) moc elektryczną, potrzehną dla instalacji budowlanej, 
wyrażoną w KW  lub KM;

2) moc elektryczną potrzebną w poszczególnych kwarta
łach 1930 r. po oddaniu obiektu do użytku.

Inwestorzy, którzy dokonają powyższych zgłoszeń w te r
minie późniejszym, będą zmuszeni przekazywać na niezapla
nowane inwestycje swoje kredyty inwestycyjne drogą vire 
ment i  czekać na realizację zapotrzebowań materiałowych, 
które S. E, W. będzie musiała sporządzić extra na realizację 
spóźnionych zgłoszeń inwestycyjnych. Ś6-K

W dniu 4.IV.1949 r. Gazownia Miejska napełni gazem sieć prze
wodów gazowych na ul. Żelaznej od ul. Grzybowskiej do Al. Je
rozolimskich.

Mieszkańcy wymienionej ulicy, w  razie ujewnienia ulatniają
cego Się gazu, powinni zawiadomić telefonicznie lub oso
biście pogotowie technicznego Gazowni

ul. Kredytowa 6 — teł. 8-61-22 
ul. Ludna 16 — teł. 8-61-18 

— tel. 8-52-18

0 zwiększenie produkcji
i rozszerzenie okoli socjalnej

Karoda psadiskcyins Oksątja Wsrsz. FOK
28 i 29 marca odbyła się narada produkcyjna Okręgu War

szawskiego PGR, na którą przybyli wszyscy administratorzy ze
społowi, przewodniczący komitetów folwarcznych i przodownicy 
pracy oraz pizedstawicieTe dyrekcji i  naczelnicy Wydziałów Za
rządu Okręgowego. Zebrani na dwudniowej naradzie zapoznali 
się z wirnikami zobowiązań Okręgu, po zjeździć pracowników 
i  robotników rolnych w Szczecinie, a także z uchwałami, po
wziętymi na krajowej naradzie w Poznaniu. Wynikiem konfe
rencji jest plan, który będzie obwiązywał majątki PGR Okręgu 
Warszawskiego, w bieżącym roku gospodarczym.

Bo opracowania planu gos.po 
darczego zostali wciągnięci wszy 
scy uczestnicy zjazdu Dokonano 
tego przez utworzenie 7 kom isji- 
planowania, produkcji rolnej 
produkcji zwierzęcej, warzywni - 
czo-ogrodniczej. mechanizacji, 
finansowo - oszczędnościowej 5 
socjalnej.

Hodowla przede wszystkim
Jednym z najważniejszych za

gadnień jest hodowla. Dlatego 
w rezolucji poświęcono jej je
dno z czołowych miejsc. W bie
żącym reku PGR. będą posiada
ły  ogółem 450 macior, a od każ
dej maciory wychowają nie 
mniej niż 11 sztuk prosiąt.

Przewiduje się również znacz
ne zwiększenie pogłowia w obo 
rsch — uzyska się to przez po
większenie stada, przez wycho
wanie w  br. 90 zdrowych cieląt 
na każde 100 zdrowych krów.

Podniesienie stanu higieny w 
oborach i  racjonalne żywienie 
wpłynie wydatnie na zwiększe
nie mlecznośoi krów. Zwrócono 
również baczna uwagę na ko
nieczność zwiększania liczby mło 
dych koni, owiec, zwierząt fu 
terkowych oraz drobiu.

Ważną pozycję zajmuje w 
planie także rybołówstwo. Po
ważne braki, jakie jeszcze ist
nieją w  tej dziedzinie gospodar
k i zostaną usunięte przez zary
bienie stawów narybkiem zdro
wym, rasowym o dużej handlo
wej wartości.

N o rm y  ob licza n ia  p lon ów

Plan produkcyjny Państwo
wych Gospodarstw Rolnych za

mykają rośliny, na których u- 
prawę kładzie się szczególny na
cisk. W bieżącym roku będą o- 
bowiązywaly następujące nor
my, w obliczaniu plonów: pszeni
ca ozima — 16 q z ha. pszenica 
jara — 14, tyto — 14. jęczmień
— 15, owies — 17, rzepak ozimy
— 11. ziemniaki — 135. Normy 
dia wszystkich .innych roślin 
stosuje się według poprzednio 
ustalonych planów.

Produkcja robi3 PGR ma ol
brzymie znaczenie dia całego 
społeczeństwa. Ale jest także 
pewna dziedzina na którą, obok 
produkcji, kładzie się najwięk
szy nacisk. Chodzi mianowicie 
o urządzenia socjalne.

Świetlice i biblioteki

W bieżącym roku 46 świetlic 
zespołowych i 63 świetlic mająt
kowych. musi stanąć na lep
szym poziomie, niż poprzednio. 
Dotychczasowa praca świetlic 
wykazała, że pomimo istnienia 
odpowiednich warunków brak 
często fachowego kierownictwa 
na tym odcinku. Trzeba więc 
przede wszystkim pomyśleć a 
wysunięciu r.a stanowiska kie
rowników świetlic ludzi facho
wych. uświadomionych społecz
nie i  politycznie.

W kaidei z 40 świetlic zespo
łowych powstań e samodzielna 
biblioteka. Zaplanowano zwięk
szenie liczby zespołów teatral
nych do 70. zespołów chóral
nych — do 30 i sportowych do 
60. Ponadto projektuje się zor
ganizowanie 3 zespołów czytel
nictwa zbiorowego. (ERKA).

0MM0~wey i straiucy walczą 
z plagil poiniéw

Członkowie ORMO 1 OSP 
pow. sochaezewskiego postano
w ili wykonać wspólnym wysił
kiem wiele prac związanych ze 
zwiększeniem bezpieczeństwa 
pożarnego w powiecie.

Przede wszystkim dokona się 
inspekcji urządzeń przeciwpo
żarowych we wszystkich zabudo 
waniach mieszkalnych, gospo
darczych, spółdzielczych, uży
teczności publicznej, a szczegól
nie przemysłowych.

Czas poprzedzający Święto 
Pracy poświęcą Ormowcy i stra 
żacy na doprowadzenie do «ta
nu używalności uszkodzonego 
sprzętu strażackiego, reperacji 
remiz oraz na uporządkowanie, 
wyremontowanie lub skonstruo

w&nie pożarnych zbiorników
wody.

Prócz tego Ormowcy i  Ospow 
ey przystąpią do prac porząd
kowych w świetlicach, uprząta
ją  tereny do nich przyległ«, za
kładają trawniki i  kwietniki, po 
stanowili także dokonać kilku  
reperacji uszkodzonych dróg, mo 
stów itp.

W całym powiecie sochaczew- 
skim trwają wspólne zebrania 
ORMO i OSP, na których oma
wiane są szczegóły planu robót 
na odcinkach poszczególnych 
oddziałów. (L)

UwffilgB

¡łskssirai pffzsz psu!
Wydział Z d row ia  P ublicznego Za

rządu m. st. W arszawy ko m u n ik u je , 
i a jeden z m ieszkańców  W arszawy 
zam. p rzy  u l. W yścigow ej N r »3 
(Służew) w  d n iu  5.I I I .  b r . został po
kąsany przez psa nieznanego, na 
po lu  s łu ie w sk im .

poniew aż zachodzi pode jrzen ie , Ze 
pies ten b y ł w śc iek ły , w zyw a się 
w szystkie osoby, k tó re  w  ty m  o k re 
sie czasu i  w  te j o k o lic y  b y ły  poką
sane przez psy, aby zgłasza ły się do 
swych te reno w ych  O środków  Z d ro 
w ia lu b  te reno w ych  S tarostw  Grodz 
£ ich , celem przeprow adzenia  szcze
p ień  och ronnych  p rzec iw  w śc ie k liź 
nie.
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Perełki gwary
dziennikarskiej

Zdarzają się trudności któ
re sprawiają zadowolenie. Uczu 
da tego doznałem, wertując w 
tym tygodniu gazety dla po
łowu nowych „perełek“ . Nie 
ibardzo mi się on udał, choć nie 
'żałowałem oczu. Przypadek to, 
czy też istotna poprawa języka 
publikacji? — nie idem. Chy
ba raczej przypadek. Bo, mimo 
wszystko, w felietonie pierw
szorzędnej pisarki czytam, że 
„ostatecznie ciotka, jaka by 
nie była, dawała dach nad gło 
wą“  (zam.: jakakolwiek by ona 
była, choćby najgorsza była).

Śród zbędnych, a wciąż obco 
ścią rażących nowotworów, na 
trętnie zaczyna „zdobić“  styl 
dziennikarski słowo: podcho
dzić, w zastępstwie: odnosić 
się, podejmować, przystępować 
etc.. Więc pewna pisząca paniu 
sia zapewnia nas, że „kobiety 
do nauki podchodzą poważnie“ , 
a krytyk radiowy, niezadowolo 
ny z czyjegoś stosunku do pra
cy, wola, że „w  ten sposób nie 
można podchodzić do zawodu".

Komentator akcji „H “  zape 
wnia ,iż zaledwie 25 proc. bu 
bajów przedstawia sobą (?) 
odpowiednią wartość“ . Po co to 
„sobą“ ?...

Tej samej kategorii błędy za 
wiera zdanie: „Dyskusja przy
ję ła  charakter przyjacielskiej 
pogawędki, w czasie k tó re j“ ... 
itd. Bo nie: „przyjęła“ , lecz 
„przybrała“ , a „w  czasie której‘ 
—  szyk nie polski, lepiej: „pod 
czas której“ . Ten nie polski 
szyk wyrazów bardziej uwida
czniają takie zwroty, ja k : „Zda 
nie zawierało prawdę, niedosko 
nałość które j...“  itd. (zam.: któ 
re j niedoskonałość),

Innego zupełnie pochodzenia 
są dziwolągi, utworzone wyłącz 
nie z dwu czasowników: wyko 
nywać i  przekonywać. Ponie
waż w Warszawie mówiło się 
zawsze: przekonywa i  wykony 
wa, a w Krakowie: przekonuje 
i wykonuje, więc gwara uliczna 
zlepiła te dwie formy w „prze- 
konywuje“  i  „wykonywuje“ . 
Niefortunny ten zlepek najmo 
cniej osiadł w imiesłowach. 1 
oto czytam w doskonałym arty  
kule świetnie redagowanego ty  
godnika: „Tak spaceruję mię
dzy warsztatami, coraz bar
dziej przekonywując się...“  itd. 
(zam.: przekonywając się), 
przekonywując“  i  „wykony- 
wu.jąc“  mówią dziś i  piszą lu
dzie, nawet na ogół dorze wła
dający językiem. I  byliby bar
dzo zdziwieni, gdyby ktoś, wzo 
rując się na nich, z takich cza
sowników, jak : nazywać, prze
bywać, ukrywać itp. tworzył 
imiesłowy: nazywując, przeby
wając, ukrywując itd.

OSTROWIDZ

Słowacki o Watykanie
Pochyleni nad kartami h i

storii, myślami przebiegając 
wieki zdarzeń, i  przemian, z 
bólem i  gniewem śledziliśmy 
losy stosunków pomiędzy Wa
tykanem a Polską, ów najwy
mowniejszy przykład czerpania 
korzyści przez jedną tylko ze 
stron, wyzyskiwania i naduży
wania swoich przywilejów 
przez jedną, a uległości i  pokor
nego przyjmowania zadawa
nych krzywd przez drugą stro
nę.

Z dalekich, mrocznych kom
nat watykańskich starzec kie
rujący ziemską polityką ko
ścielnej organizacji, dyktował 
wodzom naszego narodu jak ma 
ją postępować, co popierać, a 
co zwalczać i  jak utrzymywać 
naród w posłuszeństwie dla pa
pieskich celów politycznych.

Przed zgrzybiałym władcą 
„w  potrójnej koronie“ korzyli 
się zarówno gnuśni jak praco
wici przywódcy Polonii semper 
fidelis (zawsze wiernej), ulega
l i  mu nie tylko duchowni, aie 
i  świeccy jej kierownicy. Kar
dynałowie na zachodzie Europy, 
postawieni na czele rządu, u- 
ważali się za sługi swego pań
stwa i walczyli z papieżem gdy 
zaszła polityczna potrzeba — w 
Polsce kardynałowie by li agen
tami Państwa Kościelnego, a nie 
kanclerzami sarmackiej ojczyz
ny. Toteż w  konflikcie narodo
wych polskich interesów z ko
smopolityczną potęgą papie
stwa — hierarchowie kościelni 
i  panowie szlacheccy wybierali 
poddaństwo wobec Rzymu prze 
C iw. służbie Polsce. Obdarzano 
nas za to z Rzymu mnóstwem 
słów łaskawie lekceważących, 
obsypywano błogosławieństwa
mi i  odpustami ponad modlite
wne zasługi — czyż niedosta
teczną nagrodą za posłuszeń
stwo? Jakże mogliśmy jeszcze 
domagać się sprawiedliwości, 
żądać, by w  sporach naszych z 
możnymi sąsiadami Watykan, 
wbrew swoim świętym zasa
dom, stawał za słabszym prze
ciw silniejszemu?

Nocy listopadowej wybuchłe 
powstanie rozbiło się o rafy nie
udolności wodzów, załamało o 
połowiczność szlachty i  silniej
szą jej wierność stanowym niż 
narodowym interesom. Jako żoł 
nierzy sprawy międzynarodo
wej wolności w itała ludowa

Europa pielgrzymów polskich, 
ciągnących na wygnanie. Rządy 
reakcyjne były w  kłopocie. Na
leżało uzyskać odsiecz z tej 
strony, z której najłatwiej by
ło znaleźć posłuch u Polaków. 
Ta odsiecz nadeszła: dnia 9 mar 
ca 1832 r. papież Grzegorz X V I 
ogłosił słynne bíeve, potępiają
ce niedawno wygasłe powsta
nie. Breve to podziałało jak u- 
derzeńie bomby: w  najbardziej 
jasnym świetle ukazało bowiem 
cynizm polityki ku rii i bez
względne deptanie przez Waty
kan przyrodzonych praw na
rodu polskiego, ukazało całą 
nicość polskiej uległości i w ier
ności Kościołowi, gdy wierność 
ta nie była wygodna dla mo
narchy państewka w środko
wych Włoszech, uzurpującego 
sobie prawo do rządu dusz. 
Ufności, jeśli nie w miłość to 
przynajmniej w  sprawiedli
wość Rzymu, sam Rzym zadał 
cios okrutny. I  chociaż dopiero 
wiele lat później stwierdzono 
ostatecznie (także ze strony ka
tolickiej). że breve Grzegorza 
X V I nie było jakimś nieodpo
wiedzialnym wyskokiem „papie 
ża źle poinformowanego“ , lecz 
wynikało z ducha watykańskiej 
taktyki politycznej, która jest 
zawsze przemyślana i ostrożna 
— oburzenie w  społeczeństwie 
polskim było powszechne.

A najsilniejszy wyraz dał mu 
ten, który sam się nazywał „re 
publikaninem z ducha“ i  umiał 
„anielskość“ myśli i pióra i  ro
mantyzm myśli i  pióra w  niez
miernie subtelny sposób łą
czyć z trafnym niejednokrotnie 
wyczuciem politycznym i z po
stawą radykalnego demokraty 
swej epoki. — Juliusz Słowacki.

Przede wszystkim w „Kordia
nie“ — w słynnej scenie au
diencji Kordiana u papieża z nie 
zwykłą intuicją polityczną w ło
żył Słowacki w  ustss, papieża 
słowa, które były i  pozostały o- 
bowiązującą dewizą polityczną 
Watykanu wobec Polski. Na we 
zwanie Kordiana o „jedną łzę“ 
papież odpowiada: „Niech się 
Polaki modlą, czczą cara i  wie
rzą“ . A  gdy Kordian z goryczą 
woła: „Lecz garści krwawej zie
mi n ik t nie błogosławi... — cóż 
powiem?“ — papież zawraca 
mu głowę historyjką o papu
dze i  streszcza swój program 
polityczny: i

„No, mój synu, idź s Bogiem, a niechaj wasz naród 
Wygubi w sobie ogniów jakobińskich zaród,
Niech się weźmie psałte rza — i  rodeł —  i  sochy!... 
Niechaj wiara, jak  drzewo oliwkowe buja,
A lud pod jego cieniem żyje!“

Gdy zaś Kordian próbuje się 
skarżyć, papież z perfidnego 
polityka zbywającego natręt -

nego klienta zmienia się 
brutalnego wroga:

P a  podbitych Polaków pierwszy klątwę rzucę".

Ponad sto la t minęło od o- 
wego roku, w  którym „K o r
dian“ ukazał się w  druku po 
raz pierwszy. A  do dziś dnia 
nie może go wybaczyć poecie 
to wszystko, co w  Polsce jest 
klerykalne i  ciemnogrodzkie. A  
że wpływy ich sięgały głęboko 
— najlepszy dowód w upartym 
odmawianiu Słowackiemu ran
gi wielkiego poety, w  namięt
nym sprzeciwianiu się pochowa 
niu go na Wawelu. Dowód też 
w  tym, że zarówno przed 1914 
r. jak i  przed 1939 r. scenę w

Watykanie wstydliwie z przed
stawienia „Kordiana“ opusz
czano. I  tylko dwa razy ośmie
lono się przerwać tę złą trady
cję — bo również z artystycz
nego punktu widzenia trialog 
Kordiana, papieża i  papugi jest 
arcydziełem scenicznej ekspre
sji — w Krakowie za dyrekcji 
Teofila Trzcińskiego i  w  War
szawie w  reżyserii Leona Schil
lera.

Bluszczowość natury Słowac
kiego nie wykluczała wytrwało
ści i  nieugiętości pewnych po

glądów. Anhelliczny Słowacki | antypolski i  reakcyjny. Czyta- 
wytrwale uderzał w  Watykan! my w „Beniowskim“ :

Polsko... twa zguba w Rzymie!
Tam są legiony zjadliwe robactwa:
Czy będziesz czekać, aż twój łańcuch zjedzą?
Czy ty rozwiniesz twoje mściwe bractwa 
Czekając na tych, co pod tronem siedzą 
1 krwią handlują i duszą biedactwa 
I  sami tylko o sioem kła mstwie wiedzą 
I  sioym bezkrwawym wyszydzają palcem 
Człeka, co nie jest trupem — lub padalcem?" -

Mistyk, „panteista trochę i  
romantyk“ , człowiek, który, n i
gdy nie przestał wierzyć w Bo
ga i  który swemu deizmowi da
wał częsty wyraz w  żarliwości

„A  dantejskiego nosi płaszcz wyrobu 
Dominilcańskim mieniący się jadem,
A każda tv nim nić — czartem albo gadem:

mistyczno-religijnej — Słowac
ki dla katolickich kwasów“ kle
rykalizmu i jezuityzmu miał na
dal słowa otsre i surowe. K le
rykalizm jest dlań „jak wąż“

pisie
skiego“

Księcia Michała Twer- 
Gzytamy:

Jeszcze silniejszy wyraz zna_ 
lazł ujemny sąd o papiestwie w 
wierszu, zanotowanym w ręko-

„Niedawno jeszcze, kiedym spoczywał uśpiony,
A sen mój się zarzęzil strzałem pełnym dymu 
I  w dymie stanął anioł jak  ogień czerwony 
I  szepnął mi do ucha: „Ja mord — lecę z Rzymu“  
Jam uciekał i  tęczę tak za sobą snował 
Jak Irys, a po tęczach gnał mnie ów przeklęty,
Tak, żem spytać go musiał: „A  któż tam mordował?" 
A on mi znowu szepnął w ucho: „Ojciec św ięty!"

Ow mordujący ojciec święty, 
to był jeszcze Grzegorz XVI, ty 
ran w swoim państewku. Gdy 
zmarł w  1846 r., tiarą papieską 
ozdobił po nim skronie kardynał 
hrabia Mastai-Feretti, uchodzą
cy za przedstawiciela postępu.
Dnia 25 listopada 1848 r. ów „po
stępowy“ papież Pius IX  ucieka 
przed demokratycznym ludem 
rzymskim do Gaety pod ochronę 
króla Neapolu ł  cesarza Austrii, 
skąd skomli o bagnety żołnierzy, 
na czele których powrócić prag-

p o śró d  niesnasek Pan Bóg uderza 
W ogromny dzwon 

Dla słowiańskiego oto papieża 
Otworzył tron,

Ten przed mieczami tak nie uciecze
Jako ten Włoch.....

Więc oto idzie papież słowiański 
Ludowy brat".

nie do zamku św. Anioła. Sło
wacki w  tym okresie Wiosny Lu 
dów dochodzi do szczytu zamętu 
psychicznego, mistycyzmu i om- 
roczeń filozofii genezyjskiej. B łi 
sko mu już zresztą do śmierci. 
Ale zdemaskowanie się Piusa nie 
pozostaje w  nim bez echa. Me- 
sjaniczny i  mistyczny poeta w i
dzi w  ucieczce papieża pod skrzy 
dla europejskiej reakcji dowód 
ostateczny, że idea dotychczaso
wą papiestwa upadła:

Słowacki był kłębkiem sprzecz 
ności — jako człowiek i  jako po
eta: „W ierzył sercem poganina 
— w  rym  szekspirowski, w  Dan- 
ta i  w  Homera“ , a zarazem wie
rzył „że ludy płyną jak łańcuch 
żórawi — w postęp“ . Wierzył, 
że „duch świata najświętszy“ 
może się znaleźć „chociażby w 
chłopku“ wołał „kocham lud wię 
oej niż umarłych kości“ , a zara
zem snuł mroczne wizje „K ró 
lów duchów“ , w przefoóstwieniu 
własnego ja, zbaczając ńa bez
droża egocentrycznych fantazji i 
złowrogich uogólnień. Ale w  tym 
Słowackim zawsze żył instynkt 
jeżeli nie świadomość idących 
i przyszłych przemian rewolu

cyjnych, którym w młodości dal
wyraz w  okrzyku: „powstał lud 
— błogosław Panie!“ , a u schyłftu 
życia w  głośnym dziś wierszu 
„Wyjdzie stu robotników“ . To 
też nawet reprezentant akade
mickiej i  katolickiej krytyki, 
profesor Kleiner musiał przy
znać: „Słowacki zwiastował nie 
tylko władzę chłopa, lecz i wła
dzę robotnika. Chłop i  robotnik 
zniszczą prawa stare, zniszczą 
sztandary dawne“ .

Podobnie niezmienny był Sło
wacki w swoich przekonaniach 
antyklerykalnych, wyrażanych 
niewątpliwie najsilniej w  litera
turze polskiej uto. wieku. K lery _ 
kalizm nazywa polipem:

„Ten polip odrósł i  lud wyssał blady. 
Wygnać go była kiedyś wielka praca... 
Ma nas za trupa ten szakal —  4 wraca. 
Precz z nim !".

3. A. SZCZ.
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— Spójrz tylko, Jacy uradowani, spieszą jak na 
wesele...

Ale oto czternastu Niemców z Jejtaamtem na czele 
podniosło ręce. Coś nowego... Zresztą brak czasu na 
zastanawianie się nad postawą fryców. Zajmą sdą 
tym ludzie z siódmego oddziału, uwielbiają oni 
psychoanalizę...

Stacja. Setki wagonów — są niemieckie, francus
kie, belgijskie, polskie, czeskie — wyblakłe lwy, 
korony, trójbarwne kokardy 1 nowiutki czarny orzeł. 
Cała Europa dotoczyła się do tego niedościgłego 
stepu... Samochody przeróżnych marek; kierowcy 
oblepili je jak mrówki — „rozkułaczają“ . Z redak
cji gazety frontowej przylecieli tu ludzie po papier 
drukarski — narazie w ykry li dwie skrzyniki fran
cuskiego wina. Żołnierze jedzą sardynki, szparagi,^ 
czekoladę, wymieniają pomiędzy sobą zapalniczki, 
fa jk i Rozduszone pociskami czołgi. Armata mia
ła wystrzelić i  już nie zdążyła. A  martwy Niemiec 
spogląda jedynym ocalałym okiem na ciągnącą się 
w dal drogę, oko to jest załzawione.
_Czort wie co! Pojechałem do m.p. dowództwa,

a Ignatowa nie ma już tam.
Józef uśmiecha się, ileż razy zapowiadał jeszcze 

latem, że tak się stanie. Ale wówczas uciekali... 
A teraz — dobrze jest! Nawet brak ładu cieszy: 
wszystko ruszyło z miejsca, zaczęło maszerować, 
zawirowało...

Poczta nieprędko nadejdzie....
Minajew odczytuje dawny lis t matki, mówi do

Józefa:
— Mamula wciąż robi jakieś tam wynalazki. Ma

teraz pyszny projekt: wsadzić H itlera do kla tk i 
i  wozić po wszystkich krajach. Wyobrażam sobie, 
co by to był za efekt, gdyby tak wydrukować ten 
plan w. Anglii. Zaraz powołają „Towarzystwo opieki 
nad Hitlerem“ . A  mamulę mam energiczną...

Józef zdążył napisać do Raisy: „U  nas wszystko 
idzie nadzwyczajnie, wkrótce dowiesz się z gazet... 
Czuję się dobrze jak nigdy, ty lko niepokoję się, co 
tam u ciebie? Rajeczko, ja nigdy nie umiałem po
wiedzieć o rzeczy najważniejszej, absolutnie nie
zdolny jestem do formułowania, ale uwierz m i bez 
słów, że nie zapominam o tobie ani na chwilę, na
wet kiedy myślę zupełnie o czym innym. Niepokoję 
się, co tam z mamą i Aiusią, podobno dla nieprzy- 
zwyczajonych klim at tam jest ciężki, i  nie wiem, 
czy są zaopatrzone w żywność? Przyślij m i lis t ma
my. Ściskam cię gorąco, kochany mój sierżancie!“

Ignatow wezwał Józefa:
— Trzeba umocnić się solidniej. Fryce spróbują 

wydostać się, nie pozostaje im nic innego...
Kazał ordynansowi przynieść szampana.
— Zdobyczne, z Francji... Nigdy jeszcze nie piłem, 

spróbujemy... Jest za co wypić... Generał oświad
czył, że dziś będzie w  komunikacie „z ostatniej 
chwili“ ... Sytuacja interesująca...

Zaczął pokazywać na mapie: „No i  masz — pod
kowę...“

Po powrocie Józefa do batalionu M inajew zdu
miał się:

— Gdzie dostałeś wódki?
— Jaką wódkę? Szampan, szklanka, ale to jest 

jak lemoniada... Ale czy ty  pojmujesz, co się stało? 
Otoczyliśmy ich!
_Mówię ci, że się upiłeś. Co pleciesz? Jakie „oto

czyliśmy“ , jeśli oni odeszli wczoraj na siedem kilo 
metrów?...
_ jj jc  nie rozumiesz. Otoczono ich. Poczekaj, nie

tych tutaj — wszystkich w ogóle, całe ugrupowanie 
stalingradzkie. Absolutnie pewne. Nie mogę się opa
miętać...

Zazwyczaj spokojny, pełen rezerwy, uściskał teraz 
porywczo Minajewa. A  Minajew śmiał się w  uszczę
śliwieniu i mówił:

— W ogólności, moja mamula ma rację, wsadzi
my go do klatki...
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Ostatnie tygodnie wydawały się Ludwikowi barw

nymi i  niepowiązanymi fragmentami snu, kiedy 
człowiek budzi się wśród nocy; rewia na lotnisku,, 
tłusty i  wspaniały perski generał, który mówił: 
„uwielbiam Folies Bergeres“ , teherańskie piękności, 
podobne do m iniatur w  „Corbeilłę“, góry, później 
pokryte krą morze, rosyjski oficer w czapie futrza
nej... Dziwne jest pomyśleć, że jeszcze niedawno 
Ludwik był w Londynie...

W przeddzień wyjazdu major Davis powiedział 
mu:

— Stalingrad przeżywa ostatnie dni. ale nie jestem 
pesymistą, zima przeszkodzi Niemcom w wyzyska
niu powodzenia. Wczorajsze komunikaty zmieniają 
wszystko. To jasne, że nie poprzestaniemy na A fry 
ce Północnej. Z wiosną rozpoczną się nowe opera
cje, możliwe, że na Bałkanach... Szkoda, że pan 
wyjeżdża. Ale naturalnie, Rosja, przyciąga dziś, 
rozumiem to...

Patrzono na Ludwika z podwójnym uczuciem — 
zachwytu i  Mtości: odjeżdżał na spotkanie śmierci. 
Tymczasem Londyn przeżywał radość powróconego 
życia; szczególnie przyjemna była herbatka popo
łudniowa, szczególnie miłe — skromne uroczystości 
rodzinne. O tym, że wojna nie jest skończona i że 
wiele jeszcze będzie smutków, przypominali Londy
nowi tylko Amerykanie, którzy masowo najechali 
wyspę, szastali pieniędzmi, papierosami, czekoladą, 
a eszcae gwałtowniej swoją ochoczością, chodząc 
pod rękę z bladymi, pastelowymi Angielkami. Lud
w ik  bez żalu pożegnał się z miastem, które było mu 
drogie podczas walk powietrznych zimą rok temu — 
teraz jednak czuł się tu tai obco.

(d. a. ».)

O e k *w *  w y sława

Towarzystwo Przyjaźni Polsko - Radzie ej Jo
przed swą siedzibą w WarszauAe ruchomą 

żującą życie w ZSRR

S Z A C H Y
KONKURS „A “ 
Siadanie Nr 12

M. Wróbel.
(X wzm, zaszcz. „Szachmaty w  

SSSR“ 1947)
Mat w 4 posunięciach 

OBRONA NIMZOWITSCHA 
Białe: Najdorf czarne: Fine 
grana 19.1 br. w  Nowym Jorku 

jako 4 partia meczu 
1. d4. Sf6. 2. c4, e6. S. Sc3, Gb4.

4. e3, bS. 5. Sg - c2, Gb7. 6. a3, 
Ge7. 7. d5, 0-0. 8. Sg3, d6. 9. 
Ge2, c0(?). 10. e4, Sa6. U. 0-0, 
Sc7. 12. Wel Hd7. 13. Gf3, c:d5. 
14. e:d5, e:d5. 15. e:d5, Wf. e8. 16. 
Gg5, b8. 17. Ge3, Gf8. 18. Hd4, 
Sb5. 19. S:b5, H:b5.20. a t! Hc5. 
21. Hd2, Hc7. 22. We-cl! Hd7. 23. 
a5! b:a5. 24. W:a5, a6. 25. b4, 
Wa-c8. 26. Wc-al; Hc7. 27. b5! 
a:b5. 28. W:b5, Wa8. 29. Wcl, 
Hcl7. 30. Wc-bU GaG. 31. W5-M, 
Hd8. 32. Gb6, Hd7. 33. Gd4, Hd8. 
34. Wal, Sd7. 35. h3, Sc5. 36. 
Sh5! f5. 37. Sf4, Hg5. 33. h4!! 
H:h4. 39. Se6, Hc7. 40. S:c5, d:c5. 
41. dG! II:d6. W tym memencie 
»partię przerwano i  następnego 
dnia, bez dogrywania, czarne 
poddały się. Pozycja oczywiście 
beznadziejna.

ROZSTRZYGNIĘCIE 
KONKURSU „A “  ZA LUTY. 
Etap lutowy, choć liczył tylko 

4 zadania był trudny. Przyczy
niła się do tego w pierwszym 
rzędzie „ekscentryczna" cztero- 
chodówka Bo. Lindgrena (2... 
0-0-0) z podwójnym ruchem, 
roszada. Zadania tego typu są 
dość rzadkie i nie zaliczają się 
do klasycznych. Na tej właśnie 
możliwości długiej roszady wpa
d li wszyscy bez wyjątku ucze
stnicy naszego konkursu.

Nagrodę główną za b ity zdo
był z dużą przewagą B Grzy
bowski, osiągnąwszy 96 p Gra
tulujemy serdecznie.

Sytuacja pozostałych uczestai 
ków, która po ostatnim etapie 
uległa dość poważnym zmianom 
— przedstawia się następująco:

S. Kłosiewicz 89, Gh. Grycen- 
dler* 88, Z. Skolimowski 84. A. 
Ostrowski 81, J. Powierza 79, S. 
Sułek 72, F. Gawor 71, Z. Do
mański 70, L. Niemand 68, L. 
Koźbiał 63, J.L. Stępień** i  A. 
Zalesżkiewicz po 61, K. Wende- 
ker 53, „M.W.“ Łódź 57, T. Ba-

czyńsld 56, „S oń“  Bódź B2, A.
Chrzanowski i M. Szpakowski
po 50, J. Kłys ■;jko i9, K. No-
wieki 45, K. : 4 fcrowski 44, J.
Waśkiewicz 41. M. Modtelfc-w-
ski 40, J. Kub: . >y-ki i  W. Oł-
bryś po 39, J. i AiksrtaM E. Za-
borowski po 3) 
i  Z. Sobłczewa
tor“ 1 W. Sucł. V  : A
Światły 29, Z. »tik : S
Limbach* i  „T
damus i  J. Dov a » t  • V 
da 23, M. Les: 21,
20, R. Stein* 1 ’> ki
T. Geldner, ’ R-.c. 1 Z.
Wróbel po 15. Es :», J. Ce 
chocińslii i  J. C  C  - :, ,
Cieślak*, J. Kc rzenlowski, Z. Pi« 
trzak i  M. Wó. 
czko, J. Dana
„K.N. ze Szcrzc . J. Woź—
niak* po 12, A ,vski i M.
Zadrożny po 1 ,
Majewski i  Cz ' ery as po 10,
B. Łypacewicz • idara po
9, E. Czuchars! Lv, orzyń skl,
J. Goidsztein, M.
Polak, M. Rei !zez?pań-
ski, A. Wagne - Wvszat’vcki
po 6, K. Gęba, ’ i •’
Mysłowski i i  ».' > 3.
L. Goldfełd, 1 owskí J,
Karczewski, .: - - &
Merlo, J. Noi . ć  mrz. 
kowski, W. S i. r-’ -
i F. Urban p< r Kol
J. Kurzawa, B ■ » s 
Płoński, M. 1 
Hartenberger, 
lik, M. Jezier: • • '
Piechowicz po ■ < "
Ski* i  J. Szolc p

Maksimum t J >
styczniu wync
wspominaliśm -- . :
nikt. Spośró wze uników
którzy osiągne - J.
nia, S. Kłosgii
skiego, „Ama' t i
ta) lo« wybra!
Kłosiewicza i  
dodatkowych 

KONI
Zada: ■: r -

Pozycję poi
partii Griinfe l i  . t - 
(Baden - Bad»
jąc słabo bror * ożycie,- -• 
czarnego wyg » ■ 
nym, bezipośre-.,nirr. * i  :

Co zagrały

Następny odcinek pamiętników • 
Rucar pt. »Prawda o dyplomati 
kańskich« ukaże się w  jutrzejszy; 
»Trybuny Ludu«


